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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Ktirjera, Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-oj rano do 1-ej po południu.

Wschód słońca o godzinie 3-of minut 49. 
Zachód , , 8-ej , 8.
Długość dnia godzin 16 „17.
Przybyło , w 8 a 39.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gormontowy albo jego miąjsoc 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiers 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za joden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

I Czwartek: Opata Bisk. 
Piątek: Bonifacego Bisk.
Sobota: Norberta Bisk.

' Niedziela: Roberta Opata.

PRENUMERATA
Rttrjera Warszawskiego
"z z dodatkiem porannym: 

warszawie: rocznie 
k’ Półrocznie rs. 4 kop. ŁO, 

wtalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
kop. 75.

ti ~a odnoszenie do domu dopłaca 
'■miesięcznie kop. 5.

6hr? Prcwincji i w Cesar- 
rs ł rs. 12, półroczni*

• .6, kwartalnie rs. 3. miesi* 
»nie rs. 1.

2 a granicą: miesięcznie 
1 kop. 50.

5 timer pojedynczy bez doda- 
v 1 kop. 5; dodatek poranny 
«op. 3.

' Petroneli i Anieli.
^ontedział.: Fortunata Męcz, 

torok; Blandyny M.
<•^!°da: Erazma B.

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 30 r.
Zachód „ , 11 „ 38 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 0.

______ ____ _____________________ _ _____________ ___ ____________ Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 14° R.______
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Niedziela.

Relacja p. Glinki.
i.

. Dziewięć tygodni podróży bez wytchnienia... z tych 
Modern pod pałacem słońcem południa, spędzonych 
w części w niezdrowem i zarażonem febrą Rio Ja­
neiro, wśród mozolnych wędrówek za emigrantami— 
'aka wycieczka zostawia po sobie ślady zmęczenia, 
Piętnuje zmarszczkami pożółkłą i wychudłą cerę, na- 
^aje twarzy wyraz znużenia, który aż nadto tłuma- 
Czy trudy wyprawy pozaoceanowej.

To też niemało zdziwiliśmy się wczoraj, widząc 
P- Mikołaja Glinkę wyskakującego z wagonu, w wy- 
b°rnem usposobieniu, pełnego sił i rzeźkości, takim 
*°pelhie, jakim go znaliśmy oddawna. Taką mło­
dzieńczą werwą odznacza się delegat, dźwigają- 
cy już blizko siódmy krzyżyk...
.. Na dworcu kolei o wpół do trzeciej oczekiwało 
‘•czne grono, złożone z osób z rodziny i znajomych, 
'Vszyscy radzi powitać przybywającego, uściskać je- 

dłoń i usłyszeć wreszcie jakieś słówko o jego da- 
lekiej podróży.

Po przywitaniu nastąpiły zapytania, chaotycznie, 
władnie, natarczywie, przerywane jeszcze: to gorą- 

cym uściskiem, to ściśnięciem dłoni, jakby chodziło 
® to> aby tak męcząca podróż w gorącym klimacie 
akońcżyła się równie gorącem i męczącem przywi­
aniem wśród murów Warszawy.

Kiedy jednak skończyło się serdeczne powitanie, 
napytałem delegata, zajętego rozpakowywaniem nąj- 
•°*norodniejszych pamiątek:

Jakże pan zadowolniony z swojej podróży?
~~ Wie pan co, kogo raz Bóg chce skarać, niech 
do Brazylji posvla. Ja z chęcią podjąłem się tej 

KALENDAR X

Imiona słowiańskie: Dziś Bożesława; jutro Światopełka. 
^Wystany: Wystawa Towarzystwa rztnk pięknych. (Krak.- | 
■•rzcdni. .V- 15—od 10-ej rano do f-ej po południu.)—Wystawa l 
Obrazów Krywulta. (Hotel Furo] rjski—cd 10-ej rano do 7-ęj ■ 
Jerzoicpi.) — Wystawa obrazów y tiki malarzy i rzeźbiarzy. ! 

tJ'cwy-Fwiat .V 5t—od 10-ej rano do <•/» wieczorom.) - Wy- i 
*’a*R prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- i 
E,0, (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa r a Krakowsk.- | 
bezV1"’ 18—od 10-ęj rano do 4-ej po południu. Wyście 

. Wyścig!.- Pierwsze wyścigi konne. (Pole mokotowskie— 
* po południu.)

Aoncerty.- Na dochód kasy pożyczkowo-wkładowej artystów 
d Il* n" rz4d°wyclr warszawskich: ,Eljnsz“, oratorjum Men- 
e7^.“,na- (Teatr Letni w ogrodzie Saskim—1 z południa.) 

ria&wiska: Na kolonie letnie dla ubogich dzieci prz.edsta- 
•rk'1*0 tluPy łódzkiej: „Nowy dziennik”, craz .Lorenzo i Jes- 
rei \ ’ ęł eatrzyk Bellevue przy ulicy Chmielnej—8 wieczo- 

i rzecz przytułków noclegowych przedstawienie tru- 
Laskiego; „Złote góry”. (Teatrzyk Eldorado przy ulicy 

wieczorem.)
rowa- Letni: dziś przedstawienie trupy russkiej: „Majo- 
notraw°raz ”^ł°nolo&* * życia ludowego”; jutro „Ojciec mar- 
lerów*—* (1‘szy raz):— Rozmaitości: dziś „Klub kaw - 
n. ' przedstawienie zawieszone; — Nowy: dziś

(8 wieczora* *°n ^a(eta*'; iutro ■EFwana.ście żon Jafota”.

. ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od
W0 wieczora.)

.omoara. niiejtki' Gotówki w kasie lo»k«i4n dn rozdania nt 
1T znajduje się na dziou jutrzejszy 10019 rs. 87 kop. (Po- 
ćo! u"^da'vauo wykup i prolongata uskutecznia się od 
polud 'eVaU° d° 1 * od ’odŁ ‘1'0J do ®'e-i P°

— dn’n Jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele
• Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny Ma- 

frji Częstochowskiej i ku jy c2cj odprawiona zostanie so­
lenna wotywa.

~— Od dnia jutrzejszego począwszy, w kościele Opieki 
ś*. Józefa (panien wizytek) odprawiane będzie nabożeń- 
8 two popołudniowe ku uczczeniu wieku lat Chrystusa Pa- 
na- Nabożeństwo to, rozpoczynane codziennie o godz. 
6-ej po południu, trwać będzie, stosownie do lat Chrystu- 
Ea, przez dni 33, t. j. do d. 3-go lipca włącznie.

ekspedycji, ale to wiem, że drugi raz już bym nie 
pojechał. Jestem już zresztą za stary na to, a potem 
nie wiecie, co to jest klimat brazylijski...

A kiedym się uśmiechnął na to wspomnienie o sta­
rości u człowieka, który wygląda o trzydzieści lat 
młodszym, delegat ciągnął dalej:

.— Ja sam, pomimo, iż zachowałem wszelkie środki 
ostrożności, po kilku dniach zapadłem na ogólną sła­
bość, coś w rodzaju silnej influenzy z symptomata- 
mi cholery.

Rozumie pan, że w chwili, kiedy jestem tak dale­
ko od swoich, a mam przed sobą ciężkie zadanie 
wyszukania i wybrania emigrantów, uczucie, które 
nagle opada człowieka: ból głowy, osłabienie i t. d. 
może przyprowadzić do inelaucholji. Przeszedłem 
szczęści wie pracz.taką chwile i Bogu dziękuję, że 
nietylko żółtej febry nie dostałem, ale nawet wróci­
łem zdrów, chociaż, co prawda, radykalne polepsze­
nie na zdrowiu uczułem dopiero w Europie.

— Cóż to musi być za los emigrantów?...
— Ci biedacy—okropnie pomyśleć—-rzuceni są 

na pastwę. Wszystko jeszcze stosunkowo dobrze 
idzie, póki nie wysiądą w Rio de Janeiro. Wpraw­
dzie i na okręcie jest duszno, piekielne męki, ale 
ozczarowasiie przychodzi w Rio: żadnej pracy, żad­

nego zarobku, rób, co chcesĄ Nadto, miejscowości; 
gdzie przebywają cniigrancf/hą zarażone febrą, a 
jaka tam niechlujność panuje, dość powiedzieć, że 
tylko sępy pełnią, stadami, policję sanitarną i wy­
bierają wszystkie nieczystości z miasta.

To też trzeba widzieć, jak emigranci wyglądają. 
Wyżólkli, bladzi, obdarci, pełnią najniższe posługi, 
rzadko któremu uda się dostać jakiekolwiek zajęcie 
korzystniejsze.

— I gdzieżcśeie ich panowie znaleźli?
— Pan Bronisław Chwist nadzwyczajnie nam się 

przydał. Umiał już trochę po portugalski!, a zwła­
szcza doskonale, wiedział, gdzie są i jacy emigranci.

Ponieważ pobyt w samem Rio de Janeiro jest nie­
możliwym, z powodu grasującej obecnie silniej, niż 
kiedykolwiek żółtej febry, umieściliśmy się za mia­
stem o milę, w górach w.Tijuca, w willi Moreau. 
Tutaj przynajmniej pcfwietrze zdrowe, willa położo­
na w parku, z okien widok wspaniały, orzeźwiający 
umysł- przy 20-tu stopniach gorąca, pomimo, że to 
późna jesień. Dojeżdżaliśmy codzień tramwajem, 
a i poczciwy Bronisław Ghwist codzień tramwajem 
tę milową przestrzeń tam i z powrotem odbywał. 
On teraz tam prowadzi tych 232-ch emigrantów, któ­
rzy w d. 22-im maja wsiedli na okręt Lloyda „Koln” 
i z nimi tu przybędzie.

—■ Więc to już wszyscy ci, co wsiedli.
— A nie, prócz nich, trzydziestu kilku przybędzie 

z Santos, a prócz tego mój towarzysz podróży,' ks. 
Z. Chelmicki, który został jeszcze w Brazylji, przy­
wiezie jakąś partję.

•— Wyobrażam sobie, jak musieli być wdzięczni 
emigranci za pomoc...

— Ale jak... ja sam łzy miałem w oczach, bo 
czego ja się tam nie nasłuchałem, ale to zawsze je­
dna i ta sama historja, już ją tyle razy powtarzano: 
oszukaństwo ajenta, śmierć dzieci, nędza, rozpacz... 
Jeden zgubił żonę i córkę, nie wie, gdzie one mogą 
być, zagarnęła ich policja, rozłączyła i od tego czasu 
ani słyszy jedno o drugiem, ona może w Parana, on 
w San Paolo, inny w Urugwaju itd.

— Jak już poprzednio nadmieniłem po przyjeź- 
dzie do Rio de Janeiro, byliśmy z ks. Z. Chełmickim 
u russkiego konsula, p. Prauklina Alvareza, bardzo 
miłego i nadzwyczaj uprzejmego i chętnego człowie­
ka. Ten nam przedstawił i dał syna swego na prze­
wodnika. Otóż już w konsulacie zastaliśmy kilku­
nastu emigrantów—poznałem ich naturalnie zaraz — 
którzy przyszli żebrać o pomoc.

Prowadźcie nas do waszych, gdzie oni tam stoją, 
może my tam wam poradzimy—zawołałem—bośmy 
po to tu przyjechali..

Na te słowa wysunął się jeden śmielszej natury, 
rezolutny, jeden z tych, co'to ich prawdziwie szko­
da, bo dobry i energiczny mężczyzna

Podczas kiedy inni otoczyli nas w koło, baby z 
I płaczem, mężczyźni ze skargami, on rzekł krótko: 
j — Ja panów poprowadzę do naszych, bo ja ich tu 

wszystkich znam, w calem mieście.
Wywinęliśmy się z płaczliwego otoczenia, a roz- 

I mówiwszy się obszernie w konsulacie, wzięliśmy na- 
i szego przewodnika i dalej do miasta.

Był to niejaki Bronisław Chwist z Częstochowy, 
emigrował przed dwoma laty, pracował najprzód 
w plantacjach kawy, zapadł na żółtą febrę, choro­
wał, sterał się, potem służył w Rio de Janeiro za lo- 

I kaja, wreszcie założył pralnię w Rio. On prał, a żo­
na prasowała. Po dwóch latach stracił wszystko, 
nawet zdrowie i czekał zbawienia. Dla niego i dla 
wszystkich byliśmy jakiemś objawieniem.,.

On nas zaprowadził do przedmieścia, gdzie mie­
szkają wychodźcy; trochę ich pracuje przy mtfla- 
rzach, zamiata, kobiety piorą, myją podłogi, reszta 
żebrze.

Odwiedziłem ich niemało przez czas mego trzyty­
godniowego pobytu, a wszędzie usłyszałem:

—T- No! niech my teraz tylko jakiego ajenta-nama- 
wiacza złapiemy, jak wrócimy, będzie on miał za 
swoje! — i odgrażali się, podnosząc pięści...

Czy uwierzy pan jednak, jakie miałem zdarzenie: 
Siedzę ranem na ganku w willi Moreau, kiedy mi 
przychodzą oznajmić, że jest człowiek, który chce 
ze mną mówić. Domyślam się, że to emigrant, który 

i mnie szuka - wychodzę. Stoi młody, dwudziestoletni 
chłop w ogrodzie. Podchodzę do niego — patrzę... 
Brzezicki, który u mnie w Szczawinie służył za chło­
paka do koni...

—• A ty co tu robisz?...
A on mi do nóg z płaczem:
—■ Dawno mi też nikt tak po ojcowsku nie gadali 

; zawołał z łzami i dopiero zaczyna się tkliwa scena, 
tłomaczcnia, opowiadania, nareszcie wpisanie na 
listę i t. d.

Jedyny to jeden, którego z ostrołęckiego powiatu 
I znalazłem, pomimo usilnych poszukiwań.
I Najwięcej emigrantów jest, jak zauważyłem, z po­

wiatów’ nieszawskiego, kaliskiego, mławskiego i war-
■ szawskiego.
i Miałem jednak także i taki przypadek. Podcho-
■ dze do grupy emigrantów obdartych, stojących na 

ulicy. Pytam jednego z brzega:
— A wy nie macie ochoty wracać do kraju?
— Po co ja to mam wracać, kiedy tam nie znaj­

dę ani łyżki, ani miski.
‘— A jak się nazywasz i skąd jesteś?
— A co komu do tego, jak ‘ja się nazywam. Je­

stem sam sobie.
Ten widocznie coś przeskrobał i wracać nie może, 

choćby i chciał. Okaz rzadki, ale z takim się także 
j spotkałem.
i Jest wreszcie jeszcze typ emigranta, poczciwego 
J dobrodusznego, zwykle słabego fizycznie, nie bardzo 
i radnego. Ci padają ofiarą bezwarunkowo.
| _ ję0 cóż, byliście podobno w lasach i wrócili­

ście?.. zapytałem jego.
j — Byliśmy, ale tam, panie najdroższy, niema co 
' robić. Wydzielili nam lasu, wziąłem się do krza- 
i ków. Wyrwałem krzak, a tam pod spodem skala. 
! Rzuciłem wszystko, bo co tu ze skałą robić i przy- 
I szedłem do Rio de Janeiro.

Lista wychodźców.
W numerze z d. 23-go maja r. b. zamieściliśmy de- 

peszę, wysłaną z Rio de Janeiro, zawiadamiającą o 
i powrocie 232-c'u ludzi parowcem „Koln” z Brazylji 
I- do kraju.
I Czujemy się tu w obowiązku wyjaśnić, iż depesz* 
1 rzeczona wysłaną została do a przez ks. 2*



2 KURJER WAK8ZAwbk.1. —unia <51 maja 1891 r. m. ms

Chelmickiego, w chwili kiedy emigranci wsiadali na 
okręt. P. Mikołaj Glinka, ułożywszy listę i zarzą­
dziwszy wszelkie środki, mające na celu wyprawie­
nie emigrantów i ukończywszy odnośne przygotowa­
nia, opuścił Kio de Janeiro w d. 12-ym maja r. b., 
poczem z Bordeaux podpisaną tym razem depeszą 
zawiadomił o przybyciu do Europy.

Obecnie jesteśmy w stanie podać szczegółową li­
stę wychodźców, którzy płyną teraz z powrotem do 
Europy, i przybędą do kraju w połowie czerwca r. b.

Powiat icarsżauiski; Kazimierz Wawrzonkiewicz, lat 
52; Ludwika Wawrzonkiewicz, lat 53, Wiktorja Wa- 
wrzonkiewiez, lat 21; Bolesław Goliński, lat 26; Eu- ' 
gepjusz Dźwigalski, lat 21; Juljan Dunin, lat 38; j 
Mateusz Gumowski, lat 30; Piotr Makowski, lat 37; ■ 
Franciszek Lubezak, lat 35; Ludwik Rzeszowski, 
lat 28; Juljan Wesołowski, lat 25; J.in Michalski, lat 
30; Ludwik Stefański, lat 26; Leonard Liszewski, i 
lat 30, z synem lat 6 i córką lat 4; Franciszek Roz- ( 
marynowski, lat 56; Marcin Kubisiewicz, lat 42, Ku- 
bisiewiczowa Agata: lat 30, z dzieckiem na ręku; 
Józef Leszczyński, lat 35; Te dora Leszczyńska, lat 
30; Marjanna Prosalik, lat 30; Konstanty Zórawnik, 
lat 36 i Antoni Szparowski lat 36.

Powiat błoński: Stanisław Kopiński, lat 45.
Powiat łuski: Józef Wojciech, łat 36.
Powiat gostyński: Aleksander Sawa, lat 37; Adam 

Sawa, lat 50.
Powiat przasnyski: Mikołaj Wisnowski, lat 48; Ka­

sper Berkowski, lat 32; Antoni Biedrzycki.
Powiat łowicki: Franciszek Okszanowski, lat 37.
Powiat płoński: Juljan Bańkowski, lat 27.
Powiat rawski: Roman Drzewiński, lat 33; Józefa 

Drzewińska, lat 36.
Powiat sierpecki: Kazimierz Kryszyniak, lat 27; 

Jan Kozłowski, lat 35, jego córka lat 18, jego syn 
lat 4; Marjanna Kozłowska, lat 50; Michał Jackow­
ski, lat 40, jego żona lat 36 i córka lat 9.

Powiat garwoliński: Antoni Francel, lat 42.
Powiat brzeziński: Michał Witkowski, lat 38; Bi- 

bjanna Witkowska, lat 36 i ich córka Anna Witkow­
ska, lat 18, ich syn lat 4; Marjanna Sobińska, lat 22.

(D. c. «.)

Ważne
(Obrady akcjonarjuszów).

Wracając do przerwanego wczoraj sprawozdania, 
zatrzymujemy się na punkcie, dotyczącym wysoko­
ści etatu za rok 1891-szy.

Etat ten według preliminarza budżetowego, z włą­
czeniem kosztów eksploatacji, administracji, umorze­
nia długów i opłaty wynosi ogółem 9,560,000. Po­
nieważ wydatki wynoszą rs. 6,633,000, przeto spo­
dziewane zyski rs. 2,946,000.

Punkt ten sam z siebie nie przedstawia powodu 
do żadnej opozycji. W łączności wszakże z nim po- 
zostaje punkt następny, dotyczący rozporządzenia 
departamentu kolejowego, co do zwoływania nad- I 
zwj czajnych zgromadzeń ogólnych dla zatwierdzę- ! 
nia etatu roku następnego.

W r. 1874-ym, stosownie do postanowienia zebra­
nia ogólnego i zgodnie z ustawą, rada mocna była 
w wysokości budżetu roku poprzedniego czynić od­
powiednie wydatki, aż do zatwierdzenia nowego 
budżetu przez zgromadzenie przypadające zwykle 
w czerwcu. Departament, uznając porządek ten za 
niewłaściwy, pragnie go obecnie zmienić. W skutek 
też odwołania się w tej mierze rady do wczorajsze- | 
go zebrania, kwestja powyższa uległa szczegółowe­
mu omówieniu, wywołując ze strony akcjonarjuszów 
zagranicznych silną opozycję, Jakoż po przemówię- 1 
niach pp. Yperselego, Goldszttickera i innych ogól- I 
ne zebranie, mając sobie przedstawiony odpowiedni ‘ 
wniosek, opierając się na §§ 34 i 38-ym ustawy nad- ] 
zorczej przy głosowaniu piśmiennem oświadczyło się ! 
jednogłośnie za utrzymaniem porządku dotychczaso­
wego.

Niemniej gorącej dyskusji uległ punkt siódmy 
w przedmiocie proponowanego przez rząd wprowa­
dzenia do składu rady zarządzającej dyrektora rzą­
dowego.

Przeciwko propozycji tej przemawiają pp.: Yper- 
selle, Jarislowski i GoldsztUker. Sądzą oni, iż no­
minacja taka jest wprost przeciwną ustawie na- i 
dawczej i przychodzą w końcu do wniosku, iż ' 
jeżeli zeszłoroczne zebranie ogólne przyznało tytu- i 
łem stałego wynagrodzenia dla inspekcji, za udział 
jej w'sprawach zarządu 2,000 rs., uczyniło to w ściśle 
oznaczonym celu i że samo przez się wydatek ten 
może być użytym tylko w tym celu, w wypadku 
zaś przeciwnym ma być wykreślony z rozchodów 
etatu bieżącego.

W dalszera rozwinięciu kwestja znów przychodzi 
pod. glosowanie ogólne. Prezydujący formuląje wnio- 
Sók, który po zebraniu głosów składanych na piśmie 
sostajc jednomyślnie odrzuconym-

Po chwilowej przeiwie, wywołanej głosowaniem, 
rada zarządzająca przedstawia referaty w przedmio­
cie budowy projektowanego wiaduktu, połączyć ma­
jącego ulicę Żelazną z aleją Jerozolimską i nowego 
dworca kolejowego.

Go do pierwszego rada oświadcza, iż ponieważ 
projekt wiaduktu miał być opracowany po porozu- 
tnieniu się z magistratem, a pertraktacje są jeszcze 
w biegu, przeto i rada nic stanowczego w tym przed­
miocie powiedzieć nie może. Nie ulega tylko wątpli­
wości, iż wiadukt pierwotnie obliczonym kosztem nie 
da się uskutecznić, a wysokość potrzebnego na ten 
cel funduszu będzie o wiele większa.

Co do dworca rada zaznacza naprzód, iż z powodu 
odmowy ze strony glówn. to warz, kolei i towarz. ko­
lei warszawsko-terespolskiej współudziału w budo­
wie dworca centralnego projekt ten do skutku przyjść 
nie może. Natomiast przygotowania co do wznie­
sienia nowego dworca na stacji Warszawa posuwają 
się ciągle naprzód.

Prac konkursowych złożono dotąd około 30, które 
stosunkowo do warunków konkursu będą rozstrzy­
gnięte w d. 20-ym lipca r. b.

Z przyłączonych do projektów kosztorysów okazu­
je się jednak, że i tu koszty będą o wiele większe od 
początkowo zamierzonych. Najpierwszym zaś z wy­
datków nieprzewidzianych jest konieczność nabycia 
dwóch przyległych nieruchomości częściowo, jednej 
zaś w całości. Na cel ten potrzebną jest suma rs. 
134,230, którą też rada proponuje zaliczyć na rachu­
nek kapitału rezerwowego.

W materji tej zabiera głos akcjonarjusz Magnitot. 
Widzi on potrzebę zwiększenia wyznaczonej pierwo­
tnie kwoty, nie oponuje również przeciwko dodaniu 
wymaganych rs. 134,230, pragnie wszakże, ażeby 
wszelkie dalsze na budowę dworca wydatki, przekra­
czające sumę 634,000, czerpane były z wypuścić się 
mającej nowej serji obligacyj.

Wniosek ten zebranie akceptuje.
Z następnych punktów przedstawienia rady zasłu­

gują jeszcze na uwagę punkt dziewiąty, dotyczący 
wynagrodzenia wypłacić się mającego włościanom 
za spaloną w roku 1880-go od iskry parowozu kre- 
scencję w kwocie rs. 21,983, tudzież budowy nowego 
mostu na wiorście 272 i wyasygnowanie pewnej 
kwoty na przeprowadzenie wody do gmachu szkoły 
technicznej.

Co do kasy emerytalnej rada zaznacza tylko, iż 
wskutek uczynionego wyboru przez urzędników ko­
lei kasy emerytalnej, pod warunkiem wprowadzenia 
do ustawy normalnej niektórych zmian, projekt ten 
przedstawiony został p. ministrowi komunikacyj wraz 
z instrukcją do ustawy. Zamierzone modyfikacje 
polegają: 1) na powiększenie wkładów bieżących 
z 6°/0 na’ 8% od pobieranej płacy; 2) na przedłuże­
nie okresu wysługi najwyższej pensji emerytalnej 
z 30-tu do 35-iu lat, oraz 3) na wypłacanie wysłużo­
nej pensji emerytalnej nie inaczej, jak po wyjściu 
uczestnika ze służby czynnej.

Oto są ważniejsze punkty obrad wczorajszych, 
z których dając jaknajtreściwszą relację, dodajemy 
jeszcze, iż przy ich zakończeniu wyrażono przewo­
dniczącemu szczere podziękowanie za umiejętne kie­
rownictwo.

Rezultat wyborów podaliśmy w numerze wczoraj­
szym. Ch.

Wiosna i jarzynki.
Wiosna i jarzynki—temat na czasie. Wprawdzie 

w końcu maja rzolkiewki nie są nowością, a szparagi 
końcem świata, milo jednak jest bodaj z końcem maja 
z rzodkiewkami spotkać się i szparagami.

A dla gospodyń domów, których .panowie’ wobec je- 
dnostajności obiadów zimowych białej od czasu do czasu 
dostawali gorączki, jakaż ulga!

Boć drobna to sprawa owe jarzynki, zgoda, ale przecie 
tak związana z wiosną, że mając je pod ręką, przecie 
godzi się być na chwilę—smakoszem.

Niech nas to tłumaczy—i pomówmy o jarzynkach.
Szparagi, smaczna rzecz zapewne, ale zaczynajmy 

z grubego ich końca. Wszakże trufle to także jarzyna, 
przynajmniej w pospolitszem zrozumieniu rzeczy.

Upodobanie do nich stare, jak świat. Całą posiadają 
historję.

Catillo, jeden ze znawców starożytności, aby należycie 
smak trufli odczuwać, pomiędzy ucztą a ucztą język, niby 
miecz w futerale nosił. Zapamiętałym amatorem trufli 
był Rossini. W czasie pewnego przyjęcia u Rotszyldów 
paryzkich przygotował wspaniałą sałatę z kosztownego 
grzyba, którą jeden z dowcipnych współbiesiadników na­
zwał .truflami, podłożonemi pod muzykę’. O pierwszeń­
stwo z Rossinim walczył Byron. Przepadał on wrzoko- 
mo za makaronem, tyle wszakże dodawał do włoskiej par 
excellence potrawy trufli, że w końcu sam nie wiedział, 
czy makaron z truflami, albo-li też trufle z makaronem spo­
żywał.

Pod względem jednak „truflożerstwa* pierwszeństwo 

, należy się Cambacćresowi. Napoleon J szy, który, jak 
j wiadomo, nie tracił czasu przy stole, niejednokrotnie 

współkonsula swego żartami .truflanemi’ obsypywał. 
Cambaceresa wsławiło nawet pewne .truflane’ odkrycie. 
Autorem jest potrawy przez smakoszów uznanej jedno­
myślnie. Truflę olbrzyma nadziewał farszem z przepió­
rek; wszystko to razem na wolnem ogniu obracało się na 
rożnie dwie godziny, a potem, potem, oczywiście palce li­
zano.

Czem były jarzyny dawniej, dawniej, świadczy dzieło 
mistrza Marxa, który około r. 1587-go kuchmistrzem był 
kurfirsta Moguncji. W dziele tern wymienili 225 potraw 

j z jarzyn. Przyznać należy, obfitość, przed którą nawet 
\ nasze 365 obiadów—gasną. A przecie brak tu jeszcze 
i kartofli, które później dopiero rozpoczęły trjumfalny 

marsz po świecie.
Zkądinąd, co prawda, używano wtedy jarzyn, o jal ich 

dziś najzawziętszym nie śni się filozofom. Gdy majster 
Marx opowiada nam cudeńka o potrawach, przyrządza- 

i nych z boćwiny, buraków, mięty, melisy i izopu, stajemy 
przed tern, jak wobec zagadki. Świetną np. miała być 
rzepa, a o tem i dziś nieco pojęcia mamy, w kostki kra­
jana, smażona w maśle z wołowiną na wolnym ogniu pie­
czoną lub z baraniną podana. Potrawę tę znamy i dziś, 
ale sądząc z zapałów do niej kuchmistrza z przed wieków, 
bodaj czy należycie przyrządzić byśmy ją umieli.

Przytem te jarzyny, które dziś oto zwyczajną są, jak 
inne potrawą, grały ongi rolę w zabobonie.

Sałata np. warzona dawała sny lekkie i spokojne; ma­
jeranek zabezpieczał przeciw zarazie. Boćwina i melisa 
leczyły choroby sercowe. A groch, groch do dziś dnia 

i przecie podobno posiadającym cztery, piątą dobudować 
! jest w stanie klepkę.

Tylko bulwy, na których wspomnienie przedmiotowość 
sądu tracimy, tylko bulwy nigdy na nic nikomu się nie 
przydały. (=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Departament lekarski ministerj'ura spraw we­

wnętrznych powziął projekt zreformowania progra­
mu kursów farmaceutycznych przy uniwersytetach. 
Jednocześnie ma być zwrócona uwaga, aby w sa­
mych aptekach mogła być prowadzona nauka teore­
tyczna.

Do departamentu kodyfikacyjnego rady pań­
stwa wniesiono projekt p. ministra sprawiedliwości 
w kwestji kar dla recydywistów. Projekt ustanawia 
sześć terminów, po upływie których powtórzenie je­
dnego i tego samego przestępstwa nie uważa się 
za recydywę, lecz za samodzielne nowe przestęp­
stwo. Terminy te zawierają od 10—1 roku, przy- 
czem ten ostatni termin przyjęty jest dla przestępstw, 
pociągających za sobą kary mniejsze, niż zamknię­
cie w więzieniu. Dla sądów pokoju ustanowione są 
trzy terminy od 3 lat—do 1 roku.

Birż. wied. donoszą, iż komitet ministrów wy­
dał koncesje towarzystwu belgijskiemu na budowę 
kolei z Berdyczowa do Żytomierza. W tych dniach 
przedst wiciele towarzystwa złożyli 1,700,000 rs., 
jako gwarancję ukończenia budowy kolei wzmianko­
wanej linji. Towarzystwo ma prawo eksploatować 
linję w ciągu 80-cin lat, rząd zaś może wykupić ją 
w r. 1912-ym: Budowa ukończona ma być w r. 
1892-im kasztem 34 milj. rubli. Kapitał zakładowy 
towarzystwa kolei berdyczowsko-żytomierskiej two­
rzy się za pomocą emisyj akcyj, gwarantowanych 
przez rząd. ___________

= Gazeta losowań utrzymuje, iż niepewność, co do 
ukształtowania się nowej taryfy celnej, obowiązy­
wać mającej od 1-go lipca r. b., zmusza kupców tu­
tejszych do ograniczenia przywózu towarów z zagra­
nicy. W ostatnich dniach obiegała nawet pogłoska, 
że w związku z układami nieinieckicmi o traktat 
handlowy, clo od wielu towarów ma uledz znacznej 
obniżce, skutkiem tego cofnięto sporo zamówień na 
towary obce.

= Praw, wiestn. w dziale rozporządzeń prasowy^ 
donosi o zmianie koncesji Ziarna, które odtąd staj0 
się tygodnikiem ilustrowanym. Koncesja rozszerz0' 
na została przez wprowadzenie działów: a) poezji; 
humorystyki i c) mód.

Wydawca Gazety losowań otrzyma! zezwolenie 
od głównego urzędu do spraw prasowych w Peters­
burgu na wydawnictwo dodatku do swojego pisma-, 
pod nazwą: Tygodnik asekuracyjny. Program P’sn\ 
obejmuje wszystkie działy ubezpieczeń, oraz Przc 
miotów, pozostających w jakimkolwiek związku z 
bezpięczeniami.

=3 11’raca donosi, iż prof. Nencki przyjął 
tecznie miejsce kierującego oddziałem chemji 
gicznej w petersburskim instytucie patologji 
świadczalnej z pensją roczną 6,oOO rs., mieszkam" ■ 
oraz zaliczeniem do emerytury 20 lat przesłnżulU' 
za granicą.
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* Repertuar teatrów na przyszły tydzień przedsta­
wia się, jak następuje:

Teatr Letni:
Dzisiaj: o godzinie 1-ej z południa „Eljasz” (orato- 

rjum Mendelsohna) na, rzecz kasy pożyczkowej arty­
stów; wieczorem: „Majorowa” ((ostatnie przedstawie­
nie trupy russkiej zadziałem pani Sawiny);jutro: 
„Ojciec marnotrawny” (1-szy raz); we wtorek: „Bał 
maskowy” (występ p. Józefo wieżowej); we środę: 
„Ojciec marnotrawny”; we czwartek: „Trubadur” 
(występ pana de Conti); w piątek: „Ojciec marno­
trawny”; w sobotę: „Łucja z Lammermoru” (występ 
panny Heyman i pana de Conti); w niedzielę: „Ojciec 
marnotrawny”.

Teatr liozmaitości:
Dzisiaj: rKlub kawalerów".
Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej)!
Dzisiaj: „Dwanaście żon Jafeta”; jutro: „Dwana­

ście żon Jafeta”; we wtorek: „Dwanaście żon Jafeta”; 
we środę: „Dwanaście żon Jafeta”; we czwartek: 
„Dwanaście żon Jafeta”; w piątek: „Dwanaście żon 
Jafeta”; w sobotę: „Dwanaście żon Jafeta”; w nie­
dzielę: „Dwanaście żon Jafeta”.

s=i Z teatrzyków.
Rozpoczynający z dniem dzisiejszym przedstawie­

nia w Belle-vue teatr łódzki, na tydzień bieżący z na­
stępującym występuje programem:

Dziś (na dochód kolonij letnich) „Nowy dziennik” 
i „Lorenzo i Jessyka”; poniedziałek, wtorek i środa 
„Poeztyljon z Lonjumeau”; czwartek (pierwszy raz) i 
piątek „Moja gospodyni”; sobota i niedziela „Siedmiu 
szwabów”.

Eldorado (towarzystwo p. Łaskiego) również z my­
ślą w sprawie publicznej rozpoczyna kampanję.

W dniu dzisiejszym teatrzyk ten występuje ze 
„Złotemi górami” na dochód przytułków noclego­
wych.

Ze sztuki.
* Wystawiony w salonie artystycznym Al. Kry­

wulta, cykl obrazów Piotra Halicza, przedstawiają­
cych „Wieliczkę w podziemiach” z dniem jutrzej­
szym zostanie wysłany za granicę.

W tych dniach nadejdzie do tegoż salonu wię­
kszych rozmiarów płótno Stanisława Witkiewicza, 
„Morskie oko.”

Z tranzakcyj, dopełnianych w ostatnich dniach 
w tymże salonie, notujemy, iż Antoniego Kozakiewi­
cza „Grajków” nabył p. Ł. Woźniakowski; obrazek 
Apolinarego Kotowicza „Studentkę” zakupił p, J. 
Bother; Edmunda Perlego „Główkę kobiety ”, p. An­
toni Strzelecki, wreszcie Leony Bierkowskiej „Przy­
witanie” nabył p. L. Karliński.

= Wynalazek kolejowy.
Szereg wynalazków kolejowych zwiększa się nie­

ustannie.
Do najmozolniejszych i najwięcej pochłaniających 

czasu czynności należą bezsprzecznie: rachunkowość 
i statystyka zaprzątająca całą armję odpowiednio 
uzdolnionych pracowników.

Dlatego też świeżo dokonany przez inżeniera, p. 
K. Gucewicza, wynalazek przyrządu automatyczne­
go, mającego służyć do rozwiązywania różnych zadań 
z dziedziny rachunkowości kolejowej, głównie zaś 
do obliczania należności, przypadającej na udział 
każdej z osobna kolei w danym związku taryfowym, 
obudził w sferach właściwych nader żywe zaintere­
sowanie.

Przyrząd, o którym mowa, rozwiązuje nadto 
szybko i dokładnie następujące zagadnienia:

1. Rozkład ogólnych danych przy układaniu 
budżetów wydatków i dochodów: a) na wiorstę kolei; 
b) na każde 100 wiorst pociągowych i e) na każde 
10,000 osio wiorst wagonowych.

2. Obliczenie opłat przewozowych od towarów wy­
syłanych na pudy i pelnemi ładunkami, względnie 
dodanej przestrzeni i wysokości jednostki taryfo­
wej.

3. Zamiana zagranicznych miar długości i wag 
(kilometrów i mil, tonn i kilogramów) na russkie 
(wiorsty, sążnie, stopy, pudy i funty), oraz odwrotnie.

4. Zamianą zagranicznych monet, jak: franki, 
marki, dolary i sterling!, na monetę russką i odwro­
tnie.

5. Zamiana przy danym kursie waluty papierowej 
na metaliczną i odwrotnie.

6. Obliczanie procentów od danej sumy podług da­
nej stopy procentowej—i wielu innych.

Nie ulega wątpliwości, iż wynalazek ten, jako 
czynnik znakomicie ułatwiający część pracy rachun­
kowej (a więc dający możność osiągnięcia pewnych 
na personelu biurowym oszczędności), po wypróbo­
waniu znajdzie w administracji kolejowej szerokie 
zastosowanie.

Cena przyrządu stosunkowo niewielka, wynosi bo­
wiem 30 rs. za sztukę; w razie zaś zamówienia 100 
egzemplarzy jednorazowo, cena każdego następnego 
zredukowaną zostanie do rs. 20.

Sprawa powszechnego zastosowania wynalazku p. 

Listy gratyfikacyjne urzędników kolei nadwi- 
, buskiej w tych dniach wysłane zostały do Peters- 
, u’'Sa, zkąd po zatwierdzeniu przez główny zarząd 

°lejowy, będą zwrócone tutejszej dyrekcji. Wypła- 
a przeto gratyfikacji spodziewana w połowie 

'®erwca.

Zarząd kolei fabryczno-łódzkiej prosi nas
• ^jaśnienie, że w wypadku jaki zaszedł na tej 
°lei, a o którym podaliśmy wiadomość w nr. 146 

Naszego pisma, wykoleił sie tylko jeden wagon z wa- 
należący ao taboru kolei warszawsko-wiedeń- 

<~lej> a przyczyną wypadku było pęknięcie koła 
frezowego w rzeczonym wagonie.

W Gazecie policyjnej czytamy, co następuje: 
miejscowych pismach perjodycznych zamie- 

Zezono mylne wiadomości, jakoby zamieszkałemu 
warszawie pod nr. 6-ym przy ul. Włodzimierskiej, 

leposiadającemu stopnia lekarza, Juljanowi Ocho- 
owiczowi, rada medyczna przy ministerjum spraw 
e"nętrznych dozwoliła leczyć chorych magnety­

ce111 i „łagodnym” masażem. Z tego powodu p. 
“srpolicmajster uznaje za niezbędne ponowić roz- 

. az do policji z d. 4-go września r. z. za nr. 247-ym, 
Polecić komisarzom cyrkułowym dopilnować przez 

P°dwladne im organa, ażeby p. Ochorowicz nie 
Pojmował w mieszkaniu chorych, oraz ażeby nie 
Ujmował się w mieście praktyką lekarską.”

_ 6=5 P- oberpolicmajster w Gaz. polic. poleca orga- 
°m policji dopilnować, ażeby w dnie, w których 

^yscigi mają miejsce, ruch kołowy odbywał się 
i vast^P.tU.Wm porządku: a) przez ulice Kaliksta 

?'Vo"’>ejską przepuszczać ekwipaże, podjeżdżają- 
do bramy głównej i pod wejście do trybuny głó- 

ty przez rogatkę Mokotowską wszystkie ekwi- 
LZe’.wjezdżające w środek hypodromu; c) przez uli- 
kt Mokotowską przepuszczać te tylko ekwipaże, 
trv|'e I)otlieżdżają pod wejście przy kasach do małej 
tow Ppl-Ra za przejazd przez rogatki Moko- 
8ta uiszczaną być winna przy wyjeździe z mia- 
maja . Szystkie ekwipaże w czasie zjazdu i rozjazdu 
gim i?’: trzymae prawej strony, jadać jeden za dru- 

ez*arunkowo w jednej linji.
dzinip^ 6 'vtore^> J' dn>a 2-go czerwca r. b., o go- 
mv I ■] vv‘ecz°i’em, w lokalu Towarzystwa prze- 
Śek ” 1 landlu, odbędzie się posiedzenie członków 
SatR1 ,Przeniyelu technicznego, na którem p. Al. 
Ski .1 mówić będzie „O bulwarkach warszaw- 

,a P* B. Pawłowicz „O kolejach linowych sy- 
‘ńu Otto”. Posiedzenie to zakończy wniosek za- 

ządu o zawieszenie posiedzeń na czas wakacyj.

7= Na wczorajszej sesji komitetu restauracji gma­
chów Towarzystwa dobroczynności postanowiono 
?aiządzić roboty zewnętrzne około gmachu na Kra- 
a°wskicm-Przedmieściu, poczem przedsięwzięte zo- 
staną reparacje wewnętrzne. Zgodnie z wnioskiem 
®acz.elnika sekcji, p. Plebińskiego, wygotuje koszto- 
. J*8y budowniczy p. Mierzanowski, który mieć będzie 

Uadzór techniczny nad pomienionemi robotami.

& Z zapisu Jakóba Epstcina przypada w r. b. do 
Ppyznania suma 150 rs. tytułem wsparcia dla ubo- 

ko studenta wydziału lekarskiego tutejszego uni- 
hj61wyznania mojżeszowego. Kandydaci win- 
Uj:Z:°żyć podania przed d. 13-ym czerwca do rady 

leJskiej warszawskiej dobroczynności publicznej.

Do grona członków rady opiekuńczych ubogich 
Sery U ^‘go zaproszony został p. Józef Hendi- 

te.51? JE. ks. arcybiskup Popiel w dniu wczorajszym 
^Jechał do Piotrkowa! ___

Ludwik hr. Krasiński powrócił do Warszawy. 
Z teatru i muzyki.

(0 Pozostałe bilety na dzisiejszy koncert poranny 
^.'dorjum Mendelsohna „Eljasz”) nabywać można 
ł >-lai od godziny 9-ej rano przy wejściu do teatru 

?jego.
*ai ; l|i Józefowiczowa przedstawiła się wczo-

J słuchaczom w roli Małgorzaty, jako śpiewaczka, 
8zvajl^aJ^ca rutjnę, opartą na studjach poważniej- 

°lumin głosu o charakterze sopranowym, zaso- 
bol’" reJestrze średnim i dolnym, nie posiada od- 
ktn led*d° rozwiniętych dźwięków górnych, w tra- 
dfci 'Vaniu których śpiewaczka zmuszoną jest do na- 

strożnej oględności.
v ,^r.ze Józefo wieżowej zaznacza się również

\azme czynnik rutyny i scenicznej praktyki.
tias, dyrektor Towarzystwa muzycznego uprasza za 
bv Ze,n pośrednictwem członków chóru, jako też oso- 
ra,’ ly^gnąee należeć do wykonania hymnu Lachne- 

Zt-eiCCh PÓr roku” Haydna, na koncercie we 
aky zechciały zgromadzać się punktualnie 

Po w poniedziałki i czwartki, o godzinie 6-ej 
Południu.

3

Gucewicza będzie przedmiotem obrad XXXIII-go 
ogólnego zjazdu przedstawicieli wszystkich ęusskich 
kolei.

Prośba.
Zaledwie pierwsze promienie słońca świecić nam 

zaczęły, a już publiczność jeżdżąca kolejami, złorze­
czy gorącu i dusznej atmosferze, wśród której odde­
chu złapać nie może.

A dzieje się to z winy zarządów kolejowych, 
szczególnie zaś stacyjnych, które do pociągów od­
chodzących wstawiają Wagony, przez długi czas 
zamknięte i na operacje słońca wystawione.

Wagony te przeistaczają się w prawdziwe łaźnie 
rzymskie, a pasażer, jakkolwiek nieusposobiony do 
użycia podobnej kąpieli, z konieczności poddawać 
się jej musi.

Przykrość to wszakże dotkliwa częstokroć i na 
szwank zdrowie narażająca.

Dlatego też, w imieniu zwracających się do nas 
z tego rodzaju zażaleniami, odwołujemy się do władz 
stacyjnych o przewietrzanie wagonów i usuwanie 
ich od działania słońca przynajmniej na kilka go­
dzin przed odejściem pociągu.

Uwzględnienie podobne pasażerom kolejowym ze 
wszech miar się należy.

s=s Widoki Warszawy.
Jedna z firm moskiewskich poleciła tutejszemu fo­

tografowi dostarczenie kilkunastu większych rozmia­
rów widoków Warszawy.

. Widoki te posłużą do ilustrowania wydawanego 
w Moskwie przewodnika po naszem mieście

Najnowsza plaga.
Gdy w porze wieczornej zechcesz czytelniku spo­

kojnie wypocząć na ławce w alejach Ujazdowskich, 
wnet za plecami gromadka czeskich obdartusów 
z nieodstępnie brzęczącą harfą i piskliwymi skrzyp­
cami zmusi cię do okupienia się, co wszakże wyma­
gane jest od wszystkich siedzących, lub do ucieczki.

Przy braku ławrek złośliwi przy pomocy ohydnego 
rzępolenia, podmawiając muzykusów, zdobywają so­
bie miejsca, z których wypłaszają siedzących.

= Podatek od winta.
W domu państwa S. przy ul. Kruczej od kilku mie­

sięcy, raz na tydzień, odbywa się wint przy kilku 
stolikach.

Pani domu pozwala gościom bawić się grą nieina- 
czej, jak za złożeniem „podatku” po kop. 50 od 
osoby.

W ciągu zimy tą drogą powstała sumka w kwocie 
kilkudziesięciu rubli, którą pani S. składa na rzecz 
Towarzystwa dobroczynności.

= Kradzieże.
Zamieszkałej przy ul. Targowej pod nr. 44-ytn Bronisławie 

Lipińskiej skradziono przedmioty złote i srebrne wartości 
. s*. — mieszkania Marcelego Cygańskiego przy ul. No­

wy Świat pod nr. 24-ytn skradziono 220 rs., oraz monet na su­
mę 50 rs. — Z fabryki makaronów Krzymuskiego przy ul. 
Walieów pod nr. 15-ym skradziono 30 słoików sorbetów. — 
Z mieszkania Zolmana Sendyka przy ul. Pawiej pod nr. 14-ym 
skradziono garderobę wartości 100 rs.

= Napaść.
We wczorajszem wydaniu porannem donosiliśmy, iż one- 

gdaj na Lesznie Edward Zdanowicz, w bójce z niejakim Teo­
dorem Ofiarą, został ciężko poraniony.

Jak się obecnie okazuje, wypadek miał miejsce przed dom m, 
zamieszkałym przez p. Z., mniemani napastnicy byli zwykłymi 
rabusiami, którzy w celach grabieży napadh na p. Z., a zadaw­
szy mu z tyłu tępem narzędziem cios w głowę, usiłowali o- 
grabić.

Na krzyk napastowanego nadbiegła patrol policyjna i 
trzech mniemanych napa-tników schwytała.

Tłumaczą się oni (a między nimi i ów Ofiara, którego patrol 
schwyt.ił dopiero na ulicy Dzikiej), iż istotnymi sprawcami na­
padu byli inni, zbiegli jacyś ludzie, oni zaś śpieszyli silnie po­
ranionemu z ratunkiem.

Pan Z., oprócz silnych peranień głowy i twarzy, postradał 
jeszcze dwa pierścionki z brylantami, wartości z górą 100 rs., 
jakie mu rabusie z ręki zedrzeć zdołali.

— Z aresztu.
W areszcie gminnym w Mokotowa osadzone za włóczęg*- 

stwo mieszkankę gm. Koło, pow. grójeckiego, Wiktorję Szy­
mańską.

Nocy wczorajszej Szymańska, oderwawszy zamek, skradła 
wójtowi różne przedmioty i zbiegła.

Ucieczkę zauważono dopiero wczoraj rano, wszelka więc po­
goń okazała się bezskuteczną.

Pani Zimajerowa śpiewa w kupletach Ii-go aktu 
świeżo przedstawionego... nie wiedziałem jak na­
zwać ten rodzaj utworów, afisz mieni go wodewilem, 
niechże więc będzie wodewilem na wiarę afisza.

W kupletach słyszałem wiersz, że: 
Kiedy krytycy chcą coś zjeść, 
ł odają treść...

Ponieważ nie chcę zjądać dwunasta żon Jafeta, 
a nie pragnę też zniechbeać amatorów nieco* pieprz­
nej strawy do teatru Nowego, którego repertuar 
lekki, szczególniej w Jecie, potrzebuje odświeżenia no- 
wemi nabytkami, jakich mu tylko bulwarowe teatry 
paryzkie dostarczyć mogą, więc się nawet nie dziwie.
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ie te dwanaście żon sobie przyswoił, boć mógł w obfi­
tej produkcji nadsekwańskiej trafić gorzej.

Te dwanaście żon dostały się przynajmniej swo­
jemu władzcy i panu w imię praw mormońskich, ma­
ją jakiś regularny akcik stanu cywilnego za sobą, a 
gdy tolerowały je tak długo Stany zjednoczone Ame­
ryki północnej, możemy i my okazać się wyjątkowo 
liberalnymi i udać, że nie wiemy o wygnaniu mor­
monów nawet z nad Słonego jeziora.

Gorzej z dwoma dalszemi aktami, w których akcja 
przenosi się do Paryża, a autorowie zdają się potro- 
sze traktować swoją stolicę, jak dom warjatów, 
którvm, już oczekuje się tylko, rychło ktoś na głowie 

ć zacznie, przy akompaniamencie naprzykład 
nosów tartych o gitarę. Kończy się wszystko szczę­
śliwie’jak w „Sinobrodym.”

Tu nowy pan.
Tu nowa pani, 

Kochacie się?
Kochamy się «

I łączy się dwanaście par w kantorze małżeństw 
równie łatwo, jak lekko przyszło autorowi francuz- 
kiemu sklecić te głupstewko, które wesoło odegrali 
i odśpiewali artyści Małej sceny z panią Zimajerową, 
zawsze milutką w kupletach, z pp. Morozowiczem i 
Sikorskim, umiejącymi zrobić coś z niczego i wlać 
życie nawet w karykaturę, oraz pp. Śliwińskim, Tur- 
czynowiczem, Misiewiczem i dobrze dostrajającym 
się do nich kompletem artystów Małego teatru. Ma­
ją oni ten wielki przymiot, że teraz ruszają się żwa­
wo na scenie, nie robią wielkiego nacisku na rzeczy 
drastyczne i bawią, gdy im utwór przedstawiony da- 
je do, tego pole.

P. Śliwiński wystawia wszystko starannie, a „Żo­
ny Jafeta” nawet okazale.

Dostaje się w teatrzyku rodzajowym odpowiednią 
ilość śmiechu za swoje pieniądze.

Dają nam miarę uczciwą tego, czegośmy żądali. 
Kto łatwego śmiechu szuka, wie, gdzie znaleźć, a obie 
strony wydawały się zadowolone z tranzakcji wczo­
rajszej: kasa była zamknięta, a publiczność się bawiła.

Mein Liebchen, was willst da noch nuhrl
K. Zalewski-

^KłlZYMt A BO L1STÓIF.

W piśmie Sz. pana z dnia wczorajszego (wydanie po­
ranne) nr. 144-ty, pojawiła się wzmianka, iż na skutek 
przedstawienia p. Rzebiczka, opera tutejsza przez dwa 
miesiące będzie nieczynną, i jako powód do tej decyzji 
dyrekcji służy to, iż p. Rzebiczek chce na dwa miesiące 
wyjechać do wód, zaś ja miałbym otrzymać .dymisją’.

Wzmianka powyższa, jako mojej osobie i stanowisku 
ubliżająca, wymaga koniecznego sprostowania.

Zawarłszy d. 2-go maja 1890-go r. kontrakt z dyre­
kcją tutejszych teatrów, nie angażowałem się dłużej, jak 
na rok jeden, t. j. do d. 13-go maja r. b. Przed pięciu 
miesiącami p. Rzebiczek sam przedstawił dyrekcji, aby 
kontrakt ze mną na dalsze 4-ry miesiące przedłużyć... 
(prawdopodobnie przez czas jego nieobecności), dyrekcja 
na przedstawienie p. Rzebiczka sią zgodziła i o zamiarze 
przedłużenia ze mną kontraktu do d. 13-go września r. b. 
mnie powiadomiła. (Odezwą z d. 17-go stycznia r. b.)

Ponieważ przez czas mego pobytu ożeniłem się tu 
z warszawianką, odpowiednio sią urządziłem, a choć 
inne widoki miałem, zgodziłem sią pozostać przy 
teatrze jeszcze 4 miesiące po okspiracji kontraktu pierw­
szego. P. Rzebiczek dopiero w zeszłym miesiącu wyje­
dnał w dyrekcji decyzją, tyczącą sią zamknięcia opery 
podczas jego nieobecności, a wskutek tego dyrekcja uwia­
domiła mnie, iż unieważnia dla nieczynności opery prze­
dłużenie kontraktu mego do d. 13-go września r. b., na 
co, rozumie sią, przystać nie mogą.

P. Rzebiczek rokrocznie z dwumiesięcznego urlopu ko­
rzysta, a opera pomimo to funkcjonowała; w nieobecno­
ści zaś p. Rzebiczka zastępowali go dzielni kapelmistrze 
pp. Quatrini, Munchheimer a nawet Trombini. Roku ze­
szłego zaś ja prawie sam jeden, gdyż ś. p. Kratzer był 
chory, a p. Her',?a jeszcze nie było, pomimo to opery 
szły składnie, dobrze i szczęśliwie, repertuar nie szwan­
kował i kasa nie cierpiała. Zatem o dymisji mowy być 
nie może.

Stanowisko moje w dziale muzycznym jest w całych 
Niemczech znane i zawsze jako pierwszy kapelmistrz 
w nadwornych i miejskich teatrach figurowałem, a wsku­
tek jedynie świetnych widoków, jakie mi p. Rzebiczek 
przepowiadał, zgodziłem się objąć posadą w Warszawie, 
chociażby pod jego zwierzchnictwem. Niestety, tego kro­
ku odżałować nie mogę. Przytem Sz. redaktorze donieść 
muszę, iż nietylko nie byłem szwagrem, kuzynem p. Rze­
biczka, ale nawet znajomym, jak mię tu orzeczono, nie 
widziałem go nigdy poprzednio i dopiero przy angażowa­
niu mnie (za pośreduictwem ajentury Skraupa w Pradze) 
zawiązałem z nim korespondencję, a tu znajomość.

Przyj ni panie redaktorze wyrazy prawdziwego mego 
i głębokiego szacunku. Jerzy Karol Dumont 

dyrektor opery warszawskiej.
Warszawa d. 28-go maja 1891-go r-

NOTATNIR TERMINOWY,

— Jutro, o godz. 6-ej po południu, w lokalu tutejszego To­
warzystwa dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków 
administracji ogólnej.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 12-ej w południe, w magi­
stracie warszawskim, odbędzie się licytacja na naprawę i od­
świeżenie gmachu, w którym się mieści warszawski areszt po­
licyjny. Licytacja rozpocznie się od sumy 1,000 rs.; wadjum 
wynosi 100 rs.

— Od jutra dopełniana będzie w biurze Raua wypłata dy­
widendy od akcyj Towarzystwa zakładów górniczych stara­
chowickich w stosunku 6% po złożeniu kuponów.

— Od d. I-go czerwca aż do odwołania będzie obowiązywa­
ła nowa taryfa na przewóz na wszystkich kolejach w'pocią­
gach osobowych żołędzi dębowych surowych i nasion drze­
wnych.

— D. 1-go czerwca, o godz. 5-ej po południu, odbędzie się 
wizyta doroczna członków delegowanych Towarzystwa dobro­
czynności w ochronie XX-ej przy ulicy limanowskiej pod

20 ym.
— D. 1-go czerwca, o godz. 6-ej popołudniu, w Towarzy­

stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu kasy wsparcia literatów.

Przed wyścigami.
Dziś tedy obchodzimy imieniny.
Święci je Towarzystwo wyścigów konnych, które 

po raz 50-ty urządza doroczny popis stajen wyścigo­
wych.

Nikt nas chyba nie posądzi o brak życzliwości dla 
przedsiębiorstw i instytucyj krajowych, ale dla tego 
też nie wahamy się postawić dziś skromnego pyta­
nia, jakie w kraju wrażenia i refleksje budzą tegoro­
czne „złote gody” Towarzystwa?...

Tak, postawmy pytanie szczerze i jasno: jakie są 
aktywa w bilansie 50-lecia instytucji wyścigów kon­
nych.

Niestety!
Uiłinatn falsus rates sim, ale zdaje nam się, iż 

słyszymy zewsząd chochlikowy śmiech ironji.
— Wyścigi i aktywa ekonomiki krajowej?—pyta­

ją nas dokoła zdziwione głosy, a im bardziej rozlega 
się ich echo,im szerzej rozbrzmiewa ton ironji w trakto­
waniu spraw sportu pod egidą kancelarji w pałacu 
Potockich, tembardziej „trybuna” zasklepia się we 
własnem samochwalstwie, odgradza się od otocze­
nia i jak egzotyczna roślina z góry spogląda na ro­
dzime... chwasty.

I wytworzył się dziwny zaiste stosunek pomiędzy 
tą skupioną w '„kancelarji dyrekcyjnej” garstką 
sportsmenow a otoczeniem, tem dziwniejszy, iż po 
50-iu latach należałoby się spodziewać i zbliżenia 
i nawiązania ściślejszych węzłów.

Stało się wprost przeciwnie i mimo lat 50-iu rośli­
na na nasz grunt przeszczepiona pozostała egzotyczną, 
z której podrwiwają sobie tak dobrze pod strzechą 
pracowitych gospodarzy rolnych, jak i na placu go­
nitw, ściągającym „tłumy” świadomych, nie tyle ta­
jemnic sportu, ile kaprysów totalizatora.

Czem się to działo i dzieje?...
Na zapytanie to odpowiemy wkrótce obszerniej 

w szeregu artykułów fachowych,{roztrząsających pół­
wiekowy dorobek Towarzystwa.

Dziś, w dniu imienin, pragnęliśmy tylko złożyć 
„dyrekcji” życzenia, ażeby nowy okres swojego ży­
cia — oby było najdłuższe! —• rozpoczęła z bardziej 
dodatniemi dla kraju rezultatami.

Takie właśnie życzenie dyktują nam zarówno nau­
ka z roczników Tow. wyciągnięta jak i przede- 
wszystkiem ta okoliczność, iż dzisiejsza dyrekcja, 
zapoznając poważniejsze swoje zadania, lekceważąc 
treść (że wspomnimy tu choćby niewiadomo, dlaczego 
zaniechane wystawy rolnicze z targiem inwentarzy 
złączone), zdaje się dawać przewagę wyłącznie stro­
nie zewnętrznej, dekoracyjnej.

Tyle na dziś!...
if-

Wracamy jeszcze do programu gonitw dzisiej­
szych, który w całości wczoraj podaliśmy.

„Markus” jest własnością Wilsona, „Mars” tegoż i 
„Hopfuhl” ks. Lubeckiego.

Faworyci:
W biegu I-ym: „Parnell”.

„ Il-im: „Thor”—„Reforma”.
„ III-im: „Penelopa”.
„ lV-ym: „Hopfuhl”.
„ V-yra: „Biegun”—„Odaliska”.
„ Yl-ym: „Ruili”—„Motor".

Zjazd, jak dotąd, nieliczny.
Dzień dzisiejszy zapowiada się skromnie.

----—-------

Z E fS W I A T A.

X Posiedzenie Akademji. D. 30-go maja w południe, 
w wielkiej sali Colley ii novi, wobee licznie zebranej pu­
bliczności i przybyłych umyślnie kilkunastu zamiejsco­
wych członków, odbyło sią doroczne publiczne posiedze­

nie członków Akademji umiejętności. Zagaił zastępca 
protektora arcyksięcia Karola Ludwika, były minister, 
dr. Juljan Dunajewski, składający życzenia nowemu prC' 
zesowi Akademji, drowi Stanisławowi hr. Tarnowskiemu- 
Dr. Dunajewski podniósł również zasługi byłego prezesa, 
tajnego radzcy dra Józefa Majera. Po odpowiedzi pre* 
zesa hr. Tarnowskiego i obszernem sprawozdaniu o czyn* 
nościach naukowych i administracyjnych Akademji w ro­
ku ubiegłym, jeneralny sekretarz, prof. Stanisław Smol­
ka, wygłosił odczyt. Następnie ogłoszone zostały na­
zwiska kandydatów, przedstawionych przez wydział?’ n® 
członków Akademji. Kandydatury zatwierdza, według 
statutu Akademji, sam cesarz. Proponowani zostali n® 
wydziale filologicznym: na członka czynnego zagraniczne­
go Aleksander Bruckner, profesor filologji słowiańskiej 
w Berlinie; Stojan Novakowic, były minister serbski, po­
seł w Konstantynopolu, i na członka korespondenta hr. 
Karol Lanckoroński, znawca sztuki i podróżnik. Na wy­
dziale matematyczno-przyrodniczym proponowany na 
członka czynnego zagranicznego prof. Mendelejew, zna­
komity chemik w Petersburgu; na członka korespondenta 
zagranicznego W. Gosiewski, matematyk; na członków 
czynnych krajowych: prof. Benedykt Dybowski ze Lwowa, 
prof. Napoleon Cybulski, dotychczasowy członek kore­
spondent, profesor uniwersytetu w Krakowie, i E. Go­
dlewski, profesor studjum rolniczego w Krakowie. N» 
członka korespondenta krajowego A. Wierzejski, prof- 
uniwersytetu w Krakowie. Na wydziale filozoficznym 
proponowani na członków czynnych: prof. Adolf Pawiń- 
slci, prof. Franciszek Kasparek i ks. St. Pawlicki, na ko­
respondenta Lisicki. Nagrody literackie otrzymali: An­
toni Małecki i Władysław Łoziński, artystyczną Pochwal' 
ski za portrety.

X Guldena za każde słowo. Pod tym tytułem opo­
wiadają dzienniki zdarzenie iście fin de siee'e. Pewn® 
młoda, przystojna dziewczyna, należąca do jednej z le­
pszych rodzin wiedeńskich, poznała w Gmunden syn® 
któregoś z bogatych przemysłowców. Matylda i FryO 
podobali się sobie wzajemnie i wkrótce rozniosła się 
wieść o blizkim ich związku. Ale oto pannie wypadłe 
na dni kilka wyjechać, z czego narzeczony skorzystał, z ft' 
wiązując romansik z byłą guwernantką, a następnie to­
warzyszką młodej dziewczyny, niejaką M gdaleuą. Nie­
szczęście chciaio, że prawda wyszła na jaw, a w ślad z® 
tem tak Fryc, jak i Magdaleną, krótką a węzłowatą otrzy­
mali odprawę. Postanowili tedy zemścić się. W jaki’ 
czas po katastrofie matka panny odebrała list, w którym 
zapowiadano jej, że jeżeli w przeciągu 48 in godzin ni® 
wypłaci 18,692 złr., dziennik córki jej drukiem ogłoszo­
ny zostanie. Dziennik ten wykradła Magdalena, przeku­
piwszy służącę dziewczyny, a jakkolwiek ta ostatnia naj' 
niewinniejszem była stworzeniem, w dzienniku przez nie­
świadomość może znalazło się to i owo, Ci autorką kom­
promitować mogło. Wezwano adwokata do pomocy i teB 
rozpoczął układy. Na pytanie jego, dlaczego żądano 
18,692 złr. okupu, odpowiedziano, iż dziennik tyle wł®’ 
śnie słów liczył, naznaczono więc cenę guldena od słów® 
I już adwokat wypłacić miał żądaną sumę, gdy do spra­
wy wmieszał się kuzyn panny, oficer huzarów wągier 
skich. Zjawił się on niespodzianie u Fryca i Magdalen! 
i bawiąc się szpicrutą zaproponował targ. Z guldena za­
tem, wciąż oglądając się na szpicrutę, Fryc spuszczał ce­
nę z guldena na 50, 40, 25 centów, wreszcie oddał dzien­
nik za 1,869 złr. 20 cent.

X Starożytności etruskie. Poseł mąrgr abia Ginorń 
komisarz starożytności i sztuk pięknych w Toskanie P° 
zwiedzeniu wykopalisk starożytnej Wetulonji, przęsła* 
ministrowi oświecenia królestwa włoskiego, p. Villarem®/ 
następny telegram pod datą 17-go maja: .Zwiedziłem 
wykopaliska Wetulonji i podziwiałem znakomite rezulta­
ty, otrzymane pizez królewskiego inspektora, kawale1"* 
Falchi. Wyszła na jaw wspaniała budowla etruska, ok®' 
zująca kształtem i ogromem, że jest mauzoleum króle"" 
skiem. Znaleziono w niem dwa przecudne klejnoty i z-0' 
ty naszyjnik, misterne dzieło VI-go wieku przed nar. Chr‘ 
Roboty postępują dalej i przekonany jestem, iż nam prżf' 
niosą inne ważne odkrycia dla wzbogacenia świetne#0 
muzeum we Florencji.— Ginori*

X Eldorado niewieście. Według ostatniego spisu 
dności w Ameryce Północnej znajduje się zblizko ) 1111 
Ijona więcej mężczyzn, niż kobiet. To też podczas 
w Europie, gdzie spotykamy stosunek odwrotny (w V:‘r 
szawie samej liczymy 10,000 kobiet więcej niż mężcz?'2'' 
odbywają się prawdziwe łowy na mężów, w Ameryce m 
da dziewczyna nie potrzebuje sobie tego trudu zada"3 ’ 
Ma zawsze wolny wybór wśród' licznych współzawodn^ 
ków o jej rękę; wie, że jako przedstawicielka płci s'v ‘ 
wielce jest szacowaną i poszukiwaną osobistością i 
ka jej sama w sobie kapitał przedstawia. Kobiety też 
oceanem wyzyskują naturalny ten przywilej, a dowolno-,^ 
z jaką ostatnia pokojówka sercem i ręką swojąrozrzaj 
tu umie, wyrodziła w amerykańskim niewieścim s"1 L 
ową dumną pewność siebie, której uwieńczeniem J 
emancypacyjna gorączka. Żadna młoda dziewczyna 1 
cować tam nie chce, żeńska usługa jest prawie nl(;zll'iOj 
ponieważ najuboższe nawet dziewczę każdej .u
dostać męża. Z wyjątkiem kilku, we wszystkich • ' ta 
i Terytorjach ciągły jest i nagląc?’ popyt na dzic"3 
Brak ich w towarzystwach, w salach balowych. " 1
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upada

albo:

BAŃKI MYDLANA
®roga zmiana.
^rowincjonaliście w restauracji przy płaceniu 

a Podłogą banknot pięcioro blowy.
~~ Garson! upadł mi banknot na ziemię!
Garson szuka, szuka, wreszcie po paru minutach o- 

•*iadcza:
Niema piąciorublowego, ale ten oto, rublowy. Czy 

ien sam?
Prowincjonalista bierze papierek

°b, jakże drogo każą płacić za zmianę w tej War- 
teawre!-wzdycha.

Artysta z Bożej łaski. 
au'zc.cz dzieje się w epoce najazdu Warszawy przez 
^^orow ogródkowych.

Gdzieżeś to bawił w zeszłym sezonie, kolego! 
Kaliszu. <

___ Jakże tam poszło? « 
pubjUln Zbornie! Zyskałem sobie niesłychane uznanie

_ jakichże to rolach występowałeś? 
nial-ń • r°'ac!1? Hm... nie... Ale wypijałem po 35 ko-

" na jednem posiedzeniu. -

Jakże tam interesy?
O; świetnie! Ale za to co za robota! Powiadam 

g? °d świtu do nocy nie wychodzimy z kantoru. Wy- 
aW sobie, mamy tak obszerną korespondencję, iż trzy­

mamy specjalnego robotnika do nalepiania marek na li­
cach.

•— Hm... to jeszcze nic... U nas, to dopiero ruch 
W interesie! Wystaw sobie, cyfry są tak ogromne, iż 
buchalter nasz, zapisują^ pozycje w księdze głównej, mu- 
61 z kredytu w debet jeździć dorożką...

Znane wypadki wiążące nową rzeczpospolitą bra- 
Dijską z nieświadomie naiwnym krajem, który żą- 
beinn „ludzkich wołów” państwu posłał tyle uczci- 
J t-di sił roboczych na zastąpienie niemiłego, bo zbyt 

k'enioralnego pierwiastku murzyńskiego, zwróciły 
u Amazonce i ku Rio Grande oczy historyków, geo- 

fciatów, ekonomistów, etnologów, inzenierów. Śród 
,^'ko zastępu badaczy, historyk literatury przyniesie 
i, Pe".u? najzbędniejsze przyczynki; niemniej .jednak. 
b’zynieść je winien z obowiązku swego powołania. 
c '01>a to zresztą umyslowości brazylijczyków nader 

ekawa, więc wynagrodzi samą niezwykłością arty- 
JCznego charakteru swą małoznaczność wobec in- 

t \eli zagadnień, tyczących tej do niedawna jeszcze 
^®niczej krainy.

yJ? ’&domo, że kolonje portugalskie datują się od 
V, '£o wieku. Aż po wiek XVIII ty nie mogła tam 
l^Wstać rodzima literatura artystyczna z powodu, 
A Panowie kraju zbyt wszystkicmi interesami nale- 
p^c‘> do Europy, otwierali, co najwyżej, „sukkursale” 
.V|'atury ojczystej. Zwolna jednak, ze skrzyżowa- 

t a rasy białej i Tupi Guarani, należącej podobno do 
!ańskiego szczepu *), powstała ludność nowa, za- 

ple®z-kująca dziś głównie południową prowincję San 
in0’, inteligentna, wykwintna, biorąca prym przed 
wnemi pięknym typem urody niewieściej, który 
i jjsedł w przysłowie. Już. w połowie XVIII-go w. 
te’ą Początku XIX-go zjawiają się tam epopeje osnu- 
p Ua podaniach i mitologji indyjskiej, poematy p. t.: 

^aramur^> 'limbiras etc., zawsze jeszcze 
^Jchnione uczuciem przynależności do ojczystego

(/('>■ L?' Theophilo Braga: Sobre apoesia popular de Galin, 
fil. rom. U. 129 se.)

kraju w Europie. Zato nowa i zupełnie odrębna poe- i 
I zja liryczna kształciła się w zapachu podzwrotniko- ' 

wych borów za pięćdziesięcioletniego błogiego świąt- i 
kowania pod mieszczańskim parasolem cesarza Dom 
Pedra Ii-go, zestawiwszy ją zaś ze spółczesną liryką 
europejsko-portugalską (nazwijmy ją po krotce luzy- 
tańską) spostrzeże się, że mimo poważne ataki, teo- 
rja o wpływie rasy i otoczenia pod ołuskliwą korą 
chowa rdzeń miąższy i żywotny. Te dwa odłamy 
portugalskiego piśmiennictwa, jednego używające ję­
zyka, z jednej wyszłe kultury, stoją dziś formą i tre­
ścią niby na dwóch rozbieżnych z jednego punktu wy­
chodzących linjach, niepodobne tonem i dążnością.

Co do formy —szczegół wytłumaczony przez folk­
lorystów. Portugalscy osadnicy wnieśli do Brazylji 
szczero-ludowe pierwiastki, między innemi liryczną 
formę pospolitą w najstarszych kancjonarzacb, odzy­
wającą si£ nawet u Camoensa, Gila Vicente, etc. a 
zwaną Serranilha. Polega ona na kilkakrotnym po­
wrocie jednego motywu opisanego zawsze w odmien­
ny sposób, jak:

Hej kwiaty, kwiaty z zielonego wianka,
. Czyście niewidziały mojego kochanka?

Hej kwiaty, kwiaty z zielonego drzewa, 
Czyście nie widziały, gdzie mi się podziowa?

(CcMtigus te a/migOy króla Dyonizego z XIII-go w.) 
wspólnego zaś innym poezjom ludowym romańskiej 
rodziny, jak hiszpańskiej, prowansalskiej, toskań- 

| skiej.
Otóż ten sposób wysnuwania wątku myśli w nie­

skończoność, obracania jej około jednego refrenu, 
jest prawie regułą u liryków brazylijskich; np.;

Gdy ona mówi, zda się, 
Że wiatru oddech kona, 
Sam anioł milknie w czasie, 
Gdy mówi ona.

Moje serce jak jesień
Zwiędłe, rwie mi się z łona, '
Szukać dawnych uniesień 
Gdy mówi ona... etc.,

(.Machado Assis. Phatenas, str. 29)

Całować ci gładkie czoło, 
Całować ci wzrok surowy. 
Całować ci śniade lica, 
Całować ci śmiech zmysłowy.

Całować ziemię, gdzie stąpasz, 
Całować woń, którą pijesz, 
Całować głos, którym dzwonisz, 
Całować blask, w którym zyjesz.

Czuć twoje chłodne obejście, 
Czuś się przed tobą natrętem. 
Czuć twe gryzące szyderstwo, 
Czuć, że mnie witasz ze wstrętem

Jest wraz piołunem i miodem, 
Je.it wraz blużnierstwom i wiarą, 
Miłością i nienawiścią, 
Rozkoszy i męki czarą, etc. 
(Jungueira Freire. Conlradicoes poeticas).

Tę zatem formę ludową zarzucił dawno artyzm luzy- 
tański, bardziej konkretny, szukający raczej klasycz­
nych okrągłości i treściwych formuł dla poetyckiego 
pomysłu. Używają jej zarówno arcbaiści, jak Joas 
de Deus.

Co się tyczy treści, mówiliśmy, że warunki etno­
graficzne i historyczne rozstrzeliły oba typy niezmier­
nie daleko; aby to sprawdzić, wypada naprzód prze- 
biedz ostatnie fazy liryki luzytańskiej.

W Portugalji dwie najmłodsze generacje, repre­
zentowane nieustanną działalnością literacką uniwer­
syteckiego miasta Koimbry, przedstawiają stateczne 
przekształcanie się żywiołów romantycznych na po­
zytywne. Naprzód Jocto de Lemos, to wielbiciel Cha- 
teaubrianda i łagodnych upojeń na łonie natury, po­
słuszny Bogu i królowi człowiek i obywatel, nie ku­
szący nieba drażliwemi pytaniami, nie porywający 
się na naprawę złego, które Opatrzności pozostawia 
do litośnego rozeznania i odmiany. U niego Portu- 
galja jest krajem, gdzie Bóg „pozwala w wiosenne 
noce słuchać głosu słowika”, kocha go tradycyjnie, 
bez zastrzeżeń; tęskni doń z Londynu, a zdaje mu 
się, że tam naw’et księżyc tą samą smutny tęsknotą, 
bo' zachmurza twarz w mglistem powietrzu.

To jest ton dominujący romantyków 1848-go roku 
i ich organu Trovadora, gdzie Joao de Lemos dru­
kował swój „ Księżyc w Londynie" (A lua de Londres)- 
inny np. poeta, Xavier Cordeiro, nie pozwala swemu 
„Tassowi w szpitalu” (najlepszy z jego utworów) 
żachnąć się ani jednym buntowniczym okrzykiem 
przeciw gnębiącemu przeznaczeniu; owszem ta myśl, 
że dziedzictwem jego jest wieczny ból, staje się nie­
szczęśliwemu rodzajem pociechy.

Po tych łagodnych wynurzeniach i gawędach du­
szy z niebem, po tem biernem i kornem poddaniu się 
niebieskim przekazom, po ulewie ludowych form 
ballady, solans, szakary, romancy i kantaty przyszła, 
nowa, o kilka zaledwie lat młodsza falanga, grupu­
jąca się około Nowego Trovadora (1856 r.) Zapano­
wał smętek Lamartine’a z głębokim deizmem, ale 
razem z szarpiącemi umysł zagadkami, z nieuspoko- 
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(j1®) na promenadach, w teatrach. W wiciu Stanach, mło- 
bezżenni mężczyźni wszelką niemal służbę pełnić mu- 

3^’ która u nas udziałem jest płci żeńskiej. Wytworzył 
r f’- Przeto w tym kierunku rodzaj przyzwyczajenia, któ- 
fe^° i małżeństwo zmienić nie może. Młodzi ameryka- 

0 Rotują, pielęgnują warzywne ogrody, noszą wodę i po- 
^dek w domu utrzymują. W wielkich miastach, szcze- 

-’lj,l>iej w Nowym Jorku nieprawidłowy ten stosunek płci 
•' wołał przewrót w obyczajach, jakiemu podobnego ża- 
fcn inny cywilizowany kraj nie przedstawia. Jeżeliktó- 

, jnn z kawalerów z musu uda się .oczepić’ t. j. jeżeli 
^'“la z kapryśnych miss raczy drobną rączką podnieść 
I lelbiciela swojego z padołu żywota męzkiego, do wyso- 
I ości jej wyższego bytu, szczęśliwy małżonek i tak wier- 
łni pozostać musi dotychczasowemu trybowi życia. Nie 
tst panem domu, najwyższa władza w ręku małżonki 
Poczywa; ona co rano posyła go z koszykiem na targ po 

. *Qso i warzywa; ona utrzymuje kontrolę dochodów męża 
u®ie każdy grosz odłożony przez niego na szklaneczkę 
tna lub piwa, przenieść do skarbonki, z której czerpie— 

swoje stroje.

6

jonem, bezbrzeźnem pożądaniem czegoś tak jak sny 
młodej panny nieokreślonego. Przedstawia tę zawie­
szoną w oczekiwaniu młodzież wcześnie zmarły, le­
dwo kilkoma utworami wsławiony poeta Soares de 
Passos. Poemat „O Firmamento" jest wędrówką po 
stacjach genezy, wstępowanie w kołowrót niebieskich 
ruchów, obracanie się w nich z pewnością klucznika 
labiryntu, przepowiadanie nieuchronnej katastrofy 
słońcu i księżycom, po której „życie spłynie do je­
dnego ogniska, a w przestworach siędzie tylko mil­
czenie, oczekujące przyszłego głosu oraz tron „Jeho­
wy i wieczności .

A przecież, mimo to uspokojenie świadomością 
kresów i celów bytu wstają w piersi młodego poety 
byroniczne pożądania, najmniej z tą świadomością 
zgodne i wtedy woła w wierszu p. Ł. „Pragnienia” 
(Anhelos):

Jaką nieskończoną pustkę czuję w łonie. 
Jakie wieczne granie zbuntowanych burz; 
Jaki żar piekielny, co jeśli ochłonie 
To by mocniej palić, gdy usypiam jużt

Nie ukoi go ziemskich uciech szał, ani groza 
twy; ocean, choć wolny, ścieśnione ma łoże, które 
zahamuje pożądań wieczny pęd; ani sława, ani tro­
fea wielkich dzieł; jedyna miłość zdolna dać mu 
trwałą rozkosz; przy niej pozostaje, w niej się chcse 
odrodzić.

Ma więc Soares de Passos przynajmniej punkt 
oparcia pośród tych zapasów rozumu z wiarą, pra­
gnień z nieskończonością: uczucie owo nieśmiertelne, 
które jest dlań rękojmią wartości życia na przyszłe 
wieki, skoro już los postuletnich pokoleń i swiat<5w 
ma być koniecznie przedmiotem pieczołowitości dzi­
siejszego człowieka.

Joao de Deus, który przedstawia trzecią fazę szko­
ły romantycznej w epoce r. 1869-go (rok wydania 
„Kwiatów polnych”—Flores do Campo), nie stanowi 
jeszcze zwrotu w prądach literackich; był to kamoen- 
sista, który wywarł wprawdzie ogromny wpływ na 
najmłodsze pokolenie, kształcąc język i formę, ale 
który zamknięty wyłącznie w liryce miłosnej i siel­
skiej stoi po za dwoma kierunkami, rozwijającemi 
się już wtedy i dominującemi dziś w luzytańskiej 
poezji: społecznym i filozoficznym. A jednak i on 
należy już do niezadowolonych, podnoszących skar­
gę do Majestatu, umęczonych zapewne do dziś dnia 
takiemi niesłusznemi pretensjami śmiertelnych: „Je­
steś litośny, Ojcze i Panie, a odwracasz ucho od nie­
szczęsnego syna. Dałeś gwiazdy powietrzu, dałeś 
perły morzu, łąkom kwiaty, źródłom chłód, lilje gó­
rom, a mnie zabierasz ukochaną, o Boże!” (Flores do 
Campo, ed. 1876, str. 160).

Dopiero więc współczesna Janowi de Deus gene­
racja wychowana w szkole Comte’a, Darwina i zry­
wająca stanowczo z romantykami skupiła się w za­
stęp bardzo odrębny śród europejskich literatur, ja­
skrawo zaznaczający demokratyzm, republikanizm, 
akatolicyzm, zastęp gwałtowny, wojowniczy, prowa­
dzący rewolucję polityczną i socjalną wszystkiemi 
bramami. Ostatnie wypadki w Oporto, w Lizbonie, 
to bardzo poważne zwiastuny przełomu nieuniknio­
nego w bliskiej przyszłości, jeżeli mamy wierzyć lite­
raturze, temu podobno niezawodnemu barometrowi 
atmosferycznych ciśnień społeczeństwa. Liryka zaś 
spółczesną Portugalji to Anthero de Quental, mający 
coś z demoniczności Baudelaire’a, którego wybrał 
za mistrzajfanatycznie zacięty przeciw katolicyzmowi, 
urodzonemu jak przedstawia w jednej wizji (Odes 
modernas 2-a ed. 1875 str. 129) z pocałunku Judaszo­
wego; to wolterjański szyderca Guerra Junqueiro pi- 
szący poemat p. t. „Śmierć Jehowy”; to znakomity 
uczony, historyk, filozof, filolog Teofil Braga, którego 
„Widzenie czasów” (Visao dos Tempos 1870) wyni­
kłe z filozoficznej koncepcji historji wprowadzonej 
w umiejętność przez wiocha Vicona (pocz. XVIII-go 
wieku), a w poezję przez W. Hugo (Legenda wie­
ków) przesuwa w gigantycznych obrazach ludzkość 
walczącą, wiecznie deptaną i wiecznie podrywająca 
się do nowych ataków, nowych klęsk i nowych prób; 
to demokrata w białych rękawiczkach a czerwonej 
frygijskiej czapce Gomes Leal, wzywający otwarcie, 
a wobec wolności prasy bezkarnie do socjalnej rewo­
lucji. Czytając utworyr tych poetów trafia się co 
krok na jeden motyw: apoteozę żwycięzkiego niewól 
nika,czy zwie się on Sudra czy Paria czy Fellach, cz/ 
Sclavus w Rzymie, czy- wreszcie zwie się „livida Ca- 
nalha" (ulubiony termin Wilh. de Azevedo, Gomesa 
Leal, Rodriguesa etc. *)

To jest dominujący ton liryki luzytańskiej (poetów 
bowiem Galicji, pragnących wskrzesić dawnt 
świetne tradycje tej kolebki port igalskiego piśmien­
nictwa i dlatego poczynających od przywracania sta 
rych form ludowych-—w rachubę tutaj nie bierzemy) 
bliższemi szczegółami określać jej ua tem miejscu ni 
pora.

') Porów, bogatą antologję spółczesnych poetów: Portu 
galji, Galicji i Brazylji p. U Parnaso, Portaguez modemu ci 
Th. Braga. Lisboa 1H77.
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Przerzuciwszy się pod świeżem wrażeniem tej poe­
zji myślicieli i bojowników do Brazylji, znajdziemy 
się nagle w zupełnie różnej i dziwnie odurzającej 
atmosferze, właśnie tak działającej, jak kąpiel w go­
rącej parze po kąpieli w gorącem powietrzu. Poeci 
brazylijscy wiodą cię wprost do dziewiczego lasu 
„mata”, kołys.zą w baniaku, rozmarzają śpiewem, 
podrażniają”ukazywaniem śliskiego, branżowego cia­
ła indjanki, usypiają mocnym zapachem magnolji 
i snowi twemu jeszcze posyłają zmysłowe widma za­
plecionych wężów. <

Mówiliśmy, że ludność dzisiejsza Brazylji jest rasą 
mieszaną; poeci, jak Alvarez de Azevedo, Casimiro de 
Abreu, i'agundes Varella, Castro Alves są mestycami, 
a to tłumaczy,(jeżeli nic wszystkie (bo oczywiście wy­
chowanie w europejskich szkołach i kulturze było po­
tężnym modyfikatorem), to przynajmniej najgłębiej 
leżące, organiczne żywioły ich twórczości. Są to: 
z fizjologicznego ich ustroju wynikająca lubieżność, 
która u nas zwałaby się już chorobliwą; lenistwo 
i wykwint złączone z należącem zwykle do tych ry­
sów nadzwyczaj subtelnem poczuciem piękna; apatja 
równa orjentalnej flegmie lewantynców, skłonna do 
fatalizmu, więc nieczuła na natrętne zagadki, co tak 
boleśnie dolegają nam, ludziom chłodniejszej strefy; 
wszystko warunki sprzyjające rozwojowi liry ki w je­
dnym wyłącznie — erotycznym kierunku. Taką też 
jest przeważnie liryka brazylijska; oderwanemi po 
jęciami oporować nie lubi, w szermierkę z Opatrzno­
ścią niechętnie się w’daje, woli raczej wmówić w sie­
bie” obłudną wiarę z obojętną rezygnacją małodu­
sznych ludzi.

Azevego w dniu czyjegoś pogrzebu duma nad tern, 
„że życie jest jedną bezmyślną komedją, historją 
krwi i brudnego kurzu, pustynią bez światła, skoru­
pą lawy na wygasłym wulkanie, a potem szczyptą 
błota i garstką suchych kości”; zdaje mu się, „że 
okrutna konieczność szyderstwem karmi obłąkaną 
myśl od kolebki”, nie wierzy, aby dusza znajdowała 
ukojenie w zachwytach ideału, gdyż każdego mo­
mentu stoi przy człowieku śmierć i śmieje się doń 
bezwargiemi usty, napełniając strachem i wątpie­
niem, przerażającem wątpieniem o przyszłym bycie. 
A przecież—tak kończy'—„zdaje się blużnierstwem 
krzyk ateuszów; bez Boga tak pusty byłby świat!... j 
więc wierzmy w Boga, przynajmniej by nie stąpać 
to ciemnościach nocy i by nie oszaleć.71 ( IV dzień pogrze­
bu. Obras 1862 T. I, śtr. 335). Widzimy: ta wiara 
nie jest w nim; gwałtem ją w siebie wmusza, uży-, 
wając na uspokojenie jak morfiny.

To życie jednak, tak marne w chwili smutnego 
rozstroju nerwów, nie jest absolutnem złem nawet 
w oczach nieszczęśliwego i wcześnie zmarłego poety:

Życie jest krzewem treści tajemniczej, 
Ciernistym, czarnym od wnętrznej goryczy, 
Na którym rosną dwa przeczysto kwiaty: 

Poezja i kochanie.
(Obras T. M, str. 47).

n jeżeli te dwa kwiaty' Azevcdy rosną jedynie na gro­
bach i pod cyprysów cieniem, to innym rozkwitają 
one w obliczu słońca, pełne uśmiechu i wiosennych 
pożądań. Goncalves Dias pisze poezje gorące, jak 
oddech podzwrotnikowego wiatru: strofy jego drżą 
od namiętności:

Chcesz-li, bym ugiął przed tobą kolano 
Szczęśliwy z twego nademną zwyćięztwa, 
Chcesz widzieć niemą twarz łzami zalaną, 

O, zwróć, niolitośna, 
Zwróć na mnie twe oczy 
Choćby jeden raz!

Chcesz, bym się czołgał u twych stóp po ziemi,
Rąbek twej sukni całując służalczo
I tłumiąc jęki usty zaciętemi,

• Powiedz mi niewdzięczna,
Powiedz mi: „Chcę tego* 
Choćby jeden raz!

(Novos Cantos, sir. 187).
Są klimaty, gdzie o nic łatwiej, jak o sprawdze­

nie aforyzmu Fieldinga, że kobieta jest hubką, męż­
czyzna iskrą, a djabel lubi je zbliżać. Obawa tej o- 
stateczności podała Kazimierzowi de Abreu treść do 
pięknego wiersza p. t. „Miłość i lęk” (Amor e medo): 

Kiedy cię unikam i dobyć się pragnę 
Z pierścienia tych ogniw, co cię w krąg osnuły 
Powiadasz do siebie wzdychając miłośnie:

- „Mój Boże, tak zimny i taki nieczuły!”
O jakże się mylisz! miłość ma, to płomień, 
Który tajemnemi pragnieniami poję; 
Więc jeśli unikam, to żem jest szalony; 
Tyś” piękna, ja młody,—kochasz, więc się boję.

Gdybym cię obaczył śród upalnej siesty, 
Z rękoma drżącemi, jak ptaszę, co kona, 
W białej i niedbale narzuconej sukni, _ 
Z włosem rozpuszczonym na białe ramiona, 

Gdybym cię obaczył, Magdaleno czysta 
W pól na aksamitnej kozetce przegiętą, 
Z temi zmrużonemi rozkosznie oczyma, 
Z tą piersią oddechem przyśpieszonym wzdętą,

Gdybym cię obaczył w prześlicznem omdleniu,
1 we lice, jak róża płonąca, wstydliwe,
1 °PC<F'? ztlPrz°czenia słowa1 "argi nabrzmiało, pocałunku chciwo-

Gdzieby się podziała twa czystość anielska, 
Twoje skrzydła białe, twych rumieńców kwiecie? 
Ach, spaliłabyś się, jak po iskrach żrru 
Stąpające boso, obłąkane dz ecię!

Więc, mnie nie posądzaj, że mam serce z lodu; 
Nie widzisz? Zdradziłem tajemnicę moję: 
Jeżeli unikam—to, żeś dla mnie święta... 
Tyś piękna, jam młody,—kochasz, więc się boję. 

(Primaveras, str. 1.31).
Wiersze te, w których opuściłem Strof kilka, choć 

tak anielsko czyste i z taką wzniosłą pisane ten­
dencją, chybiły zapewne celu, malując odsunięcie po­
kusy tak ponętnie, że nową wywołały pokusę u owej 
panienki, czy damy, która zresztą musiala skrzywić 
noskiem i policzyć biednego poetę między „nieśmia­
łych”.

Drugi poemacik tegoż zbioru zwie się nW hama­
ku” („Na rćde”)

W jasnego południa upalnej godzinie 
Do gaju się rwałom, 

Powabną, jak symbol miłości bez plamy, 
Uśpioną, zapachów pijącą balsamy ■ 

Mą lubą ujrzałem.

Spoczęła w hamaku, wygodnym jak puchy,
- W szmaragdów przezroczu;

Bujała się z senną.łagodna kołyska, 
Jak łódka żeglarza, gdy falą nie ciska 

Jezioro w zamroczu.

Usnęła i śniła; snąć o mnie, bo mojem 
Wołała imieniem;

Na ustach .jej konał ów sekret zdradzony 
Niby mandoliny wibrujące tony 

Za strun ukojeniem.

Usnęła i śniła; bliziutko podszedłem
1 o mego kochania;

Schyliwszy się nad nią, jak wietrzyk co dmucha. 
Jak dziecko, co westchnie, szeptałom do ucha 

Miłosne wyznania.

Pod żarem oddechu zadrżało jej łonc, 
Lecz snu nie przerwała;

Jak we śnie, zmy słowem widzeniem’, co mami, 
Dziewczyna spłoniona ruszyła Ustami

I pocałowała...
(Prim. str. 95).

Siesta w hamaku jest widać ulubionym tematem 
poetów brazylijskich, skoro i drugi (mieszkający je­
dnak w Lizbonie), Gonęalres Crespo, opowiedział ją 
w tym samym rytmie, ale na czarującem tle miejsco­
wego krajobrazu:

W hamaku, trącanym rękami murzyna, 
Jak z piany kołyska,

Urocza kreolka do snu się rozmarza, 
Nad .siecią mulatka kiściami wachlarza 

Z piór białych połyska.

Po hamaku -prostych, wysmukłych bambusów 
Drżą cienie nieśmiałe;

Zasypia kreolka bujaniem pieszczona, 
Za sieci krawędzie jej zwisły ramiona, 

Odkryto i biało.

Wtem hamak, co wokół mocnemi zapacny 
Powietrze przesyca,

Zatrzymał się nagle, bo murzyn lubieżny 
Zagląda do sieci przez rąbek jej śnieżny 

Na pani swej lica.

W hamaku zwieszonym z gałęzi, co w górze 
Baldachim zaplata,

To westchnie, to znów się uśmiechnie dziewczyna, 
Po drzewie swawolna gałązki ugina 

Małpeczka włochata.

W hamaku chwilami poruszy się senna
I z ust jej zajękną 

Przypomnianej pieśni urywane tony, 
Którą tara osadnik, za krajem stęskniony, 

Zawodzi w noc piękną.

I hamak pomiędzy drzewami znów buja, 
I piękna znów marzy;

W oddali, gdzie lasów ponurych gęstwina, 
Żałośnie jęcząca piosenka murzyna 

W powietrzu się waży.

W hamaku pachnącym zasnęła naprawdę
Śród słońsa upału;

— Murzynie, wolniejszym kołysaj sieć ruchem, 
Mulatko, powiewaj wachlarzów twych puchem 

Pomału, pomału...
(Miniatur as, st. 14).

Widzieliśmy delikatne etyczne poczucie u K. de 
Abreu; Varella pisze tern samem czystem piórem che­
rubina, a jednak macza je w ogniach, jakie paliły 
{ńerś anioła, skazanego na wygnanie z raju za mi- 
ość do ziemianki. Wodzi oczyma po kszaltach uko­

chanej, wylicza, rozkoszując się, jej wdzięki, aby 
wyznać w końcu, że ubóstwia w niej nic te czarujące 
szczegóły, ale — czystą duszę. Dziwny doprawdy 

'sposób wypatrywania duszy... w dołkach szyi i pod 
gazą stanika — chyba, że kobieca dusza istotnie tam 
ma mieszkanie...

Co w tobie kocham — nie są twoje oczy, 
Łagodne oczy, pełne tajemnicy. 
Za które dziedzin swych ziemskie przepychy 
Odstąpiliby króle i władycy.

Co w tobie kocham —nie są twoje usta, 
Zkąd się uśmiecha młodość ueżustanku.

I które wioną milszemi zapachy,
Niż ukwiecona łąka na poranku...

Ani twoja twarz, przy której marmur blednie, ani 
twa szyja, piękniejsza niż u idącej do ślubu izraeli- 
tki, ani twe piersi, białe gołębie, wzdychające sen­
nie i drżące w swem ukryciu przed ukłuciem 
pszczoły.

Co w tobie kocham — słuchaj — jest twa dusza 
Niepokalana, jak uśmiech dziecięcia.

(Cantos do ermo e da cidade. Pieśni z pustelni i miasto 
str. 149).

Obok miłosnych upojeń mają ci poeci inny jeszcze 
puhar, zkąd pija zachwyty, zkąd, jak z oparów je­
ziora, podnoszą się im korowody widzeń, zkąd wieją 
śpiewy duchów lub wyrywają się przeraźliwe krzyki 
grozy — to dziewiczy bór, jego” tajemnice, uroki i 
strachy, dramaty i symfonje.

Varella słyszy w nim śpiew wróżek „mądrych pa­
nien”.

Czy to pokutnych duszyczek, 
Czy śpiew umarłych aniołów, 
Z pośród rozkwitłych kokosów, 
Z pośród palmowych kościołów, 
Ten smętny i w mojom łonie 
Westchnienia budzący śpiew? 
— To nucą mądre panny 
Z pośród mangowych drzew.

(O canto dos sabios. Tamże str. 34).
Joaquim Serra zachodzi głębiej w puszczę i oglą­

da „Ślad krwi” (Rasto de sangue) świadczący o dra­
matach, jakie się rozgrywają między mieszkańca­
mi boru, w nocnej ciszy, na nieprzeniknionej natury 
widowni:

Wieczorny mrok zapada,
Wi itr lube chłody niesie,

, Strumień szumami gada,
Ptak śpi w dziewiczym leste.

Nagle się bawół jawi 
Na. stromym góry stoku; 
Pragnienie, co go trawi, 
Ugasić chce w potoku.

Wtem drgną wzruszone trzciny, 
Ozwie się ryk straszliwy,— 
Jaguar spadł z gęstrnny, 
Czepia się byka grzywy.

bawół się rzuca, pieni, ale nie może strącić ni©* 
przyjaciela, więc rozpoczyna się dziki gon:

Przez suche pędzą trawy, 
Posoką bawół broczy, 
Wyskoczyć chcą z oprawy 
Rozpłomienione oczy.

Wywiesił język, piani, 
Zdyszany toczy z pyska; 
Zwierzę nieubłagane 
Kly ostre w kark mu wciska,

Kędy niósł ich bieg rączy, 
Krwawa ślad znaczy smuga, 
A wciąż z boku się sączy 
Purpurowa ta struga.

Wstrzymał się, pędzi znowa» 
To pustynią, to jarem 
Aż w otchłani parowu 
Bawół padl z jaguąrcm.

Ta puszcza przeraża niekiedy scenami, jakich eu­
ropejczyk nie oglądał nigdy, a jakie w samym opij 
sie krew ścinają w żyłach. Jedną taką pochwyci 
Castro Alves:

Immensis orbibus anguls (Poesias str. 170).
Zsuwa się słońca blask stromemi gór ramiony
I nagi grzbiet indjanki promieniem złotym pisze; 
W zaroślach skrzydeł brzękiem owad gra zielony, 
W kielichu Ijany siedząc, kolibryk się kołysze.

Tam słońca żar okrutny, śmierć w parnej atmosfera#, 
Tu cień i wody szum, i chłód, i spokój dziczy; 
Nieukojonem drżeniem bambusów drżące pierze, 
Tysiąca ptaków śpiew, samotność, las dziewiczy.

Chwila to owa, gdy z upału Esplanady
Cli roniąc.się w las Indjanka, matrons puszcz wspaniała, 
Wiąże swój hamak pstry do palmy u kaskady, 
By go łagodna dłoń wiatru kołysała.

Sama na jego ust gorące całowania 
Podaje śliczny tors i toczone kolano, 
I mróżąc wieka ócz, dla dziecka pierś odsłania, 
Błyszczącą metalicznie, okrągłą pierś miedzianą.

Wtem—z pod kokosów liści, między orzechów grona, 
Któro zieloną szarfą pień ustroiły w górze, 
Ześlizga się powoi) gadzina przyczajona, 
Zawisa głową w dół na Ijany gibkim sznurze.

I sunie, sunie niżej, do sieci... jeszcze chwila... 
Ku warkoczom Indjanki swój długi ogon zwleka... 
Ha! straszny gad do piersi odkrytej się nachyla, 
Ha! potwór czuje głód, wąż zapragnął mleka.

Dziwne jest zakończenie, w którem poeta ten r®* 
listyczny obraz przenosi nagle w sferę alegorji: „A 
moja duszo zasnęłaś i ty pewnego dnia w , eaAc 
gorącą) młodości; fantazja otwierała swe boskie 
lichy, szumiały w koło złote sny w słodkim Ponj ] 
ku. I ty rnoja duszo odsłoniłaś pierś i P°P^ C, 
z niej zapał niepowstrzymany, i tak wyliczył) c
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C’e, i młodość, i wiarę, usta—nie kobiety,lecz fatalne­
go Węża”.

Bo przy całej, schlebiającej popędom ciała, naturze, 
hiają brazylijczycy, może w skutek wydelikacenia 
ltoysłów, pewną skłonność do spirytualizmu, do za­
bobonnego tłumaczenia nadzmysłowością tajemni­
czych a silnych wrażeń, jakie im przynosi wzrok, się­
gający dalekich widno kręgów w rozgrzanem i roz- 
^edzonem powietrzu, węch, drażniony ciągle silnem: 
^ornatami, słuch, kołysany nieustanna melodją prze- 
ciaglych, namiętnych tonów obłąkanej muzyki lasu.

Castro Alves w wierszu „Zapachy” (Poesias, str. 
•16’7) powiada, że zapach jest niewidzialną osłoną, o- 
tulającą kształty pięknej kobiety; jak salamandra 
W ogniu, tak w aromatach mieszka sułtanka, zapa­
chy—dusza kwiatów — przeszły na nią; stokrotki 
Zmieniły się w wargi, a lilje piersiom woń swą od­
dały. Kto „nie rozumie mowy zapachów, ten w ur­
nie Magdaleny widzi tylko szklany słoik, podczas, 
gdy jej mirt i nardy to cała wiara jasnowłosej ży­
dówki, a olej, którym pomazała nogi Chrystusa, to 
Modlitwa grzesznicy”.

Słowem, poezja portugalska drugiej półkuli, to nie­
przebrana skrzynia nowych pomysłów, obrazów7, 
lorm, godna uwagi każdego, kto szuka niezwykłych 
Wzruszeń lub nowych dróg i wzorów dla artyzmu 
słowa. Kto zajrzał w nią, zdobył jeden argument 
■więcej, i to bardzo stanowczy, dla upewnienia się o 
dzielności wpływów klimatycznych i przystosowania 
'v rozwoju literatur, jeżeli liczne zaprzeczające głosy 
badaczy, układających naukowe teorje przy kopcącej 
nocnej lampie, wtęj wierze go zachwiały; większą 
jeszcze pewność zdobędzie, jeżeli zechce, używszy 
metody porównawczej^ badać te zjawiska na różnych 
piśmiennictwach, jeżeli np. zechce z brazylijczykami 
porównać Leconte de Lisle’a. Spostrzeże, jak pe- 
"me motywy, figury, obrazy, jak pewien właściwy 
ton i koloryt, nieznane europejczykom, są wspólne je­
mu i tamtym poetom, jak niektóre utwory w Pobmes 
barbares lub Poemes tragiques zdają się jakby na U- 
mówione hasło wysnute z jednego poetyckiego wi­
dzenia.

Inaczej też być nie może: jak owad upodabnia się 
t t rw4 żywiołu, w którym przez wieki przebywa, 

człowieka przez pokolenia wsiąkają wszystkie 
1111 Porami ciała i kształcą w pewnym kierunku jego 
zmysły i fantazję wpływy otaczającego świata.

Eduard Porębowicz.
— Bawiąca chwilowo w Warszawie pani Eleonora Pech- 

arantzowa z Wiednia, jedna z założycielek ochrony XVIII-ej, 
zostającej pod opieką warsz. Tow. dobroczynności, obecna, na 
Wczorajszym egzaminie, odbytym w tejże ochronie, złożyła 
na ręce opieki obligaąję miasta Warszawy na rs. 100 na rzecz 
ochrony XVIII-ej, za który to hojny dar rada opiekuńcza o- 
chrony składa szanownej ofiarodawczyni serdeczne podzięko­
wanie.

Warszawa, dnia 30-go maja 1891 r.

t Ś. p. LUDWIK UŁASIEWICZ, 
•meryt, po długiej i ciężkiej chorobie, zniarł w dniu 29-ym 
“Jaja 1891 r., przeżywszy lat 61. Pozostali bracia zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
odbyć się mające w kościele Wszystkich Świętych na Grzybo- 
wie dnia 1-go czerwca, tj. w poniedziałek, o godzinie 10-ej ra­
no, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko­
ścioła, o godzinie 5-ej po południu na cmentarz powąz­
kowski. —1996—

+ W dniu 1-ym czerwca, t. j. w poniedziałek, jako w drugą 
bolesną rocznicę śmierci

ś. p. Wm kanonika Aleksandrą Janczarski®, 
Proboszcza parafji św. Antoniego, odbędzie się wotywa za dn- 
«zę jego, o godzinie 9-ej i pół rano, w kościele św. Antoniego 
Przy ulicy Senatorskiej, na którą zaprasza się życzliwych. 2002 

+ Dnia 1-go czerwca, to jest w poniedziałek, za spokój du- 
szy ś. p. Agaty z Faleńcików

WITKOWSKIEJ,
odbędzie się żałobne nabożeństwo, o godz. Ii-ej przed poł., 
* kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, na któro 
pozostały mąż z dziećmi zaprasza. —1998—

+ Wszystkim, którzy raczyli brać udział w smutnym dla nas 
obrzędzie odprowadzenia zwłok

ś. p. GRZEGORZA SALIS,
miejsce wiecznego spoczynku, a szczególniej wielebnemu 

superintendentowi pastorowi Diehl, za serdecznie wypowie­
dziane słowa pociechy, składamy niniejszem szczere „Bóg 
Zapłać.”
711— Zona i rodzeństwo.

NADESŁANE
Restauracja letnia jnALBPBIsITH otwarta.

„adamTjwa"
papierosy nieskiejane

10 sztuk 6 k.—5 sztuk 3 k.

Kredyt meljoracyjny.
Rusek. wied. otrzymały z dobrego źródła w kwe- 

stji kredytu meljoracyjnego następujące informacje:
Na ręce komisji, zajmującej się sprawą wzmian­

kowanego kredytu, złożono projekt, określający 
szczegółowo rodzaj pożyczek na cele meljoracyjne. 
Stosownie do tego projektu postanowiono wydawać 
pożyczki: a) na roboty ziemne i zadrzewienia, np. iry­
gacje majątku, osuszanie, kopanie rowów, zakłada­
nie sadów owocowych, zadrzewianie wyciętych la­
sów, karczowanie itd. i b) na nabywanie inwentarza 
żywego i martwego, a więc maszyn i narzędzi, repro­
duktorów, nasion i kompostów sztucznych. Na inne 
cele mogą być wydawane pożyczki tylko w wypad­
kach wyjątkowych za zgodą ministrów dóbr pań­
stwa i finansów. Na roboty ziemne i zadrzewienie 
wydaje pożyczki bezpośrednio sam rząd, na naby­
wanie zaś inwentarza—za pośrednictwem organów 
lokalnych na ich odpowiedzialność. W pierwszym 
wypadku rząd będzie miał do czynienia bezpośre­
dnio z dłużnikami i wydawać będzie pożyczki w tych 
miejscowościach, gdzie to uzna za stosowne; w dru­
gim organizacja kredytu meljoracyjnego zastosowa­
na będzie tam tylko, gdzie organa’ miejscowe wystą­
pią z inicjatywą i przyjtną na siebie odpowiedzial­
ność za obrót pożyczek. Z kredytu, według pro­
jektu, mogą korzystać pojedyncze osoby i całe 
spółki.

Główna administracja kredytu meljoracyjnego kon­
centrować się będzie w ministerjum dóbr państwa, 
organami zaś lokalnemi będą specjalne komitety gu- 
bernjalne, zostające pod przewodnictwem gubernato­
rów i złożone pomiędzy innemi z zarządzających 
izbą skarbową, reprezentantów ministerjum dóbr 
państwa, dwóch ziemian miejscowych oraz agrono­
ma tegoż ministerjum. Do obowiązków powyższych 
instytucyj lokalnych należeć będzie: wydawanie po­
życzek (do 10,000 rs.), przedstawienie swych rezolu- 
cyj w kwestji pożyczek wyższych, które zatwierdza 
samo ministerjum, pośredniczenie pomiędzy dłużni­
kami i ministerjum, kontrolowanie użycia pożyczek, 
przestrzeganie zakreślonych warunków i t. d. Ró­
wnież komitet ma składać w ministerjum dóbr pań­
stwa projekty, tyczęce się pożyczek na pewne ro­
dzaje ulepszeń, pożądanych szczególnie w danej 
miejscowości.

Głównemi organami w sprawie kredytu meljora­
cyjnego będą agronomowie gubernjalni oraz znajdu­
jący się przy nich technicy. Agronom gubernjalny, 
w charakterze członka komitetu, zbiera wiadomości 
o majątkach, w których zamierzone są meljoracje, 
sprawdza plany i kostorysy, przestrzega, aby poży­
czki użyte były według swego przeznaczenia, pilnuje 
regularnego wpływu rat amortyzacyjnych.

Takim jest w głównych zarysach projekt kredytu 
meljoracyjnego, o którym decydować będzie komisja, 
rozpoczynająca znów w tych dniach dalsze swoje 
posiedzenia. —ó—

Z SĄDÓW-
0 wstążki.

W dalszym ciągu wczorajszych rozpraw w izbie zabrał 
głos o godz. 11-ej rano adwokat Pepłowski.

W kilkugodzinnej przemowie obrońca wyczerpująco 
krytykował akt oskarżenia, prosząc w konkluzji o unie­
winnienie podsądnych.

Dla braku miejsca odkładamy streszczenie mowy adw. 
Pepłowskiego do następnego numeru.

Wyrok izby w tej sprawie zapad! o godzinie 12^ 
w nocy. Izba sądowa postanowiła: skazać podsądnych 
Holcberga i Rittenberga na zapłacenie solidarn e rs. 
21,160 72 kop.; w pozostałych zaś punktach wyrok sądu 
okręgowego zatwierdzić.

Telegramy „Knrjera Warszawskiego".
ITIoskwa 30-go maja. (Tel. Aj.pdln.)—Wczo­

raj wieczorem przybyli tu Ich Cesarskie Mości Naj­
jaśniejsi Państwo oraz Ich Cesarska Wysokość Wiel­
ka Księżna Ksenia Aleksandrówna i zostali powita­
ni na dworcu kolejowym przez wszystkie władze i 
damy moskiewskie. Jcnerał-Gubernator Moskiewski 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Sergjusz 
Aleksandrowicz powitał Najjaśniejszych Państwa na 
stacji Kłiw. Przy odgłosach dzwonów, dźwiękach 
hymnu i uroczystych okrzykach ludu, Najjaśniejsi 
Państwo pojechali w otwartych powozach przez 
wspaniale przystrojone ulice, na których z jednej 
strony stały uszeregowane wojska garnizonu mo- 
•kiewskiego, a z drugiej gęste tłumy ludu. Po kró­

tkiej modlitwie w kaplicy Iwerskiej pojechali do 
Kremlu. Ze znajdujących się na drodze świątyń 
duchowieństwo wychodziło na spotkanie w szatach 
cerkiewnych z chorągwiami i błogosławiło Najja­
śniejszych Państwa krzyżem. Lud długo się nie 
rozchodził. Wieczorem była wspaniała iluminacja.

Wladywostok 30-go maja. (Tel. Aj. p.)— 
We środę wieczorem Jego Cesarska Wysokość Cesa- 
rzewicz Następca Tronu wyjeżdżał do zatoki Possie- 
ta, zkąd powrócił we czwartek wieczorem.
, Buchara 30 go maja. (Tel. Ajenc. póln.) —• 
Na pamiątkę cudownego ocalenia Rodziny Cesar­
skiej w d. 17-ym października 1888-go r. i odwró­
cenia niebezpieczeństwa, jakie groziło Jego Cesar­
skiej Wysokości Cesarzewiczowi Następcy Tronu 
W Japonji, emir bucharski zakłada w Bucharze 
pierwszą lecznicę russko-krajową.

Petersburg 30-go maja. (Tel. Ajencji póln.)— 
Zarządzający ministerjum marynarki wyjeżdża na 
jakiś czas zagranicę.

Petersburg 30-go maja. (Tel. Ajencji póln.)— 
Na kolejach żelaznych skarbowych przystąpiono do 
urządzenia magazynów, na co asygnowaao ogółem 5 
miljonów rubli.

ZAJŚCIE W PRADZE.
Praga czeska 30-go maja. ('I. pr. K. W.) — 

Rozpoczęta dzisiaj rozprawa sądowa w sprawie po­
bicia kupczyka berlińskiego na wystawie stwierdza, 
że d. 20-go b. m. o północy przyszło do starcia z a- 
jentem kupieckim z Niemiec i innym niemcem miej­
scowym. Towarzyszący młodemu Gregrowi fCziżek 
przyznaje, że wzajemne obelgi dały powód do star­
cia. Niemcy obwiniają Gregra i Cziżeka o napad 
na nich za to, że używali języka niemieckiego. Cze- 

i si odmówili zapłacenia 100 złr. grzywny na rzecz 
stowarzyszenia niemieckiego, czego kupczyk żądał.

BANKIET POLITYCZNY.
Paryż 30-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Jutro odbędzie się tutaj wielki bankiet bonaparty- 
stów, na którym ma być odczytany list programowy 
księcia Wiktora Napoleona.

SZARAŃCZA.
Parys 30-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Z Algieru telegrafują, że szarańcza pokryła miasto, 
port i okręty.

UDUSZENIE "WWIEZIENIU.
Belgrad 30-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Jenerał Bogiczewicz zamieszcza w Fidelu urzędowe 
sprostowanie, w którem jako ówczesny komendant 
twierdzy belgradzkiej na podstawie aktów wszelką 
odpowiedzialność za śmierć Heleny Knicaninowcj 
spycha z armji i obarcza nią wyłącznie ówczesne mi­
nisterjum postępowe Garaszanina,

JPiedeń 30-go maja. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Arcyksiążę Ferdynand d’Este zachorował na odrę. 
Przebieg choroby prawidłowy. (Aj. półn.).

(Kraków 30-go maja. (Tel. pr. Kur. U ar.) — 
Prezesem towarzystwa rolniczego wybrany został 
były marszałek hr. Jan Tarnowski.

Berlin 30 maja. ('lei. pr. Kur. Warsz.) — 
Post zapewnia, że prezes gabinetu włoskiego, markiz 
Rudini, wyraził ostatniemi czasy urzędownie w Ber­
linie i Wiedniu zamiar stałego wytrwania w przy­
mierzu potrójnem.

Parys 30-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Sąd przysięgłych w Oranie skazał rosjankę Weiss za 
usiłowanie otrucia męża na dwadzieścia lat ciężkich 
robót. (Aj. póln.).

Pondy n 30-go maja. (Tel. pryw. Kur. TPar.)— 
Biuro Reutera telegrafuje z Santt Johns (z Nowej 
Funlandji), że panuje tam silne wzburzenie z powo­
du zabronienia ludności miejscowej przez admirała 
francuzkiego łowienia ryb w zatoce Św. Jerzego. 
Dwie szalupy francuzkie czuwają w zatoce nad e&j 
słem wykonaniem poleceń admirała.

Belgrad 30-go maja. (Tel. pryw. Kur. Waf.)~. 
Oczekują tutaj przyjazdu jen. Iguatjewa, który 
wej odwiedzi wystawę czeską w Pradze,
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Sprawozdania z targów*
Artykuły żywności (dnia 29-go maja).—Nieco mniej do­

stawców, jak zwykle po uroczystem święcie, zaległo dziś pun- 
kta targowe, a także i kupujących nieco mniej za zakupami 
przybyło. Ceny normowały się jak następuje: Chleb drożej pół 
kop. na 2 funt.; bochenek trzy-funtowypytlowego sprzedawano 
od 11—14 kop., chleb razowy 3 do 3‘/2 kop., chleb tak zwa­
ny osiewany funt od 4 kop., na straganach i w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy 10—10'/2 
kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie l'/2kop., za trzy 
2‘i.2 k., bułki czerstwe zacztory 2*/2k. Mięso cokolwiek taniej 
niż w zeszłym tygodniu: Wołowina w lepszych częściach od 
13 do 14 kop., w gorszych 8'/2 do 10 kop., polędwica20—22*/j 
kop., ozór od 60 do 70 kop. cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40 do 60 kop., flak cały 60—75 kop., na wiązki od 3 do 
3‘/j kop., łoju funt 12 do 13 kop., głowizna wolowa funt 5—6 
kop. Cielęcina za funt z ćwierci 10—11 kop., w innych częściach 
od 8—9 kop., wątróbka od 20—30 kop., móżdżek 18—20 kop., 
cztery nóżki 12—18 kop., łebek 12—15 kop. Baranina dy- 
szek i comber 13—15 kop., w innych częściachod 10—11 kop. j 
Wieprzowina od szynki 13 do 14 kop., szynki wędzonej funt« 
od 18—20 kop., kiełbasy funt 15 do 17 kop., kiełbasy wędzo­
nej funt od 18 kop. sprzedawano, schabu funt od 13—14 kop., 
słonina świeża i sadło 15—16 kop., słonina solona od 18—20 
kop., szmalcu funt 18—20 kop. sprzedają od 75 kop.
do rs. 2 kop. 10.—Drób sprzedawano jak dawniej: kurczęta 
młode sztuka od kop. 20 do 40 płacono, • indyki od rs. 2.50 do 
3.50, zaś indyczki od rs. 1 k. 80, kapłony od rs. 1 kop., pulardy 1 
od 70 do 75 kop., kaczki od 45 do 50 kop., kaczki większe od 80 
do 90 kop., za gęsi mniejsze od 75—90 kop., większe od rs. 1 
kop. 20, kury od 50—60 kop., perliczki 70—75 kop. za sztukę. 
Ryby jak w zeszłym tygodniu, łosoś świeży funt rs. 1, 
wędzony 75 kop., sandacz śnięty 18—20 kop. funt, szczupaki 
i karpie żywe funt od 25 dó 30 kop., szczupaki śnięte funt od 
18 do 20 kop., karpie śnięte funt od 16 do 17 kop., wszelkie 
inne ryby funt 8—9 kop. Jesiotra płacono za funt od kop. 16, 
ikry funt od kop. 30. Śledzie uliki sztuka od 5 do 6 kop., 
śledzie wędzone 2*/2 do 3 kop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2 do 3 kop., 
na kopy od rs. 1.15 do rs. 2. Raków drobnych kopa 50 kop., 
większych rs. 1.50—2.—Nabiał wciąż tani, mleko niezbiera- 
ne kwarta7‘/2 do 8 kop.j zbieranego 4 do 4‘/2 kop., śmietanki 
kwarta 18—20 kop., śmietany 25—35 kop., masło bez soli od 
27‘/j do 30 kop. funt, solone 22*/]—25 kop., masło na kwarty 
50—60 kop., masło śmietankowe funt kop. 40, ser zwyczajny 
7'/i—15, ser owczy 10—25 kop. za baryłkę, śmietankowy funt 
od 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop 20 funt, twarożki od 
5—6 kop., jaja za kopę od kop. 75 do 80, na sztuki świeże 
u włościanek po l’/2 kop. — Owoce: gruszki sztuka od 
3—5 kop., jabłka sztuka od 1—4 kop., jabłka drobne sztuka od 
*/2 kop., orzechów kwarta 10—12 k., orzechów włoskicli kopa 
18—25 kop., orzechów tureckich kwarta 13 do 14 kop. żą­
dają, maku białego kwarta od 15 do 16, siwego kwarta 14—15 
kop., gruszki suszone funt od 12 kop., śliwki suszone krajo­
we funt 8—10 kop., zagraniczne funt 25—30 kop., powidła funt 
10—15 kop., miodu funt od 17*/2 do 30 kop., grzybów wianek 
20 kop., cytryny sztuka 3—4k., pomarańczy 3—7 kop. Nowa­
lijki, rzodkiewki pęczek ’/2kop., szpinaku kupka '/2, szczawiu 
tak samo, sałaty blacik kop. 3—6 kop., kalatjory sztuka od 
15 do 18 kop., ogórki sztuka od 5 do 15 kop., szczypiorku pę- 1 
czek od */2 do 2 kop., marchiewki pęczek 15—20 kop., bura­
czków 2'/2 do 5 kop., szparagów kopa hop. 50 do rs. 1.20. Karto­
fle młode zagraniczne funt 9—10 kop. — Warzywa: garniec 
kartofli 7—8 k., pietruszki pęczek 2'/2 kop., cebuli kwarta 5 do 
6 kop., czosnku wianek od 6 kop., chrzanu pęczek 7—18 kop., 
Marchwi kupka od 2*/j kop., buraków kupka od 2'/2 kop., 
kapusty główka 6 do 7 kop., kapusty czerwonej główka od 
10 do 12 kop. Sporo też wlośaiąnek przybyło z rozmaitemi zio­
łami, które chętnie zakupywano po 1—3 kop. za kupkę.

Toruń dnia 25 maja.—Usposobienie zwyżkowe, powietrze 
pogodne. Pszenica tranzytu pstra 120 do 13J f., 175 do 195 
mar. (przy kursie 243, rs. 1.18 do rs. 1.31 za pud). Jasna 120 
do 130 funt. 180 mar. do 200 mar. (rs, 1 kop. 21 do rs. 1 k. 34). 
Żytotranzyto 115 do 128 f. 152—160 m. (rs. 1.02 do 1.07). Jęcz­
mień tranzyto od 120 do 145 mar. (od 85 do 97 kop.). 
Owies tranzyto 120 do 130 m. (80 do 88 kop.). Groch tranzyto 
130 do 150 mar. (87 do 101 kop.). Rzepak tranzyto 205 do 220' 
mar. (rs. 1 kop. 38 do 1 kop. 48). Łubin niebieski 70 do 78 
mar. (34 do 39 kop.). Łubin żółty 78 do 84 m. (39 do 43 kop.). 
Wyka 115 do 125 m. (64 do 74 kop.). Wszystko za 1,000 kil. 
Makuchy rzepakowe 5.50 do 6.00 m. (74 do 80 kop.). Makuchy 
lniane 6.70 do 7.00 m. (90 do 94 kop.). Otręby żytnie 5.80 do 
5 00 m. (78 do 80 kop.). Otręby pszenne 5.20 do 5.40 m. (70 
do 73 kop.). Koniczyna czerwona 30 do 45 m. (rs. 4.04 do 6.06). 
Koniczyna biała 40 do 60 m. (rs. 5.30 do 8.06). Tymotka 16 
do 20 mar. (rs, 2.1fi do rs. 2.69 za pud). Wszystko za 50 kilo­
gramów.

Cukier. Petersburg 23-go maja. — Tutejszy rynek cukrowy 
w tygodniu ubiegłym od maczał się ospałością, przy bardzo 
spokojnych obrotach, a żądania nie znajdowały uwzględnienia. 
Nabywcy- zachowywali się powściągliwie wobec towaru goto­
wego i dostaw z przyszłego przerobu; mączki cukrowej krysta­
licznej oddawano drobnostki w sprzedaży cząstkowej i na 
wagony po rs. 5.05 do 5.02'/2. Ceny to pozostały w zaofiarowa­
niu. Dostawy letnio chciano oddać pors.5.02'/, bez nabywców. 
O sprzedażach na przyszłą kampanję nic nie słychać. Za mącz­
kę mieloną płacono w sprzedaży cząstkowej rs. 5.25, a ładunki 
wagonowe ofiarowano po rs. 5.30, ceny tej jednakże osiągnąć 
niemożna. Rafinada w dość żywym obrocie. Zapasy bardzo 
małe.

Odesa 26-go maja. (Rynek zbożowy). Rynek zbożowy 
odeśki w tygodniif ubiegłym doznał dość licznych zmian; ga­
tunki zboża, które w początku tygodnia były prawie zaniedba­
no, w końcu okresu sprawozdawczego cieszyły się zaintereso­
waniem kupujących, a jeżeli obroty były ograniczone, to przy­
pisać to należy nader niewielkim zapasom zboża na rynku tu­
tejszym. Rynki wewnętrzne są zupełnie dostatecznie zaopa­
trzone w zboże, łecz wobec suszy posiadacze towaru wstrzymu­
ją się z wysyłką ziarna na rynek tutejszy. Dobry deszcz zmie­
niłby' bardzo postać rzeczy; dowozy zmniejszyły by się znacznie, 
a ceny uległy by stopniowej obniżce. Deszcze, jakie padały 
ostatnio w gub. podolskiej i kijowskiej, oraz w Bessarabji, po­
prawiły bardzo rozwój roślinności; skutkiem suszy cierpią tyl­
ko okręgi naddnieprzańskie i gub. odeska. Aczkolwiek obro­
ty na rynku tutejszym były niewielkie, niemniej przeniosły 
?H%v>ytr? tra,l2akcyj z tygodnia poprzedniego. Sprzedano: 

Ps2e">cy ozimej po 90 kop. do rs. 1.12, 30,350 
vZfi ścTmb knn do rs- i-10'/2, 1.550 czetw. żyta po 92

s„,ów i j.u.

I pozostały bez wpływu ujemnego na stan zasiewów w większej 
części okręgów w południowej Rosji. Sprzedano na rynku 
odeskim:

od 12 maja 
do 18 maja 

1891 r.

od 19 maja 
' do 25 maja 

1891 r.

od 13 styczn. 
do 25 maja 

1891 r.
Pszenicy ozimej . . 18 900 18,500 913,620
Sandomierki . . . — 600 39,000
Gir., i.................... 12,500 30.350 510,800
Pszenicy jarej . . . — — 4,000
Bytu..................  • 7,550 1,550 124,200
Jęczmienia .... 2,300 4,700 89,200
Kukurydzy .... 8,300 1,100 96,960
Siemienia lnianego. — — 300
Ogółem czetwierti . 44,550 56,800 1.778,080

Wywóz zboża z Rosji wynosił w tygodniach kończą­
cych się w dniach:

9 maja
1891 

kwartetów

2 maja 
1891 

kwarterów

25 kwietnia 18 kwietnia
1891 

kwarterów
1891

kwarterów
Pszenicy 287 600 363,800 297,216 316.080
Zyta 160,600 142.900 116,100 156,750
J ęczmienia 98,500 58,900 63,000 74.520
Owsa 138.000 118,700 160,000 135,828
Kukurydzy 18,200. 23,600 3,800 24,525

a w tygodniach odnośnych roku poprzedniego:
Pszenicy 432,000 349,488 270.770 185,400
Żyta 230.000 145,000 99,000 126,600
Jęczmienia 175,000 132,750 87.570 66,420
Owsa 80,000 48,178 93B00 56,842
Kukurydzy 15,000 13.275 19,900 28,425

(Ułożyła E. Kłomńicka).
— „Cheę mieć sukienkę różową 
Błękitną lub fioletową,
Moja jakaś.... pierwsza druga, 
Taką nosi tylko sługa.”
— „Choć cię jasny kolor łudzi. 
Ta lepsza bo się nie zbrudzi; 
Matki druga trzecia zatem, 
Byś ją jeszcze na wsi latem 
Ponosiła—a w Warszawie
Ja ci już różową sprawię.”
Co jest wszystka, nader snadnie 
Każdy, kto zechce, odgadnie

Rozwiązanie szarady, umieszczonej w nrze 14T:

TU-BER-KU-LI-NA.
Dobre rozwiązanie nadesłali: panie: H. Hoppenfeld, B. Kwia- 

tuszyńska, H. Wyczałkowska, J. Leśniak, M. Poznańska, R. 
Friedman, M. Towiańska, M. Korczak, M. Centnerszwer, M. 
Saudecka i H. Jerzmanowska, F. Lobenfeld i E. Lt-hr. Irenka 
i Halinka F., U. Oleander, F. Sobolewska, B. Matematyk, J. 
Iskrzyńska, A. Ostrowska, A. Orzechowska, S. Grabowska; 
panowie: K.Lassaud, W.Juwiler. J. Mittolstaedt, A. Weiden- 
fcld, M. Kipman, W, Kohn,.J. i. H. Niseensohn, Stefan, i Je? 
izy F., M. i>. argulies, L. Lichtenfeld i A.: Szwedowski, J. Po- 
strych, B. Kipman B. Brauer, M. Winawer, M. Kobryner, M. 
Redcl, F. Fitkał i H. Koławski, M. Żarnecki, Symplicjusz S. i 
S. Opaliński, H. Centnerszwer, S.'Rakiewicz LR. Żlobikowski, 
J. Hctnof i A. Nawroczyńska, M. Fitkał, R. Hetnef i Adam F., 
H. Gliwic, Joten, J. Rubinstein, S. Buchweitz, W. Grodzicki, 
J. Muszkatblatt, Amor, L. Kipman, II. Talikowski, K. Dmo­
wski, E. Salinger, M. Koerner; z prowincji: M. Mokrzycka 
z Brześcia Litewskiego, F. Jakubowicz z Piotrkowa, M. Ko­
walski z Kielc i K. Zydler z Mławy.

Nadsyłających rozwiązania upraszamy o kreślenie na 
kopertach, iż wewnątrz mieszczą się rozwiązania.

OD PO WIEDZ I.
— Panu H. L. w Lipsku.—Z zadania arytmetycznego korzy­

stać nie będziemy, ponieważ było ono już raz drukowano w na- 
szem piśmie.

— Pani Wacławie M. — Temat mdto stary, oy w oboe 
świeższych wypadków mógł być dla kogobądź interesującym.

— Panu Marj'anowi F. — Nie wiemy, o jaką łamigłówkę sz. 
panu chodzi.

— Pani Emilji Lil.— I owszem, temat obrany jest na c asie, 
opracowanie jednak zadania wadliwe. Przypadkowanie rzeczo­
wników, byle końcowa litera odpowiadała głosce potrzebnej, nie 
jest w zadaniach przyjęte; należy wyszukać wyrazu, któryby 
bez forsownego naginania zaczynał i kończył się na głoski pożą­
dane. Również niewłaściwe jest zastępowanie słowa głoskami 
pojedynczemi, tym sposobem bowiem zadanie straciłoby swój 
charakter łamigłówkowy. Niechaj więc sz. pani raz jeszcze 
swój arytmogryf opracuje, a wówczas zobaczymy.

— Panu Izydorowi Huf.—Ostatnio nadesłaną pracę pańską 
zużytkowaliśmy.

— Pani Zofji. — Będzie zamieszczona.
— Panu Hamanowi L.— Szaradę zużytkujemy, logogryf je­

dnak i arytmogryf, acz nie są źle opracowane, z powodu nawa­
łu materjałów podobnych, muszą ustąpić miejsca swoim po­
przednikom.

— Bielakowi. — Zbyt osobista, byśmy z niej korzystać 
mogli.

— Ciekawym. — Że przy znajomości zasad szaradowych 1 
wierszowania, można dany wyraz przerabiać w sposób do? 
wolny, za przykład niechaj posłuży rozwiązanie, nadesła­
ne bezimiennie. Autor rozwiązania wyraz „Tubcrkulina'1 
określił w sposób następujący:

„Odpowiedź dla Wojciecha.
„Oj! masz rację mój Wojciechu!
Niechaj słucha cię Antoni
I nie czyni próżno grzechu: 
Za obczyzną niech nie goni.

Wszakże wszystko pierwsze przeefe 
Zna dzic w swojej ziemi własnej, 
Do niej niech m: pierwsze czwarte.

Bo choć kącik to jest ciasny,
Więcej wart niż wszystko w święcie, 
Co na pozór dużo warta

Choćby Antoś był kaleką,
Piąte, trzecie czwarte chodził, 
Taką podróżą daleką 
Tylkoby sobie zaszkodził.

Bo dla nas Szwajcarji szczyty 
Nie są warto Tatrów kąta. 
Tatry! środek znakomity! 
To ratunku czwarta piątat

Więc gdy Tatry mu pomogą
I zdrów będzie całkowicie,
Może wówczas swoją drogą 
Ciekawe poznać odkrycie.

To też wtedy wyszlij go do 
Drugiego czwartego piątego 
Aby, idąc w ślad za modą, 
Poznał calg,.

Sługa

NADESŁANE.

NOWY SZAMPAN JXCEIS’OR"
Przed kilku laty zawiązało się towarzystwo kapi­

talistów pod firmą „Socićtć Vinicole“ z siedzibą 
w Odessie, które zajęło się przygotowaniem na wiel­
ką skale win szampańskich z jagód russkich, lecz na 
sposób francuski.

Dotychczas w fabrykatach krajowych win szam­
pańskich używano kwasu węglowego, sposobem 
sztucznym do wina wprowadzanego; nowe zaś przed­
siębiorstwo przyjąwszy metodę francuską, dopuszcza 
sok winny do stanu fermentacji naturalnej, przy któ­
rej sam przez się wywiązuje się kwas węglowy.

Ta jest radykalna różnica między oryginalnym 
szampanem, do którego zupełnie zbliżonem jest przy­
gotowanie wina „Excelsior“, a dotychczasowemi fa­
brykatami krajowemi.

Winogrona południowej Rosji w zupełności nadają 
się do prawidłowego wyrobu wina miisującego, prze­
to tylko metodę fabrykacji, czyli tajemnicę recepty, 
według której domieszka likieru lub koniaku jest ó- 
żyta, zapożyczono z Francji.

Początkowo towarzystwo jest w możności wypu­
szczać do handlu pół miljona butelek szampana ro- 

| cznie.
I Wiho „Excelsior14 ma więc wszelkie warunki, by 

skutecznie mogło konkurować z oryginalnem szani- 
pańskiem, i rzeczywiście pod względem dobroci nie 
ustępuje zagranicznemu, a ponieważ nie cięży na nim 
cło, więc o połowę tańszem jest pd oryginalnego.

DOLINA SZWAJCARSKA.

Cyrk Letni Scipiona Oiaiseili.
I Dziś wielkie doborowe przedstawienie, składająca 

się z 14 najlepszych numerów i różnych nowości. 
Występ 4 sióstr Chiarini, słynnych gimnastek, ulu­
bionego klowna Didic Yeldeman ze swoim Augu­
stem, Bibb i Bobb ekscentryków, klowna Clermont 
z dowcipnie tresowanemi zwierzętami doraowemi, 
panów: Orford, Cardinale i Krembser jeźdźców i 
konnojezdek M-les Antoinette i Theróse. H iclki 
bole! dlvertixsement. Wyprowadzenie koni 
tresowany ch przez dyrektora S. Ciniselli. Szczegóły 
w programach.

i i'd Jb.i! S*rses cały c&aa trwania 
wyścigów, pocsąws&y od niedzieli 31 
maja, początek przedstawienia o go­
dzinie i pól wieesór. 702r

Z tipowaśnienia i na rachunek

i St-Peterslłiirsko-Azowskiejro
Banku Handlowego w PtlersMn

KANTOR BANKIERSKI

M. Brandhendier i S-ka
uskutecznia sprzedaż pożyczek premio­
wych I-ej, Ii-ej emisji i Banku Szlacheckiego na 
Tosplaty miesięczne na dogodnych warun* 
kach, oraz asekuruje takież Pożyczki od amortyza­
cji jak również

kupno i sprzedaż 
papierów publicznych jakoteż waluty zagranicznej 
po kursie.dziennym. 461 r

Kantor Krakowskie-Przedmieście53 w Warszawie

Dr Michał Szwykowski
Erywańska 10, powrócił, przyjmąje od 5—7 po poj 
(choroby weneryczne i skóry).
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SeŁuSJ

— Jedyne w swoim rodzaju od Kaszlu

Karmelki szlazowo-kwiatowe
I. Stctułowtkiego. 1546 

Liczne podziękowania osobiste, listowne przez cier­
piących. Sprzedaż u W. Czerskiego, Nowy-Swiat 58.

wmn Zawistowski 
dd wokal i obrońca przy sądzie arcy­
biskupim i metropolitalnym warszaw­
skim, Nowy-Świat nr 44. Przyjmuje do 10 
zrana i od 5—8 po poł. sprawy w miejscu i na pro­
wincję. 1881

’------- ------,----- i-wr-iTiwni—»■—i—wnr mu hułl- -u.-?.............. —

, — Dentysta jfc. Szwarcmacher Żabia nr 9, 
róg Bankowego placu. Przyjmuje od 10—6. Choroby 
zębów, plombowanie, zęby sztuczne. 1827

Z powodu przebudowy domu nr 32 przy 
ulicy Senatorskiej

ZAKŁAD POGRZEBOWY

W. SWiEJKGWSKIEGO 
przeniesiony został tymczasowo do skle­
pu narożnego w tymże domu, przy placu 
resursy Kupieckiej. 624r

. -Amerykański plaster na odciski 
uliezawoduy środek pozbycia się takowych), po

.5.5 za pudełko, polecają Trzciński, 
Urbanowicz i Hóiycki, skład materjałów 

aptecznych, fabryka środków opatrunkowych i labo- 
ratorjum chemićzno-farmaceutyczne w Warszawie, 
Krakowskie-Przedmieście nr. 17, wprost kościoła po- 
karmelickiego 531r—- °

JLaski (taborety), BBa- 
tnatai, ićratesla składa- 

o różnej wielkości, bardzo praktyczne na 
wieś i letnie mieszkania,

Ogrodowe
poleca 633r

Fabryka mebli giętych 

„WOJCIECHÓW" 
skład własny w hotelu Europejskim

Lecznica ul. Długa nr 21.
Udzielają w niej porady następujący lekarze:

Ud g. 9—10. Dr Józef Zawadzki, choroby wewnętrzne, co- 
dziennie. Szczepienie ospy.

Ucl g. 9—10. Dr Giedroyć, choroby weneryczne i skórne. 
 Codziennie prócz świąt

Ud g. lo—i], pr Kulesza, choroby wewnętrzne i dzieci, co- 
n dziennie prócz piątków. .Szczepienie ospy.
Ud godz 10—11. Dr Cetaarowicz, choroby oczu, codzien- 

nie prócz niedziel.
a 8-11—12. Dr Wertenstein, choroby właściwe kobie- 

qj tom, codziennie.
8- 11—12. Dr Baumritter, choroby wewnętrzne, spocjal- 

Od e norwowe (Elektroterapia), codziennie.
8-12— i. Dr Pacanowski, choroby żołądka i kiszek, 

Od o- łaziennie.
i—l'/j. Dr Mikulski, choroby weneryczne i skór- 

Od o iDe' c°dz‘ennie.
ua g. i-o. Szteyner, choroby chirurgiczne, codziennie 
Od °P'^ z n ędz cl
Ud g. 1—2. Dr Ołtuszewski, choroby wewnętrzne, spe­

cjalnie płuc, krtani i jamy noso-gardziolowej (Laryn- 
 jroskopia) codziennie, prócz poniedziałku i piątku.

Od g. 2—3. Dr Winawer, choroby oczu, codziennie, o- 
p; ócz niedziel.

Od g. 2—3. Dr Lassaud, choroby właściwo kobietom, co­
dziennie oprócz niedziel i świąt

Od g. 3—4. Dr Szwykowski, choroby weneryczne i skórne, 
codziennie, oprócz niedziel i świąt.

Opłata za poradę kop. 25. 1853

m
flDT A U NaturalnaUlllA Ko da Gorzka 

trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami 
gorzkiemi, zawiera o 170 gr. stałych i skutecznych 
części więcej jak Hunyady Janos, a o 260 gr. więcej 
jak 1’tilna i FriedricbshalJ. W odę gorzką B i- 
ctoria spróbowałem i uznaję jej znakomita i szcze­
gólnie pewną dzia alnośe. Hzeczyuisly Had- 
ca Stanu, Byrofesor Uniwers. lir D. 
JLumbl. Prospekta wysyła gratis Dyrekcja.Wiem 
Stefausplatz. Na składzie we wszystkich aptekach 
w Warszawie. __  618r

Siodła i wyroby rymarskie najtaniej u 
rymarza Adama Zawadzkiego w tiar- 
szawie, Senatorska nr. 1O. 680r

PATENTA WYRABIAJĄ i SPRZEDAJĄ

J. BRANDT &G. W. NAWROCKI 
Właściciele firmy, A. Miihle i W. Ziołecki. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie. 
BERLIN. Friedrichstr. 78. 539r

— Jeziorko pod ,Lomxą poleca wódkę 
z traw nadnarwiańskich S&M/irólfAę i kilkunasto­
letnią żytniówkę Siwuchę. 481

571r) Dentysta K. Stember, Bielańska 24, róg 
, Długiej. Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50, leczy, 
i plombuje i reparuje zęby, po cenie umiarkowanej. 
' MMMMMI

Dentysta Witold Sienkiewicz
Krucza nr 34. Przyjmuje od 10 rano do 6 po połu­
dniu (oprócz innych środków plombowanie i sztucz­
ne zęby). 2001

Dr nOlESk l fjr U OLHEUO 
ordynuje jak zwykle w Ciechocinku (hotel Mil­
leta). 675r

Dr Lapowski
Choroby weneryczne i skóry. Chmielna 37 
(róg Marszałkowskiej 108) od 4—7 p. p. 523r 
M-M..- _ 1.1,■!!.. ----- --inTTr-.- - -jrur niWM ~t 

Wspierajcie przemysł krajowy! Używajcie: 
iS>. (Glińskiego szuwaks glicerynowy.

Glińskiego smarowidło zmiękczające 
do skór.

S. duńskiego atramenty.
Fabryka w Warszawie Nowy-Świat 69. 1702. . n-y-wn urn- n -- 

DO SKŁADU
A. W5EM1L.WJE3EW3E

Krak.-Przedm. nr 3.
nadeszły świeże transporta obić papierowych 
oraz cerat meblowych, podłogowych i obrusów, 
wszystko w wielkim wyborze po cenach możliwie 
niskich. 615r

Lecznica ul. niuga nr 21.
Dr Giedroyć lekarz miejs. amb. szp. św. Łaza­

rza udziela porady w chorobach wenerycznych 
i skórnych od 9—10 rano. 1959

 

FELIX ARENDT, I 

DENTISTE AMEB.ICAIN, I 
Królewska 9. |

M. Winkowski
4 Czysta 4 

poleca duży wybór wetn krajowych i zagranicz- 
I uych, na suknie wizytowe i kostjumy spacerowe, 
kost. odparowanych. fularów, baty- 
siów francuskich, zefirów angielskich, 
satinet i kretonów. 705r

Ogromny wybór mat czarnych.
- ii u...............         ,U

Banknoty i monety zagraniczne, 
przekazy i listy kredytowe

Z powvdu nadchodzącego sezonu kuracyjnego, ma­
my honor podać do wiadomości, że kasy nasze zao­
patrzone są we wszelkie monety i banknoty zagrani­
czne, których sprzedaż dokonywa się po kursie dzien­
nym. Wystawiamy nadto przekazy listowne i tele­
graficzne oraz okólnikowe listy kredytowe (lettres de 
credit circulaires) na główniejsze miasta za­
graniczne i miejscowości kuracyjne. 
Na zabezpieczenie należności przyjmujemy obok go­
towizny i papiery publiczne. Prowizja nasza wynosi 
ł/4% (25 kop. od stu rubli’.

Maurycy Nelken i S-ka
Krakowskie-Przedmieście nr 71. 672r

’^KOMITET
Towarzystwa Cyklistów w Warszawie 

j ma honor podać do wiadomości pp. członków, iż do­
roczna inauguracyjna wycieczka do Jabłonny z u- 
dzialem rodzin członków i wprowadzonych przez 

i nich gości odbędzie się w dniu 7 czerwca r. b. 707r 
Zapisy na wycieczkę przyjmowane będą w lokalu 

Towarzystwa dnia 3 i 4 czerwca od godz. 7—10-ej 
wieczorem. Liczba uczestników ściśle ograniczona.

— Dr Kadler przez sezon kąpielowy ordynuje 
w Kusku. 1858

— Upraszam o zwrot poezji Ely’ego, dwu 
tomów w jednym, w oprawie ponsowej z dedykacją 
dla St. K.

Józef Kotarbiński. 
(Nowy-Świat 7). 71 Ir

— Kapelusze Palmowe, Manilla, Pa­
nama damskie i męzkie, ubrane i nieubrane, 
w wielkim wyborze tanio’tylko w fabryce S. H. 
Dąbrowskiego Żabia nr. 2. 1948
——MMM—rWMII — IBM illlYMKBWMitJanBdllHWawaitaałaiM—Ma—

— Pasterki florenckie, jedyna nowość,
która w Paryżu ma ogromne powodzenie, a obecnie 
prawie wszędzie brakują, dostać można w wielkim 
wyborze tylko w fabryce II. Dąbrowskie- 
go, Żabia 2. 2003

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

—• Dianie.—U pani C. bywam. Kiedy mam się 
stawić?—Endymion. 2004

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
od d. 18-go maja.

POCIĄGI Odch. | Przych. 
godziny i minuty

Warszawsko-wiedeńska,
A) Do Wiednia:

Pośpieszny 3 klasy ........ 
Osobowy 3 klasy ......... 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa .

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurjerski I i II kl................................
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, dalej tylko I-aj kl.) 
Spacerowy 3 kl., w niodziele i święta

B) Do Aleksandrowa:
Kurjerski I i II kl  
Osobowy 3 kl  . . 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska,
Kurjerski 2 klasy do Brześcia z wago­

nem sypialnym (łączy się w Brze- 
z pociągami kuijcrskiomi do 

Moskwy, a w Warszawie z pocią­
gami kurjerskiomi do Wiednia i 
przez Wroclaw do Befiuia) , . , . 

Pocztowy do Brześcia . . . . . • . 
Towarowo-osobowy do Brzośeia . . 
Towarowo-osobowy do Brześcia (łą­

czy się w Łukowie z pociągami po- 
eztowemi kolei nadwiślańskiej na 
dystansie Łuków-Iwangród, a w 
Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowenii kolei siedlecko-tnalkiń- 
skiąj^ które w Małkini łączą się 
ż pociągami petersburskiemi) . . . 

Mieszany towar.-osob. do Mrozów . . 
Spacerowy w niedziele i święta do 

Mrozów . . ,

fi­
li 15
ó 35

920

9:15

3 35
T, 5
7 -

r.
r.
p. p.

w.

r.

p. p.
r. 
W.

10 20 w. 
fi 25 w.

10 25 r.

610 r.

11 25 w.

2 20 p. ją.
9 40 w.
8 25 x.

8 30 r. 7 28 m.
3 40 p. p. 1 30 p. p. 

1130 w. 6 45 r.

10 25 r. fi 25 w.
5 30 p. p. 9 2 r.

9 30 r. 10 3 w.

Warszawsko-petersburska,
Kurjerski I i II kl. (wagony sypialne 

kursują od 18 maja do 30 września) 
Pocztowy I, II, III kl. do Wilna w ko­

munikacji bezpośredniej z sąsie- 
dniemi kolejami, a I i II kl. do Pe­
tersburga .......................................

Osobowy I, II i III kl......................
Osobowy II i 111 kl. do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla,
Pocztowy do Kowla...........................
Osobowy do Kowla............................
Osobowy do Iwangrodu (także do

Lublina) . . 
Towarowo-osobowy do Otwocka . . 
Towarowo-osobowy z Iwangrodu do 

Lublina . . 
Towarowo-osob. z Lublina do Chełma

Nadwiślańska do Mławy,
Pocztowy ...........
Osobowy...............................................
Osobowy do Nowogioorgiowska . , 
W niedziele i święta z Nowogioorg. .

Obwodowa z kolei wiedeńska
Osobowy...................................
Osobowy...............................................

Obwodowa z kolei terespolsk.. 
Osobowy ............ 
Osobowy...............................................

7 33 w. 10 15 X.

P-P.

p. p.

10

1127 r.
9 23 r.

2 49
8 88

9 31
1113
4 53

320
7 52

2 42 p. p.
7 15 r.

7 48>.
7 20 w.

1115
8 35
9 15 

1155

7 31
413
9 8

6 8 
fi49

16 w. 
— r.

3 35 .
11 35 w.

2 11 p. p.
7,55 w.

2 —
810

6
9 -
4 15 p. p.

p.p. 
r.

w.

w. 
w.

r. 
w.
r.
W

Statki parowe Fajansa odchodzą,
Do Płocka: zwyczajne o godz. 5-ej i 8-ej zrana.

. kurjerskie . 1-0) P» południu.
Do Włocławka o godz. 5-ej zrana.
Do Mniszewa o godz. 7-ej zrana.
Statki parowe Górnickiego odchodzą z Warszawy d 

Włocławka o g. 6 r., do Płocka o 8 m. 30 r., t wio 
cławka o 3 m. 30 r., z Płocka o 5 m. 30 i • H <**
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KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 31 maja 1891*

W Niedzielę, dnia 19 (31) Maja r. b. w Marcelinie, za rogatką Belwedei 
ską (za Promenadą), odbędzie się

IW Pierwsza napowietrzna podróż balonem "IS 
•BT. JM.

Aeronauta wzniesie się do 3000 stóp i z tej wysokości opuści się

W* NA SPADOCHRONIE.
Początek o gedz. 6-ej, wzniesienie nastąpi punktualnie o godz. 8-ej wieczorem. 964R 

Koncert orkiestry kadetów węgierskich pod dyrekcją Donna-Wella. 
Medal srebrny 1891 r. na Wystawie w Muzeum Przemysłu i Handlu za udoskonaloną pro­

dukcją wyłącznie z wina.

R. F?t

11

Specjalnej Fabryki „IMPERIAL” w Warszawie, Śliska .V/ 35.
Sprzedaż hurtowa od 1' 2 wiadra czyli 24 butelek w kantorze fabrycznym.

Sprzedaż detaliczna w znaczniejszych Składach Win na prowincji, jakoteż w Warszawie 
następujących firm:

Pląe S-go Aleksandra J6 7. Grabicki Leszno M> 48. Z. Dziubińska.
Bielańska At 5, Voigt. 
Bracka .V 22, A. Pawłowski.

„ Ae 11, St. Skorupski. 
Chłodna Aś> 26, J Baurski.

„ At 27, „Delfin” LipczyńskŁ 
„ A" 28, R. Reichel. 

Chmielna ,V 48, Bielecki. 
Długa Aś 5, Kempner B-cia.

„ V 39 L. Sommer. 
Elektoralna Aii 28, A. Tałaczyńsld. 
Freta M 27, Drzewiecki. 
Krucza A« 32, J. Knowiakowska.

„ Merkury, róg Hożej. 
Leszno At 2, Hanna.

„ Ać 1/5, S. Ciehorski. 
Nowolipki 58, E. Tchorzewski. 
Nowolipie 17, B. Wnorowski.

Marszałkowska tri 121, J. Zachorski.
„ W. A. Nowicki.
„ M 77, W. Biernacki.
„ róg Próżnej, K. Kozakiewicz.
„ X? 107, J. Kornecki. '
„ X« 115, Merkury.

Miodowa ,N» 18, J. Purwin.
Nowo-Senatorska X« 1, H. Bocąuet.

" Jft 6, Merkury. 
Nowy-Świat A? 58, W, Czerski. 
Senatorska, J-. Ariderszewski, Pałac Blanka. 
Świętokrzyska, Angenlicht, róg Wielkiej. 
Srebrna A'» 2, A. Wasilewski.
Twarda .N» 8, A. Wnorowski.
Zgoda jV« 1, R. Wyszomirski. 750R 
Bielawska Ig,' S. Fihstenberg.
Plac Ś-go Aleksandra A« 9, Wilkaniec.

u

Wydział Rekomendacji Pracy
przy Towarzystwie Wzajemnej Pomocy Subjektó  ̂Handlowych i Przemysłowych 

m. Warszawy (Miodowa 15), posiada wakujące posady:

W JWIAŁE EHSPKIUlCITJIXJCM:
As po­
sady. RODZAJ ZAJĘCIA GŁÓWNE WARUNKI GDZIE

62 Subjekt do interesu że­
laznego polski, russki. niemiecki; od umowy w Warszawie

77 Subjekt manufakturzysta

•

polski, russki; od umowy W

W 1WI4ŁE BIUHOWILM:

Na wyż wymienione posady pomiędzy Członkami naszego Towarzystwa, którzy już 
złożyli w Wydziale deklaracje o poszukiwaniu pracy, nie ma kandydatów. 894r

66 Korespondent polski, russki, niemiecki grunt., 1,200 rs. ro­
cznie w Warszawie

70 • „ - „ „ „ 600 rs. ro­
cznie, utrzymanie; kawaler w Cesarstwie

Inspektor Szkoły Warszawskiej Handlowej Hiedziekej.
Ma honor zawiadomić pp. Kupców miasta Warszawy, należących do Zgromadzenia 

kupców warszawskich, iż na miejsce uczniów, którzy opuścili szkolę w ciągu 1-go półrocza, 
odbywać się będzie zapis nowych praktykantów k ipieekich w następującym porządku.

. 1) . Zapis ncwowstępujących uczniów odbywać się będzio w kancelarji warszawskiej 
szkoły rzemiosł, imionia Michała Konarskiego, (Nowe-Miasto Ai 4), dnia 24 Maja (ó Czer­
wca), r._- b., od godziny 5-ej do 8-ej wieczorem;

,2) Zapisujący się powinni przedstawić metrykę urodzenia, świadectwo o szczepieniu , 
ospy i świadectwo Urzędu Starszych zgrom dzenia kupców warszawskich o należeniu zapisu­
jących się do liczby praktykantów kupieckich i

3) Ci, którzy się zapisali w d. wyżej oznaczonym, powinni stawić się na egzamin
25 Maja (6 Czerwca), punktualnie o godzinie wpół do 9-ęj rano, w gmachu gimnazjum 3-go

97 „r

WYBOROWY 
KAWIOR KRAJOWY 

najtaniej, bo 90 kop. funt, 
w składzie

J. Rachockiego,
Bielańska 9, (Hotel Paryzki. 761

Jest do wydzierżawienia od 1 Lipca r. b., 
pacht od 70 krów, na garnce, w błizkości 
W arszawy, o trzy mile za rogatkami Moskie­
wskiemu—O bliższych warunkach można się 
dowiedzieć u W-go adwokata Rytla, w ho­
telu Polskim. 7.58

męzkiego (Krakowskie-Przedmieście .Vj 3).

taShmOWWOHl I
W Składzie naszym csny Ś | 

| Owsa russkiego I.! 
El 931R .znacznie obniżyliśmy. . J . 
i L Wojewódzki i C- 1 
Ej Marszałkowska 116, .(róg Złotej). &

Z powoda niemożności prowadzenia 

Ówóch interesów, 
jeden sprzedam.

Wiadomość: TręUeka 13 w gkl w _ 
skina. ’w

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Ksi®rni naHaflomąj

S. LEWENTALA
w Warszawie, Nowy-Świat Jfi 41.

M. Guyan. „Wychowanie i dziedziczność" 
przełożył J. K. Potocki. Rs. 1 kop. 25, 
z przesyłką pocztową rs. 1 kop. 60.

Łętowski Jfuljan. „Na Bożym kwiecie" 
Nowelle i obrazki. Rs. 1, z przesyłką 
pocztową rs. 1 kop. 25.

Dr. Ludwik Ńatanson. „Hygiena prakty­
czna". Rs. 3 kop. 50, z przesyłką na 
prowincję rs. 4.

Franciszek Kostrzewski. „Pamiętnik" z 
35 ilustracjami w tekście. Rs. 1 kop. 
50, z przesyłką pocztową rs. 1 kop. 75.

A. Wallace. „O cudach i nowoczesnym 
spirytyzmie” z trzeciego wydania ory­
ginału, przełożył Z Ii. Potocki. Rs. 1 
kop. 35, z przesyłką rs. 1 kop. 60.

J. I. Kraszewski. Wybór pism. Oddział 
VII. Utwory dramatyczne: „Miód ka­
sztelański,” „Ciepła wdówka," „Kosa 
i kamień,” „Panie kochanku," „Radzi­
wiłł w gościnie." Rs. 1 kop. 50, z prze­
syłką rs. 1 kop. 75.

Kamil Flammarion. „Urania” z 100 ory- 
ginalnemi ilustracjami w tekście naj­
znakomitszych francuzkich ilustratorów. 
Przełożył z francuzkiego Stanislaw 
Kramsztyk Rs. 2 kop. 25, z przesyłką 
rs. 2 kop. 45.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się tak- 
e i za zaliczeniem pocztowem. 755r

Ktoby miał do sprzedania

ssąco-tłoczącą ze wszystkiemi przyrządami 
oraz Ł I W I. J K. E,

na jednego konia nie bardzo wielką, wszy­
stko w dobrym stanie; zechce o tern zawia­
domić W-go Lipowskiego administratora. Hó- 
tein Polskiego. <59

zamieszkały tamże od lat 23, z rozległą zna­
jomością, poszukuje zastępstw tutejszych firm. 
Pierwszorzędne referencje. Oferty uprasza się 
Warszawa, Nowy-Świat Aft 36, m. 8. 762

Do wydzierżawienia od 24-go 
Czerwca r. b.

3 Folwarki
z dóbr Pietkowskich, bez żadnych 
serwitutów w gub. łomżyńskiej, od st.

kolei Petefsb. Łapy 8 wiorst 
Ziemi ornej, przeważnie pszennej m 820. 
Łąk gruntowych dwukośnych m. 190. 
Gotowy dochód z wiatraku i sadu. 
Dom mieszkalny o 10 pokojach. 
Budowle gospodarcze, zasiewy komple­
tne. Inwentarze żywe i martwe. Ozimi­
ny dobrze przezimowane. _

Bliższe szczegóły na miejscu. 716 ■

Eolel „hgmar“ w Wilnie, 
nowo wyrestaurowany i podług najnowszych 
teraźniejszych wymagań urządzony, przeszedł 
obecnie pod inną administrację i poleca się 
względom Szanownej Publiczności

Właściciel 
824R L. Sterling.

ZAKOPANE.I
Dwa pokoje dobrze umeblowane z AS 

usługą i opalem, materace sprzężynowe. g 
Na życzenie z ćalodziennem utrzyma- S 
niem.—Wiadomość; Leszno 31, ui. "_5, R 
między 2 a 6-tą. 742

Wapno Sulejowskie, 
Cement, Cegła i Glirka ogniotrwała. 
Gips, Trzcina, Węgle kamienna, Drze­
wo, Koks i Smoła ga-towa w wielkich 

zapasach na składzie. 715 

M. Radecki, 
Okopowa At 18.—Telefonu A 116.

LEWE MIESZKANIA
w Mrozach.

Z powodu obiegających pogłosek jakoby 
w Mrozach, wszystkie mieszkania letnio już 
były wynajęte, podaję do publicznej wiado­
mości, iż duża ilość mieszkań jeszcze jest do 
wynajęcia. 740 Wójt Gminy.

Nr 148 -=

Dla Emerytów.
W mieście £,ukowie, st. dr. żel. Tera» 

spolskiej, jest do sprzedania dom murowa* 
nJ' piętrowy, z ogrodem kwiatowym, owoco­
wym i warzywnym, oraz łąką z zabudowania­
mi gospodarskiemi, pizy ulicy głównej, wprost 
kościoła. Dochodu rs. 800.—Wiadomość na 
miejscu u właścicielki Walerji B. 876R 
Do sprzedania bez pośrednictwa osób 

trzecich

MAJĄTEK ZIEMSKI, 
w bardzo dogodnem położeniu, odległy oó 
Warszawy 2 godziny koleją Nadwiślańską, 
stacji 4 wiorsty, rozległości 55 włók, bez słu­
żebności, z lasem, płodozmianem inwentarzem 
lub bez. Dom mieszkalny murowany, inne 
budynki również w dobrym stanie. Ogrody 
Angielski, Or.mżeija i Owocowy.—Bliższych 
szczegółów udzieli w Warszawie Biuro Tech­
niczne S. Mikuszewskiego, Smolna X 5, W-ny 
Mellerowicz, od 9 do 1 i od 4 do 6. 737

lekarz-specjalista w chorobach wewnę­
trznych i nerwowych (elcktroterapji, ma­
sażu i szwedzkiej gimnastyce'.

Godziny konsultacyjne od 10—11-ej 
I przed poi., od 3—5-ej po poł.

Poliklinika dla niezamożnych od 8^ 
do 9*/s przed poł.. ’ 842
_CMrtańsdk, Heilige Geistgasse 94.

W ~W I L L I

FELIKSOWO 
przy stacji Otwock są mieszkania z m®> 

falami do wynajęcia:
4 pokoje i kuchnia za rs. 210 lub 200,
3 ...........................................180,

1 . . . z kuchnią ... 50,
1 . . . kawalerski ... 45.

Wiadomość w domu jft 36, przy ułlcy
Twardej, lub u W. Naczelnika stacji 629

Zbytu i rozpowszechnienia na południowej 
Rossji i Kaukazie, solidnvch fabrykatów, wy­
robów i wynalazków, poleca W-ym Przedsię­
biorcom swoje usługi, być agent-.m.komi-wo- 
jażerem fabrycznych zgromadzeń, manufaktu­
ry, maszyneiji etc.—Rostow-Dom Mały Pro­
spekt 54, Karol J-y. Krapiwenko. C95

Do nabjcra.w handlach kolonjul., aptecz. itpę 
Łklad Główny T. D. Łapiński, Królewsku 4!’.

zdatnego dla oficera w kawalerji, wy­
sokiego wzrostu, szybkiego i wytrwa- 
ł-go. — Oferty pod „Wierzchowiec" 
przyjmuje Kantor Kurjera. 729

Za rs. 350
do wynajęcia w każdym czasie na ca* 

ły sezon letni

Willa „HELEliOWEK", 
w pobliżu stacji „Pruszków* D. Ż. W. W, 
o godzinę drogi od Warszawy.

Oddzielny do,m mieszkalny w ogrodzie, skła­
dający się z'4 dużych pokojów na dole, 2 na 
górze, 2 worend, 2 sieni. Kuchnia i spiżar­
nia w oddzielnym doinku. Piwnica i lodownia. 
Ogródek spa erowy i owocowy, na wyłączny 
uży tok od najmującogo.Całkowite umeblowanie, 
porcelana i przybory kuchenne. Mleko i wa­
rzywa na miejscu. Łatwość nabywania wszer 
kich innych artykułów’ spożywczych.^

Wiadomość: Aleje Jerozolimskie A? 63, ^tn 
, 7, u p. Lopports, między 4—6 vo roi. «4<

^
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Wyróżniającą się w dobroci
WODĘ K O J. O Ń S K Ą

4 Medale złote.—4 Dyplomy honorowe.
NAJWYŻSZA AAGHOD1 na Wystawie Paryzkiej w r. 1889.

Przemysłowo-Handlowe Towarzystwo WŁODZIMIERZ ALEKSIEJEW 
oraz Dom Handlowy P. WISZNIAKOW i A. SZAMSZYN,

'zawiadamiają niniejszem, iż sprzedaż wyrobów swoich fabryk, a .mianowicie: nici ze złota 
i srebra do haftów galonów wojskowych, wyrobów szmuklerskich i t. p., powierzyliśmy panu

______
U.,..' y ' . fc

JIanuiacture lEoyale

MASZYNY DO SZYCIA
„SINGERA,“

Z FABRYKI 
ftwstwa AlcyjiiGio ćawniej Felis! & lam 

z czółenkiem bez nawlekania, szyjące lekko i cicho. 
Z jjzjiząucm do obrabiania dziurek wykonywajj- 

cym 1,500 dziurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowa 

po BiM. 1.
Dwuletnia gwarancja, 

Do nabycia tylko w moim sklents 

rnj ulicy Łtnaterskiej Nr 22, róg Bielaisiiej. 
S60R K. Koperski.

Wierzbowa, 1-e piętro. 9 i OR
eobb------ --------- ----------------------------------—-------- -

W dobrach
POTOK ZŁOTY, 

przy Stacji D. Ż. W. W. Myszków, poczt* 
wej Żarki, w miejscowości pięknej i suchej, 
są do wynajęcia mieszkania letnie ume­
blowane. 574

i&a j.ł£lś LI ■ jSS38S3SESRB3SE25i^^

WODOLECZN1CA SULZ.
Najpiękniejsze położenie wśród lasu Wiedeńskiego. — Stacja dr. 

żel. południowej Kaltenleutgeben. — Właściciel i kierownik lekarski 
Dr. Emil LOwy. — Staranna kuracja, opieka tabiegliwa, ceny umiar* 

] kowane. — Otwarcie 1-go Maja- 767R

------------ -- ____ _________

PIORUNOCHRONY
n Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad,
Dzwonki elektryczne, telefony domowe, ostrzegaeze na wypadek ognia lub 

kradzieży, urządza tak w mieście juku i na prowincji.

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Belfa,
2kekąe dobroć użytych matarjałów i za dokładne wykonania urządzou i podaj* 

muje się rocznej konserwacji takowych. 41

Warszawa, ulica Próżna 2Vr 1O.

Dnia 21 b. m., w Niedzielę, zgubiono na 
Nowym-Swiecie lub w Marcelinie, koperta 
Wierzchnią złotą wysadzaną kamieniami, od 

i zegarka damskiego oprawnego w bransoletę. 
I Znalazca zechco takową odesłać na ulicę Smol­

ny As 23, mieszk. JC» 2. 751

PP. handlujący i rzemieślnicy, zechcą zgłaszać się z obstalnnkami swemi pod powyż­
szy adres; detaliczną zaś sprzedaż uskutecznia Dom handiowy Braci Lesser, Rymarska Nr 12.

Przemysłowo-Handlowe Towarzystwo WŁODZIMIERZ ALEKSIEJEW. 
f Dom Handlowy P. WISZNIAKOW i A. SZAMSZYN.

i Najbardziej elegancki i najlepszy Gorset ze wszystkich

L B YSTP.ZANOWSD,
Świętokrzyska JM? 8, 

czwarty dom od Nowego-Swiatu, 
poleca bieliznę tanią, i w dobrym gatunku, oraz 

wielki wybór Krawatów. 55IR

róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej ^Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór
8r ti' B& c H-e® biH oraz materiałów zaiiraniczajcli i krajowych aa oWalmet, aa sezon letni "W 

tsb $ KSiicfDa jwS 802R,

Uprasza się żądać na każdym gorsecie marki fabrycznej ?. D.
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Wyłączni Agenci na Cesarstwo i Król. Polskie. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr 5.

COS Cenniki ilustrowane bezpłatnie. ® 0 (J

Szczegółowe prospekty z podaniem marszruty, oraz piśmienne informacje daje
Komissja Kąpielowa i właściciel zakładu kąpielowego G. C. Weigelt. 862R

0 <
lin jedwabnych na salony, Bourretów Jutte, Bretonów na meble i Por 

tjery od 13 kop. łokieć, Dywanów’ pod stół i Resztek za bezcen, 
w Magazynie Leopolda Mergenthaler Junior, 

Wierzbowa JV! 6, Hotel Angielski.

wyucza 6-iu tańców najpotrzebniej­
szych w 20-kilku lekcjach, Senator- 

ka JŁ 17, wprost W-go Herse. 755

5
3

Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji).
Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające, skuteczne w chorobach skrofuli 

eznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i 
nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach ko- j 
biecych.

Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 371 mtr. źródłem słono-jodo- 
wem o niewyczerpanej obfitości, kąpiele borowinowe tuszowe i basenowe.

Mleko, żętyca. Inhalatorium.—Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza.
Instytut leczniczo-pedagogiczny dla chłopców, pod kierunkiem Prof. gimn. Lwowskie- ■ 

go, D-ra Waigla i Lekarza zakładowego.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony, od 20 Maja do końca Września. Mieszkania ' 

w 1-szym i ostatnim sezonie tańsze.—Rady lekarskiej udzielają: Dr. Klemens Dębicki, Le- i 
• karz zakładowy i Dr. Kazimierz Kaden. — Skład wód min., soli i ługu na kąpiele domowe, * 

w aptekach: D-ra Heinricha, Kucharzewskiego, Lilpop et Treutler i Ziemińskiego w War- I 
szawie, Gębczyńskiego w Ciechocinku, w handlach wód Wollmana w Włocławku i Mauryce­
go Neufeld w Częstochowie.—Prspekta franco wysyła Dyrekcja. 790R

OSTRZEŻENIE.
Zaginął mi weksel starego stempla, na rs. 

1000, z podpisem moim in blanco, Majer Hal­
pern; ostrzegam, aby nikt pod nieważności* 
nie nabywał wspomnionego wekslu.

738 Majer Halpern.
W-ny Majer Halpern zameldowany jest W 

domu pod .N« 15/1055B., przy ul. Grzybowski*), 
d. 13 (25) Maja 1891 Luboradzid.

P O » II Ó Ż U ,T Ą C YYI
najkorzystniej przedstawia się Magazyn Wiedeński L. Koch, Miodowa 2, 
gdyż przy wielkim wyborze różnego rodzaju ubiorów męzkich w najkrót­
szym czasie elegancko i tanio ubrać się można. * 681

. Magazyn istnieje od roku 1886.
GŁÓWNY SKŁAD PŁÓTNA JAROSŁAWSKIEGO

FIRMA

MAGAZYN MOSKIEWSKI.
ULICA BIELAŃSKA Jń 7, HOTEL KRAKOWSKI,

poleca £slótna na koszule, poszewki i prześcieradła, różnej 
szerokości; Obrusy, Serwety i Garnitury białe i kolo­
rowe, na 6, 12, 18 i 24 osób; I&ęczniki płócienne kąpielowe 
i kuchenne; Chustki płócienne, batystowe, jedwabne, białe 
i ze szlakami kolorowemi; Madapo tam, Szyrtyng, 
KreHN, Półpłótna, Kanifas, Demicotton, Pika, 
Wiktorja, Śfaiuuk na negliże damskie; Drelichy na

| materace i rolety różnej szerokości. — Moldry bajowe, atłaso- 
I we, wełniane i kaszmirowe; Kaftaniki, ikalesony weł- 
I niane, bawełniane, fil d’ecosse i czysto wełniane, systemu 
| D-ra Jaegera.

MĄZKĄ i DAMSKĄ
j z szyrtyngu, madapolamu, batystu i płótna, najnowszych faso- 
$ nów. — Zamówienia na bieliznę wszelkiego rodzaju Magazyn 
g przyjmuje i wykonywa jak najdokładniej w krótkim czasie.

A P’O^C'SKOCMY damskie i dziecinne bawełniane i 
fil d’ecosse, czarne i w innych kolorach, z gwarancją ZJ* 
trwałoSć farb.

I Zefiry na suknie letnie; Tryko płócienne na letnie ubrania 
męzkie; C'zartowska skóra liolonienka, K°‘ 
góżka i Parusina na kitle dla pp. Wojskowych.

M Pi ranki białe i creme odpasowane i na arszyny, z powodu 
zwinięcia tego artykułu, sprzedaje niżej cen fabry- 
cznych. 813K.

Ig PS. Niniejszem mam honor zawiadomić Szan. Publiczność, że firma nasza nie 
tt ma nic wspólnego z podobnie mianującemi się firmami tylko za toward'
jj piony wyłącznie na Bielańskiej .Vi 7, w MAGAZYNIE MOSKiłA

Ostrzega się przed naśladownictwem.

MYDŁO HYGIENICZNE
BORNO TYMOLOWE,

Prowizora

G. F. JURGENS, 
przeciw opaleniu, żółtym plamom i zby­
tecznemu poceniu się. Poleca się jako 
mydło pachnące wyższego gatunku.— 
Dostać można we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych w Rossji.
Cena 1 kawałka 50 kop., ■/, kawałka 

30 kop. 489
Skład główny u K. J. Ferreina w Mo­
skwie; w Warszawie u Karpińskiego.

WELOCYPEOY 
najlepszej fabryki angielskiej Hillman, Herbert 
& Cooper oraz niemiec. Iśeidla & Naumanna,

POLECAJĄ: 902r

u Pruskim, uzdrowisko klimatyczne, górzyste, w lasy bogate. 568 
kólir’zn» *o?^ifrz.cłłn’^ morza; posiada trzy obfitujące w kwas węglowy al- 
boro»\’ zakhd ?„?rocl,a .do P5cia> fc4Piele mineralne, błotne, pryszniczne; wy- pieniach oddythan^a 2S?olł?&cz?°"le®zn;cJ3’1 Przeważnie wskazywane w cier­
ne sezonu z pcc’”r j^Lo^?,“eniach 1 w dolegliwościach ustrojowych. Otwar- 

Ostamia UÓltóuuri ?f ■ —<nie i franco — ‘-jc.-.cfs... :-cri 4 kilo.-a.—7rosp»Łta bezpla-
493 li i

Z powodu zwinięcia interesu

ZUPEŁNn WYPRZEDA? =
30% niżej kosztu, różnych Materjalów na Meble, a mianowicie: Kotte- •

1 FABEYKA OBIĆ PAPIEROWYCH I CERAT 
pod firmą J. FRANASZEK, 

posiada zawsze na składzie: Obicia papierowe najświeższych deseni i kolorów, w gatunkach od najtańszych aż. do wspaniałych, 
imitujących materje złotem i srebrem przerabiane, które na żądanie i w kolorach podług materji meblowych wykonywają się.

Fabryka zwraca uwagę, że do obić używa farb zupełnie dla zdrowia nie szkodliwych, za co na Wystawie Hygienicznej 
odznaczoną została Dyplomem Uznania.

Ceny stałe i umiarkowane, na zadanie wysyła się na prowincję zdolnych majstrów do wyklejania całych mieszkań. — Za 
akuratno wykończenie robót poręcza się.

Próby na każde zapotrzebowanie franco i gratis.—Wielki wybór Cerat i Rolet.
Główny Skład w Warszawie, Krakowskie Przedmieście JTs 15.

„CZYSTE"
W każdą niedzielę i święto odbywają się 

Zabawy dla dzieci, 
połączone z rozmaitemi niespodziankami

i urządzane są

Wspaniałe fajerwerki
przez znanego polskiego pyrotechnika ; 

W. Żyzniewskiego. 
Muzyka wojskowa w komplecie.

Szczegóły w afiszach. 969R

797r

-,887^Vt

’■frwtg
1
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* Kattowice! Riesenfeld! “f
PP. Turyści, przejeżdżający przez Kattowice, raczą zapamię­

tać mój adres, gdyż mają doskonałą sposobność do zaopatrzenia 
8i? w piękne, gustowne i z komfortem wykonane artykuły, la- 
kiego kapelusza angielskiego czy wiedeńskiego, takieg© obuwia, 
takiej bielizny, parasola, laski, krawatu, perfumerji, rękawiczek 
11. p., nie wszędzie znaleść można.

Magazyn mój zatem, który śmiało nazywać się może: ,,Maga- 
2ynem artykułów świata elegancki ego “, mam zaszczyt polecić 
8z. PP. podróżującym, oraz mieszkańcom Sosnowca i okolicy. 
"56 Z poważaniem Hhigeujusz Biesenfeld.

Wysortowanych gatunków szkła w większych ilościach,
cenach, z odpowiednim rabatem.

Wyprzedaż na miejscu w Fabryce, trwać będzie do 1-go Lijca r. b.

gubernja Siedlecka, powiat Garwoliński,
_ stacja kolei Kadwislanekiej Pilawa.
Z powodu rozpocząć się mającego rocznego Inwentarza, urządza się w Fabryce

Z powodu zwinięcia tutejszej tilji 
Iow. fabrykacji tektury papierowej-asfaltowej, 

Nowy-Świat Nr 36,

Kowo-otworzony Główny Skład JAROSŁAWSKIEGO PŁÓTAA — stołowej oraz gotowej Damskiej i JJęzkiej bielizny, wielki 
wybór Męzkich Krawatów, Kołnierzyków i Mankietów, POLECA:

^adapolamy, Kretony, Półpłótna, Szyrtyngi, a także Zefiry i Kretony kolorowe na suknie, w najnowszych kolorach, pod gwarancją, od 13 kop. za arszyn.
Marszałkowska Ślr 136, róg Świętokrzyskiej.

Ceny najniższe, za trwałość i dobroć swych wyrobów firma ręczy. — Firma nie ma w Warszawie żadnych filij,

Poszukiwane i oczekiwane wyborne Wino Szampańskie

J. Chapman’s laxative alterative balls,
pigułki chłodzące przy trenowaniu koni.

J. Chapman’s Physic balls,
pigułki czyszczące przy trenowaniu koni.

J. Chapman’s Kestitutions-fluid, 
Steven’s ointment, maść gryząca.

Dostać można w KANCELAKJI wyścigów konnych, oraz w aptece H. KU» 
CHARZEWSIUEGO, Miodowa .\ś 4. 978R

Śledzie Pocztowe pierw­
szego połowu 

otrzymał Handel 

Sowińskiego i Szulca, 
przy rogu ulic Długiej i Przejazd | 

i toków o poloen- "45 i

ąMiian ■«■■■
firmy G. H. MUMM & O’ w Reims, 

°becnie już przybyło i znajduje się w piwnicach Hoteiu Luro- 
pejskiego (Caves tłu <£raiid Hotel d’Europe).

po zniżonej cenie
J°ktury asfaltowej ogniotrwałej do pokrycia dachów.
£®kłury izolacyjnej przeciw wilgoci.
*ektury (Sawecltiego Kartonu) na drewniane ściany pod obicia. 
j^Pieru pakowego szarego i t. d.

oraz GZEMSY do okien.

WYBÓR WIELKI.
Ceny jak zawsze ZWAeJTJW3C

JPlac Teatralny, obok Katusza. 971r

W0D0LES2NICA w REICHENAU (dotna Austrja) 966 
?3> W tŁT

przy stacji drogi południowej Payerbach, 2 godziny drogą południową (Siidbahn) od 
Wiednia. Cudowna okolica ze wszystkich stron chroniona, położona w jednej z najpię­
kniejszych dolin niższej Ans tri (476 metrów nad poziom morza''. Znakomitą Opiekę i nader 
wygodną siedzibę stanowi zaszczytnie od 26 lat znany Zakład, w którym i chorzy znajdu­
ją przyjęcie, którzy potrzebują tylko kuracji klimatycznej.

POCZĄTEK SEZONU Z DNIEM 1 MAJA
(do. połowy Czerwca i we Wrześniu znaczne ustępstwa na wikcie i mieszkaniu), dla kura- 
cyj wodnych, elektryczności, massażu, kuracji Oertel’a, przeciw tuszy, zatłu- 
szczeniu serca i słabości sercowej. Otwarcie halli dla serwatki (molke). mleka 
i wszelkich gaitnków świeżo czerpanych wód mineralnych od 15 Maja, oraz Ką­
pieli pływackiej (Voll und schwuninoadł i&’do iE30Reaumura: 730 metrów kwadra­
towych powierzchni), w dniem S-ym Czerwca. Promenada każdodzienna; Kon­
certy; bezpośrednia komuirkacja telefoniczna z Wiedniem.—Prospekty wysyła na 
żądanie bezpłatnie Inspekcja kuracyjna.—Bliższe informacje udziela: Dr. Ludwig Tho­
mas Lekarz kuracyjny i J. h'J. Ważssnis’ Erbcii (Sukc. J. M. Waissnix’a—właściciele).

.(-.-....a..

Syndyk tymczasowz
massy upadłości

Adolfa v. Ajzyka, Natana Feinmela.
podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 22 
Maja (3 Czerwca) r. b., od g. 9 rano, w mie­
szkaniu Srula Millcnbacha, przy ul. Nalew­
ki Jfs 17, sprzedawać się będzie przez*publi­
czną licytację meble i garderobę do upadłego 
Feinmela należące i w temże mieszkaniu 
znajdujące się.—Warszawa d. 11 (23) Maja 
1891.—M. BodlicM. Adw Przy;.. MUL

INSTYTUT WÓD MINERALNYCH 
sztucznych i naturalnych 

Magistra Farmacji Leonarda Ziemińskiego 
w Warszawie, róg ulicy Królewskiej i Marszałkowskiej, 

wprost Ogrodu Saskiego.
Zawiadamia WW. PP. Doktorów i Szanowną Publiczność leczącą 

się, ze w lokalu wyżej wymienionym, rozpoczął się od dnia 29 Kwietnia 
(11 Maja) w bieżącym sezonie, Abonament picia wód mine­
ralnych, sstucznych i naturalnych. — ALbonament 
trwać będzie do’Aii-go Września od (i-ej rano do 
lO-ej przed południem.

Wody winerafree sztuczne przysposobione podług 
najnowszych analiz chemicznych.,

Wody zaś naturalne najświeższego wiosennego 
czerpania. Instytut bowiem jest w bezpośrednich stosunkach ze 
wszystkiemi Zarządami Zdrojowisk zagranicznych i krajowych i co 
kilka tygodni odbiera nowe transporty wód.

Instytut oprócz powyższych — przyrządza różne Kąpiele mineral­
ne, jak np.: Kreuznach, Teplitz, Ciechocińskie i t. p. Za 
serwatkę, mleko l sól iiarlsbadzką, dodawane do 
wód dla pijących w Instytucie, nic nie dolicza się. 
Procent 25% odstępuje się osobom należącym do stanu Duchownego, 
Nauczycielskiego oraz Studentom, Uczniom, Urzędnikom i Artystom tea­
tru, jeżeli będą tego żądać i przedstawią poświadczenie lekarza.

Sąsiedztwo z ogrodem Saskim, od którego Instytut jest na kilka 
kroków oddalony, ułatwia przechadzkę na świeżem i otwartem powie­
trzu i pozwala korzystać z miejsc ustępowych, w tymże ogrodzie Saskim 
od ulicy Królewskiej i obok Teatru letniego urządzonych. 846r

Znane na całym świecie źródła i produkty źródlane 
§ Wody mineralne, Mydło szpradlowe, | 
5 Sole szprudhwe (sp^ai^ Łóg szprudlowy 
g-a krystalizowane i sproszkowane, i
S Pastylki szprudiowe, Sil HjriliimllpW, 
znajdują się w zapasie we wszystkich składach wód mineralnych, dro- 

gerjach i aptekach.
Zakłady eksportowe Wód mineralnych

Lbbei Schottlander w Karlsbadzie (Czechy),

<o3

,r'
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uprzywilejowany przez Ministerjum finansów, zapobiega two­
rzeniu się kamienia w kotłach i usuwa utworzony już kamień 
osadowy, dozwalając utrzymywać w ciągłej czystości kotły 

bez względu na skład chemiczny wody.

XjLetrrtoz" fabryczny
Warszawa, ulica Krochmalna J6 92. 665
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ORYGINALNE SiNGERA MASZYNY DO SZYCIA,
la Singera jest nadzwyczaj łatwe, oprócz Singera zastosowywane,. czynią 
dają te maszyny najdokładniejsze aparaty dniejszemi maszynami do szych

kop. 7S.
taczka
kop. £5.

aznane zostały za najlepsze do użytku domowego i 
wszelkich celów rzemieślniczych. Władanie oryginal­
ną maszym 
tego posiat
pomocnicze, szyją szybko i równo tak” najcieńsze, 
jak i najgrubsze materjały.

Koncesjonowane przez władza 
lekarskie.

Rozwijające się ciągle ulepszenia i nowe wy­
nalazki, jakie bywają przy oryginalnych maszynach 

' i takowe najdokła- 
szycia w świecie. Wyso- 

koramienna Improved maszyna do szycia prześcignę­
ła wszystkie dotychczasowe systemy.

Krakowskic-Przedmieście 25.
Spirytusy i Alkohole na nalewki i do palenia, Wódki gorzkie, słodkie 

i czyste po cenach fabrycznych, Wina czerwone i białe czyste, a niedrogie, 
Porter angielski i rygski.

Również zapasy spiżarniowe: Kawy surowe i palone różnych odmian, Her­
baty. Cukier, Makarony, Ryż, Oliwę najlepszą, Buljon, Sardynki, Sery, 
Eisąuity, Czekoladę, świece i wiele innych artykułów po cenach umiarko­
wanych. 9522

Przeszło 8 luiljonow oryuiualoycli Siiwa maszyn So szycia w ożyciu! Przeszło 300 pierwszych uacrófl!
Zadatek mały.—Spłata tygodniowa po rs. 1.—Nauka bezpłatna.—Dwuletnia gwarancja, "SKU

G. neidlinger, Warszawa, Wierzbowa Nr. 6.
WŁASNE F1LJE W KRÓLESTWIE POLSKOM: 805R

ŁÓDŹ KALISZ KIELCE R1DOH L1BIJV ŁOMŻA PŁOCK SIEDLCE
Piotrkowska. Warszawska 11. Rynek. Lubelska 109. Krak.-Przedm. 176. Rynek 216. Tumska 56. Warszawska.

Ńa letnie mieszkania
poleca

Handel Win i Delikatesów

„Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny w Petersburgu, po­
twierdzone przez p. Ministra S. W."

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI, 

z miodu, słodu i ziół leczniczych,
Nagrodzone na wystawach 

liygieniczuo-lekarskich.

fabryki LELIWA w Warszawie
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych.

WIELKI LOKA
27 pokojów, z trzema salami, na parterze i piętrze, 

lat 12 przez: Zjazd Sędziów Miasta Warszawy zajmowany, przy ul. Grzybo­
wskiej M 19 położony, oświetlenie gazowe, wentylacja, ogród do wynajęcia od 
i-go Lipca r. b., w całości lub częściowo, na biura rządowe, prywatne lub 
na każdy inny cci. Zmiany i urządzenia mogą być według potrzeby i woli 
najmującego uskutecznione.—Bliższa wiadomość u miejscowego rządcy i w kantorze 
firmy Robert Bohte, Nowy-Świat M 34. 753 .

Aauka i wychowanie.

Adres pierwszorzędnego biura nauczycielskie­
go Zaięski, Mazowiecka 16, rekomenduje 

nauczycieli, nauczycielki, bony. 164r 
flrtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
tidwigi Brzewóskiej, Niecała 10, nagrodzona 
medalom za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
korzyści. Ceny przystępne. 13069 
(angielska Metoda Reussńera dla samoucz- 
Kków kop. 75.—Metoda Niemiecka kurs wyż­
szy rs. 1 kop. 60, komplet (kurs niższy i wy ż­
szy) rs. 2.—Elementarz polsko-niemiecki i rus- 
sko-niemiecki z 14 wzorkami pisma, 200 obraz­
kami kop. 35, 20, 10; oprawny kop. 45. — Ele­
mentarz polski z 20 wzorkami pisma,rysunków 
i obrazkami (840 figur) kop. 25, 20,15, 10 i 4. 
Dopłata na pocztę 20 kop. do każdego rubla.— 
Skład u autora (Roussnera), ulica Marszałkow­
ska 142, Warszawa. 92S4
pdres: Francuzki z bardzo dobremi rekomen- 
Mdaejami są do umieszczenia zaraz. Biuro nau­
czycielskie pierwszorzędne Jasińskiej, Berga 6, 
parter. I573r

Adres biura rekomendacji nauczycieli, nau­
czycielek i bon Anny Damerau, Krakow- 

skio-Przedmieście .\ii 38, wprost Saskiego pla­
cu.  15794  
Buchalterii wyucza gruntownie z upowa­

żnienia władzy, wieloletni zastępca Danile­
wicza, autora buchhalteiji, Chmielewski. Bra­
cka 5. 13311' 
riuro rekomendowania nauczycieli, guwer- 
t’nantok, bon, oficjalistów. Krakowskie-Przed- 
mieście 7. Dąbrowska. 15756
nypJonaowar.a parj żanka poszukuje lekcyj 
L»i,a wsi podczas wakacji, dl.i dzieci od lat 
14-tu. Krucza 29, ni. 19.________ 15748_____
rrancuzlra życząca sobie na lato wyjechać 
i" na wieś, za konwersację z dziećmi dostanie 
cało utrzymanie. Złota 63, m. 12. I56II

Niemieckiego języka udziela Plato Reus- 
»ner, autor najnowszej metody. Marszałkow- 
gfo 142- ... ______ ___ 9321

życzy wyjechać na 
Warunki dogodno. 
Varsz. 15765 
yższyni patentem i 
<ni nu czas wakacji 
Ilu Jadwigi. I5I82

Nauczycielka izraelitka 
IWo aa W.ej lllb do wód 
Olerty pod „Ł;Lto"_w Kur. 
Nauczycielka polkTTzA' 

•HUKTką poszukuje nńąji 
Oferty w Kutjerzo

nauczyciel lub nauczycielka potrzebna do 
rikonworsacji russkiej z 10-letnim chłopczy­
kiem, na miesiąc za rs. 10. Adresy w kantorze 
Kurjera pod X. X. X. 15584
nauczycielka potrzebna na prowincję, dla 
lldania początków nauk dwom chłopczykom, 
pożądany język niemiecki. Sapieżyńska Jfi 3, 
mieszkania 19, godzina 4 do 6-ej. 14307
najtańsza w kraju szkoła kroju i szycia dla 
llniezamożnych. Patenty wydoję po ukończe­
niu, Zofja Mmiewska. Przy szkoło urządziłam 
pracownię sukien i okryć damskich wykony­
wam tanio i dobrze. Żórawia 26. 12007

Oficer H. Kunicki przygotowuje do egza­
minów na uzyskanie praw wolnowstępują- 
cych i do korpusu kadetów. Krucza 12. 13961

Potrzebna jest zaraz bona polka freblówka 
do 2-ch chłopczyków na przychodnie od 2-ej 
do 9-ej, a w czasie wakacji na wyjazd, żądane 

jest ukończenie 4-ch klasgimn. i zakładu peda­
gogicznego Marji Werycho. Wiadomość w 
kiosku wprost Kopernika. 15818

Potrzebna jest nauczycielka na wieś, polka, 
z muzyką. Wiadomość: Smolna .N? 13. Ki- 

sielnica. 15746

Student, doświadezzny korepetytor, życzy 
wyjechać zaraz na wieś. Oferty, Kurjer 
„Studentowi.” 15706

Student uniwersytetu poszukuje zaraz w 
Warszawie korepetycji przez czas wakacyj­

ny. Nowogrodzka d. 3, m. 7. 15300

Student uniwersytetu, matematyk, russki. 
poszukuje lekcyj na czas wakacji na Wyjazd.

Chmielna 08, m. 25. 15313

Student izraelita poszukuje kofidycyj w miej­
scu lub na wyjazd. Królewska 49* mieszka­

nia 23. 15519

Student uniwersytetu, sumienny i doświad­
czony długoletnią praktyką pedagog, pragnie 

wyjechać 1 a wieś, do zamożnego domu lub do 
miejsc kuracyjnych w charakterze nauczyciela. 
W razie przeciwnym przyimie w Warszawie 
lekcję lub korepetycję, Oferty: Chmielna 15, 
mieszkania 1, dla studenta M. W. 1548

Student udziela lekcyj obecnie i przez waka­
cje gruntownie matematyka, francuzki, nie­
miecki. Śliska 11, adres uprasza zostawić u 

«cróżu- 15490

Doniesienia osobiste.
J Jedynie -dla braku stosunków za pomocą a- 
! unonsów pragnę poznać w celach matrymo- 
i njalnych pannę lub młodą bezdzietną wdowę. 

Jestem kawaler, lat 35, katolik, utrzymania 
mojo obecnie 60 rs. miesięcznie. Broszę o przy­
syłanie ofert, tylko poważnie rzecz traktują­
cych: Warszawa posto-restante dla „Bronisła­
wa.” O przesłaniu oferty proszę zawiadomić 
w Kurjerze. 15513

Kawaler lat 29, sierota, inteligentny, zajmu­
jący stanowisko przynoszące pensji 60 rs, 

miesięcznie, pragnie zaślubić pannę lub wdo­
wę nie starszą na tenże wiek, ze średniem wy­
kształceniem, któraby posiadała skromny ku- 
pitalik. Osoby traktujące rzecz szczerzo i sorjo 
mogą składać oferty pod lit. A. W. O. 4 poste- 
restanto Warszawa. O wysłaniu oferty zawia­
domić w Kurjerze. 15659

List dla Juljusza poste-restante w Kijowie 
od Eli wysłany. 15716____

Sierota, nauczycielka, nie ładna, wykształco­
na. muzykalna, posiadająca 3,000 rs., poszu- 

I kuje dozgonnego towarzysza z wyżaleni wy- 
! kształceniem lub kończącego takowe. Ofery 
i poste-restante dla Z. Z. ił. 15190 
1 Wanda odbiorze list poste-ro«3tante od Budu- 
j Mającego.____________________ 15729_____

i* o b n d y i prace.
a) Poszukiwane.

b gronom energiczny, tani, świadectwa do- 
Mure, żonaty, przyjmie obowiązek. Adres: 
Cnmielewski, Pawlikowice, poczta Krośnie-

1 wice.  15781_____
Bona francuzka, świeżo przybyła z Paryża, 

niemka i angielka, są do umieszczenia.— 
i zg'oja mieszkania 8. 15666

Bona polka, lat średnich, ze świadectwami, 
z szyciem, poszukuje miejsca do dzieci lub 
: do wyręczenia pani w domu; może przyjąć o- 

piekę nad starszą o^obą. Ul. Długa .V» 28, mio- 
| szkaiiia 15. 15284

DO gośpodarsłwa wiejskiego lub miejikl? 
go albo do dzieci poszukuje obowiązku oso­
ba w średnim wieku, znająca kruwiecczyznę.— 

Rekomendacja poważna. Wiadomość w Przy­
tulisku u panny Jadwigi w kancelarji. Oferty 

: w Kurjerze Warsz. pod lit. H. C. 1564r 
j” la W-ych pp. budowniczych kopjuję i przo-

' Lipisję. Fiuta 3, tu. 8. ió7<9

_____________________ 15780^.
ńządca-ekonom, praktyczny w gop°^a^ 
listwie wiejskiom, z chlubnemi świadectwa1’' 
posz .kujo posady. W razie potrzeby może z 
żyć kaucje. Oferty proszę składać w kantoj 
K rjera podJCX._  
puŁjckt zagraniczny, z miasta Poznaęi-*' . 
Obcinany z handlem aptecznym, również 1 
lonjalnym, opatrzony w dobre świadectwa. P 
gnio p zyjąć miejsce zaraz lub później w ' 
szawie. Oferty przyjmuje Kurjer Waisza' 
pod .¥ 158.__ _________________ 15700__
ęubjekt z chlubnemi świadectwami 
Okuje miejsca w handlu kolonjalnym. 
przyjmuje Kurjer_\Var«z. „Subjokt 1. * *<• 
Uczeń farmacji z 3-letnią praktyką P?’'.1': 

jo miejsca w Warszawie lub na prowin J.
Oferty składać, proszę w kantorzo Kurjera ' A 
szawskiogo pod udrmioin „baruiucouta. -

HentysJa-technik, młody, miłej powierzeb0- 
Uwności, specjalista w kauczuku i złocie, ba*' 
dzo uzdolniony, mogący w razie potrzeby zastS' 
pić w czynnościach pryncypała, poszukuje 
raz umieszczenia. Bliższej wiadomo-ei udzie/* 
dentysta Matuszewski, Kraków, Flac Dorni111' 
kański. 12493 
Izraelitka poszukuje miejsca gospodyni l"1’ 
do chorej osoby na wyjazd przez lato. Moi* 

być do dzioci. Krucza 25, m. 5. 15720_^
I eśniczy z dobremi rekomondaejami po-ztV 
Lkuje posady leśniczego w Kr lestwie luB 
Cesarstwie albo rządcy domu w Warszawie-*^ 
Wiadomość: Karmelicka 14, mieszk. 4, od 2-W 
do 4-oj po poł. 157 7
Młody człowiek, wykształcony, zna rolo10' 
lvltwo, rachunkowość, języki polski, nioę 
cki, russki, ma chlubne świadectwa i kaucję T 
majątku rodziców. Adres: poczta Łukni***1 
gub. kowieńska, W. B. 15410__^
Młody człowiek, familijny, znąjncy gru”,*® 
iHwiiio języki polski i russki ora/, i izep1'- 
administracyjno-policyjne, po zukuje po-:'“l 
rachmistrza w majątku ziemskim albo jakie?® 
kolwiek zajęcia w Warszawie. Łaskawe otL'f 
ty proszę składać w Biurze ogłoszeń, ;;ouato~ 
ska 20, dla F. D. 22. 1571r 
Młoda inteligentna panna, znająca kraw*e®, 

czyznę. poszukuje miejsca do pojedyńe7 J 
osoby na wyjazd do Cesarstwa. Łaskawe 
ty poste-restante dla „Agnieszki.” ł/L',

i raryzanka wysoko wykształcona P111®]1^ 
I rwyjechać na wieś na czas wakacyj.

do 6-ej, Bracka 17, m. 5.



Z powodu zwinięcia interesu tania sprzeda : 
mebli po cenie niżej kosztu. Marszałkowska

As_140.  15301

2.05 Materace z wełny drzewnej szczuczrń- 
skiej preparowanej, z trzech poduszek płó­

ciennych, 3.75 drelichowy. Wyłączna sprzedaż 
u J. Chełstowskiego, Czysta 4, w składzie po­
ścieli.1131r

Interesa handl. i mająt.
Apteka wiejska, istniejąca od rokn 1884, o- 
Hbrotu rocznego 1,200 rs., jest do sprzedania 
lub wydzierżawienia. Wiadomość: Nowolipki 
42, m. 3, pomiędzy 4—6-tą. 15135

Apteki poszukuję z obrotem mniej więcej 
ftł tysiące rubli. Oferty adresować: Nowo­
grodzka Al 27, Fuchs.  15457 
pudynek fabryczny nowy, nie wykończony, 
Ddrewniany, w części dwupiętrowy, długości 
62 łok., szerokości 23 łok. pols., do sprzedania 
za połowę kosztu dla przeniesienia w ii.no 
miejsce. Wiadomość u szwajcara, ulica Uhlo. 
dna 45._______________________ j 53gr

Dom za wałem miejskim, murowany, jedno­
piętrowy, o 2-ch skiepach i 2-ch ogrodach, 
łokci 4,ODO. Wiadomość w rogatce czes makow­

skiej, u strażnika weterynarji Gajkowskie- 
go.   14693

Do sprzedania fabryka narzędzi rolniczych 
od 28 lat egzystująca, z domem, ogrodem, w 
w Ostrowiu, gub. łomżyńska. Żądano gotowi­

zną 3,000 rs. Wiadomość: Biuro ogłoszeń 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26.° 1509r 
Domek do sprzedania w Mokotowie; tamże 

ziemia na łokcie i morgi. Wiadomość w 
•sklepie W-goPollacka, Nowy-Świat Ał 1, 16723
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Potrzebna maszynistka do bielizny, 
nica płatna. Chmielna A? 92, m. 12.

1569r

Potrzebna zaraz zdolna prasowaczka do bio-
Ljizny. Pralnia, hotel Angielski. 15673

14979

rza u
"i:

Adres. Maszyna do pończoch J& 12 do sprze­
dania. Chmielna A? 70, m. 1. 45328

Potrzebna sklepowa do sklepiku spożyw-
Jjzego. Chmielna Ai 110. 15714

potrzebne są panny kompletnie zdatne do 
rkiawiccczyzny i do maszyny. Leszno 18, 
Jjioszk. 61. 15627

Gordon-ponter roczny, ceterek i ponterek 
małe, niedrogo. Elektoralna 8, m. 6. 15766

Do sprzedania garnitur mebli orzechowych, 
wełną krytych, biurko męzkie machoniowe, 
szlafban dębowy z materacami w kształcie ko­

mody i żardinierka do kwiatów. Wiadomość u 
stróża przy ulicy Hr. Kotzebue As 4. 1574r 

Adres: Petrych, Rymarska 2.—Szkło, porce- 
lana, fujans, szyby do okien. 1532r

Ot runy na cytry w najlepszym gatunku 12 
Osztuk za rs. 1 w składzie instrumentów mu­
zycznych, Krakowskie-l’rzodm. .V 85. 7253

Maszyny Singora amerykanka i Wilsona, 
Wprawie nie używane, z gwarancją, u Bans- 
lobena. Krakowside-Przedmieście 57. 15762

Garnitur mebli salonowych, prawie nowy, 
do sprzedania. Krakowskie-Przedmieście 87,

m. 3, od 10 do 1-ej. 15745_____

Adres: Arystony, herofony, szkatułki samo- 
grające, skrzypce, altówki, wiołonczelle, 

kontrabasy, gitary, cytry flety, klarnety, trąb­
ki, bębny, harmonje, organki, smyczki, struny 
na wszystkie instrumenty wypróbowanej do­
broci, oraz wszelkie przybory sprzodaje najta­
niej: nowootworzona fabryka instrumentów 
muzycznych pod firmą D. Feigenbąum przy ul. 
Nowy-Świat A» 61, pierwsze 'piętro (drugi dom 
od Świętokrzyskiej). Pracownia dla reparacji 
wszelkich instrmentów muzycznych. 14211- 
r dres malarni 1 najtańszego w Warszawie 
Askładu porcelany SU Mioduszewskiego, ul. 
hzpitalna 10. 3r

Koński ząb, koniczyny, wyki, sporek, gorczy­
cę, polecamy tanio. Mierosławski, Elekto­

ralna 5. 1513r

li \ Talerze granitowe angielskie, nie tłuką- 
A/ce się, tuzin po rs, 2.25 lub 2.70, poleca Fi­
jałkowski, Bracka 20. 1569r
!ł A Tuzin szklanek do herbaty po 75 kop. i 
M/rs. 1 za tuzin, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 1569r
■ \ Garnitury na umywalnie po rs. 3.50 po- 
H/leca Fijałkowski, Bracka 20. 1569r

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska lu, 

m. 13, w bramie na lewo. 15805

Binokle, okulary ściśle zastosowane, najcel­
niejszych fabryk, w wielkim wyborze, po­

leca „najtaniej" optyk Juljan Dreher, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re­
paracje. ____ _________________ 1419r

Bicykl angielski, mało używany, za pół ceny
do odstąpienia. Krucza Al 37, mieszkania 

Al 5, od 3 do 7-ej. 15290
Bufet, stoliki i krzesła żelazne, takąż weren-

dę i' t. p. tanio sprzedaję. Mostowa Aś 9, 
mieszk. 6. 15535
pzysta 2. Materace z wełny roślirtnoj dreli- 
(jchou e rs. 2.80, 3.50, 4, normalne rs. 5, sto­
pniowo po rublu wyżej. Wlotnowski, wielka 
wystawa okratowana- 15522 

Meble, garnitury, otomany, sofy, szeslongi, 
szafy, łóżka, biurka, komody i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 

1'rzedm. 10, m, 6.  15811

Otomanę urzędowej roboty sprzedam tanio 
zaraz. Aliodowa 19, stróż wskażo. 15817 

otomanę dobrej roboty z powodu wyjazdn
U sprzedam tanio. Jerozolimska 31, stróż 

15816

■ \ Klacz gniada półangielska do sprzedania. 
A/Nowogrodzka v 16. 15 Ir  
BN Od 2 rs. 50 sukienki trykotowe ładno' 
A/Przyjmują się obstalunki na staniki try­
kotowe (Jersey), żakiety i ubranka dla chłop­
czyków w ciągu 24 godzin. Kr ólewska Al 45, 
mieszk. 15. 85r

wskaże.

Pianina nowe (krzyżowe), z gwarancją kil- 
koletnią, ceny przystępne, w specjalnej fa-

1 . . > Diltz, Jasna 3. 14516

Fortepian Beckera krótki, mało używany, 
I tanio sprzedam. Krakowskie-Przedmieście 
Aii 17. 15803

Do sprzedania kredens z marmurem, stół 
jadalny, etażerka. Wspólna 13, m. 13, lewa 
oficyna na dolo. 15749

ęzafy sklepowe dębowe z szybami lustrzane- 
vmi, roboty Zelta, są korzystnie do nabycia.— 
Sala Licytacyjna, Królewska 16. 14608

Maszyna Singera oryginalna za 20 rs., Wil­
sona 18 rs., do sprzedania. Ogrodowa 50, 

mieszk. 25. 15806 

Skrzypce stare kupuję, bez względu na to, 
w jaktmby się znajdowały stanie. Krakow- 

skio-Przedmieście Al 85, m. 4. Zastać można w 
każdej porze.  7255

Sak mało używany sprzedam za 5 rs. Zielna 
9, m. 6.  15736

am: eble rozmaite nowe i używane, całeurzą- 
Ifldzonia lub pojedyncze sztuki. Wybór duży, 
ceny tanie. Maków, Solna 9. 15379 
Meble rozmaite po zwiniętym magazynie ta­

nio. Jerozolimska 78, mieszk. 10. 15227
HF eble, kozeta, 6 krzeseł, firanki, Nowy- 
InŚwiat 42, m. 2. 15668

Do sprzedania omnibusy letnio z urządze­
niem zimowem, a także do wynajęcia na 

spacery i majówki. Nowa Praga, Zaokopowa 
Al 844, dom Markusa Lewy. 15506  
Ekstrakt mięsny Liebiga, skład główny u 

Karola Jacobson, Elektoralna 20. 19r
Fortepian Kralla, kosztował rs. 600, sprze- 
1 dam za rs. 325. Mokotowska 59, mieszka- 

' '. 15488

l/upię bilard łuzowy średniej wielkości z 
Apizynależuym kompletem, w dobrym stanie. 
Oferty: kantor Kurjera „Bilard 10." 15675

Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych 
cenników. Ul. Marszałkowska 125, Sikor­

ski. 10500

nia 21.
Faetony różno, amerykan wiedeński, bryczka 
li kareta podwójna do sprzedania. Plac Wit­
kowskiego Al 3. 15516
Fortepian Seidlera i pianino do sprzedania. 
I Elektoralna 8, m. 3. 15577 
Fortepiany, pianina Bltlthnera, Pleyela, 
“Kralla, Hotera i t. d., mało używane, sprze­
dają wynajmuję. Krakowskie-Przedmieście 34, 
Tarnowski. 15807

epiżarnia o 6-iu szufladkach, 4 pułkach, 
08 rs., szeslong 10 rs. nowy. Leszno 31, mie­
szkania 4. 15796

Siodła i wyroby rymarskie najtaniej u ryma­
rza Adama Zawadzkiego w Warszawie, Se­
natorska Aś 10. 1495r

Kawior codziennie świeży funt kop. 90, pole­
ca handel „Emilja”, ulica Marszałkowska 
jji 112. 15743  

Lando i maszyny do szycia. Ul. Dobra AS 55, 
u stróża Franciszka.  _____ 14979

Lustra na raty najtaniej sprzedaje miejsco­
wym i na prowincję fabryka Maurycego Sil- 

berberga. Rymarska 8. Proszę uważać _na do­
kładny adres i numer S. __156f^  
Ł ubiny: żółty, niebieski, najtaniej sprzedaje 
{_L. Mierosławski, Elektoralna 5. 15o5r 
BJ.eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
l»|wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslóngi, firanki. 
Marszałkowska Nj 108, od ulicy Chmielnej 
A' 37, m. 30. __  __ 15678

eble orzechowe, kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł 
i stół za rs. 60 w domu As 3 przy ul. Zgoda, 

m. 16, codziennie od 5 do 7-ej po poi. 15583 
- Rcobie za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 

itiwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
| dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, firan­

ki. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od_Mar- 
I szałkowskięj, mieszkania 4. 14769 _

Maszyny Singera nożne rs. 35 z gwarancją. 
Mazowiecka -V 2, u Kosińskiego^ 14875 
eble salonowe: garnitury czarne, orzecho­
wo, fantazyjno, gabinetowe, szafy, łóżka, u- 

I mywalnio, urządzenia jadalni dębowe, bibljo- 
teki, otomany, szafki lustrzane i inno. Mar­
szałkowska 119, w podwórzu, druga brama, 
mieszkania 15. 14189
Maszyny do szycia Wheeler i Wilson, ory- 

| Jęlginalne amerykańskie, ulepszonej i najle­
pszej konstrukcji, nadeszły do składu maszyn 
luljana Berg, Mazowiecka 16. _ 144Jr

Mały garnitur mebli i fortepian w dobrym 
stanie za przystępną cenę do sprzedania. Ul.

Twarda A? 60, m. 21. 15520_____

panna potrzebna do pończoch kompletnie 
■ ■‘dolna i wykończarka, zaraz. Elektoralna 13, 
$M5.________________________ 15712_____  
posady. Ruchliwi kupcy znajdą zajęcie w in- 
J'■erosie fiuan-owym. Oferty składać należy 
* kantorze Kurjera Warszawskiego pod lite- 
>hii U. Z. 15705  
potrzebna prasowaczka. Wiadomość: ulica 
1 1’ańska A»26, m. 35. 15703  
prasowaczki i uczennice do prasowania po- 
. tpznltnn •■/nrn?. T^yiolnn No 9 w nralni 1 ".'78R

Potrzebna upinaczka zdolna, podręczne do 
staników i do spódnic. Śliska A« 4. mieszka­
nia 2. 15707

uczen- 
15752

Potrzebna jest niańka niemka na wyjazd. 
Rekomendacja konieczna. Od godziny 12 do 

4-ej, Zórawia 15, trzecie piętro. 15754

Zaraz znajdzie zajęcie stałe maszynistka, ob- 
znajmiona z systemom Lambla oraz wykoń­

czarka pończoch. Żóiawia 45, m. 8. 15751
Zaraz potrzebny czeladnik blacharski. Złota

A; 49, m. 18. 15767

iiimo i sprzedaż.
a\ Talerze fajansowe tuzin po rs. 1.20 po-
A/leca Fijałkowski, Bracka Al 20. 15u9r
A\ Talerze fajansowe bardzo mocne, tuzin 
A/po 1.80, poleca Fijałkowski, ulica Bra­
cka 20. 1569r 

A Kupuję i sprzedaję garderobę damską ma- 
,ło używaną. Trębacka 3. 15118

Adres: Z powodu wyjazdu meble tanio, gar­
nitur czarny pluszem kryty, łóżka, krzesła, 

stół dębowy, lustro, portjery. Krucza 21, mie­
szkania 50. 15318

łliyżeł rasowy tresowany, 9-miesięczny, do 
W do sprzedania. Hoża 20, m. 3. 15763

Wolancik używany do sprzedania za rs. 86.
Waliców Al 17, u stróża. 15741

Wózki dziecinne, welocypedy, łóżka żelazne, 
zabawki, naczynia kuchenne i galanterja 
po cenach fabrycznych w sklepie Z. Tarnow­

skiej, Leszno Al 4, wprost Rymarskiej. 15503 
Wózki dziecinne, welocypedy, lodownie po­

kojowe, kosze podróżne, thjerwerki, lam- 
pjony i balony po cenach fabrycznych w skle­
pie żelaznym R. Strausa, Marszałkowska 138. 
Tamże wózek fotelowy dla osoby dorosłej do 
wynajęcia.  14804 
Wanda Siwińska, Krak.-PrzcdmTfil, wprost 

resursy Obywatelskiej, poleca kapelusze 
damskie od 4 rs. aż do 30 oraz kwiaty po cc- 
nach bardzo przystępnych.  13132 
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania piani­

no berlińskie, meble, łóżko materace, szafy, 
stoły, gzymsy. Nowy-Świat 23, m. 11. 15560

Z potrzeby sprzedam ctomauę, fotel urzędo­
wej roboty. Ogrodowa 23, tapicer. 15-01

Garnitur angielski używany, rypsem kryty, 
ze stołem, 40 rs., stół jadalny okrągły rozsu­

wany 10 rs. Lobra 3, m. 3, przy Tamce, od 10 
do 12-ej. 15168

lacz czteroletnia, półkrwi, pod wierzch, do 
sprzedania za rs. 180. Wiadomość: obóz puł­

ku Wołyńskiego, przy stacji filtrów na Koszy­
kach, u Kapitana Martsona. 15335 
i/upię bilard luzów; 
npizynależnyr

potrzebne są zdolne staniczarki do pracowni 
■\Doroty", Dzielna As 3. 15629

potrzebna jest na dni szwaczka, umiejąca 
J^obrze szyć suknie. Leszno 28, m. 15. 15 86 

panny potrzebne zdatne i podręczne do pra- 
* cowni sukien Marji Woleńskiej, Ciepła Aś 7, 
?‘eszk. 23. 15547
potrzebna szwaczka do szycia sukien, do 
J. Prywatnego domu, Krucza <_■ 13, mieszka­
li 6. 15559

potrzebna jest zaraz gospodyni na wieś, 
’ Umiejąca prać i prasować, znająca się na 
gotowaniu, Bracka 17, m. 4. 15680
|. Otrzsbny fajerbusz i ślusarz na akuratne 

roboty, Krakowskie-Przedm. A» 6. 15687 
pinny staniczarki potrzebno za dobrem wy- 
<ńagrodzeniem. Chmielna 37, m. 12. 15630
potrzebne są panny uzdolnione do staników 

podręczne. Warecka A» 7, m. 7. 15741

A \ Serwisy do herbaty na 12 osób po rs. 6, 
14/poleca Fiałkowski, Bracka 20.
A\ Doniczki do kwiatów prześliczne od 
A/rs. 2 kop. 50, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. __ _______________1569r
a \Atnple nocno z bronzami po rs. 3, poleca 
A/Fijalkowski, Bracka 20. 15 9r_
A\ Serwisy fajansowe na 12 osób, w kwia- 
A/ty malowane, zawierające 115 przedmio­
tów, po rs. 32, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20.  1569r  
a \ Serwisy stołowe z pięknej porcelany, w 
A/kwiaty lub najnowsze desenie ręcznie ma­
lowane, na 12 osób, składające się ze 116 przed­
miotów, po rs. 50, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 1569r
a \ Wszelkie wyroby porcelanowe, szklane, 
A/fajansowe, sprzodaje po cenach najniższych 
skład malarni porcelany, szkła, fajansu Fijał- 
kowskiego, Bracka 20, lokal prywatny. 15 9r 
a \ Znakomita sposobnuśc. K.ipnję całe u- 
A/rządzenia meblowe z kilku lub więcej po­
kojów, fortepiany, obrazy etc., plącę dobrze.— 
Oferty przyjmuje Kurjer dla „S. K. X.” 13939 
Adam Kempiński, Senatorska róg Bielau- 

skiej. Nąjtaniej naczynia kuchenne i na roz- 
płatę. 1318 

Adres. Z powodu zupełnego zwinięcia maga­
zynu tama sprzedaż mebli, garnitury czarno, 
orzechowe, kredensy, stoły, krzesła, szafy, łóż­

ka, otomany, umywalnie i inne. Mokotowska 
59, przy placu św. Aleksandra, prawa ofi­
cyna. 12461

z doskonałym francuskim poszu* * 
skład<ń mi®JS,ca na wieś na wakacje. Oferty 
^°rskń ‘>cI)od T., Biuro ogłoszeń, Sena- 

_______ 1576r 
za ■'Wobienie posady pisar 

^‘uro nii ’ dyskreęjł. Oferty przyjmuji 
li. 1 9 e łoszeń, ulica Senatorska As 26, dli 

1570r

ŚJrzcbno zaraz. Dzielna Al 2, w pralni. 15788 
potrzebne panny uzdolniono do staników,
* od 15 uo 20 rs., panna okryeiarka i podręcz- 
<jlo pracowni, Mazowiecka Ni 2. 15797
potrzebna zaraz gospodyni niemłoda, mogą- 
‘ ca wychowywać dziecko trzyletnie. Wyna- 
Modzuuie mało, poważanie zasłużone. Ciepła 
<~9, godz. 9—11-ej zrana. 15750 
[ •otrzebne są maszynistki do bielizny. Ko- 
sjeielua Al 9, mieszkania 1. 1577r 
po'rzebna jest panna umiejąca szyć na ma­

szynie Singera. Hoża 76, m. 9. lóSO.ę

potrzebny jest chłopiec do sklepu wiktua­
łów. Ul. Zórawia As 28. 15721

b) Zaofiarowana. 
A)^°t:zebna Punna uzdolniona w kra­
in. 1 "cczl’źuie na wyjazd, zaraz. Sienna 21, 

___________ 15785_____
n‘eni'ia z rekomendacją potrzebna do 

-^IJg^cIzieci. Trębacka 4, m. 26.  15760 
L , °Piec potrzebny do litografii i drukarni 
■^‘‘■ertr, Leszno 13. 1575r
Ubi . ura technicznego na prowinąji potrze- 
sęnVt'l Jest na stało miejsce zaraz technik-ry- 
Czn.-A | ■ niający praktykę warsztatową (fabry- 
ifiam U-.w biurze kanalizacyjnem. Pożądana 
0^ !,, I'°ść niemieckiego. Oferty z kopjami 

życiopisom i żądaną pensją w Kur- 
łze Pod „99 A. B.» 157W  

cukru potrzebny mechanik do- 
aL. 6 obznajmiony ze swoim fachem i ma- 

ItrJ.. .btoletnią praktykę w znanej firmie cu- 
k V ,J1r-czeJ- Zgłosić się trzeba osobiście na Or- 
k6" Mb, mieszk. 9, a ofeity składać w kanto- 
<^urjera sub. M. S. 1891. 15725 
D°8klaau wódek potrzebny jest zdolny sub- 

, do prowadzenia, z kauąją 300 —400 re. 
^~<Hggiość: Senatorska X» 27, u rządcy. 15553 
H0 fachu bardzo korzystnego, potrzebni są 
ji.; Mniowie i praktykanci. Zakład cyzeler- 

Mica Chłodna Ai 64, m. 20, 15580
Ir) zebna zaral osoba młoda, dobrze wy­

chowana, lubiąca życie czynne, do zarządu 
j ^Potlarstwem u osoby pojedynczej za miesz- 
łfl n.le i utrzymanie. Oferty z opisem życia, do- 
pOilym adresem: kiosk Bracka róg Chmielnej 

J—^podarstwo." 1465r
bezpłatna gospodarstwa roinego w 

dlg brach Chotycze i Toporów gubernji sie- 
° ,‘iej. Przyjmuje się tylko ze świadectwem 

ktvr Z0n*a 8zk0,y mlniczej lub odbytej pra- 
c 1Zgłaszać się listownie do właściciela, 

Siedice, Łosice, w Chotyczach. 15293 
P^irzckne panny do krawiecczyzny zaraz.— 

ylica Graniczna li' 11, pracownia Giorasiń- 
15523  

potrzebne zaraz zdolne staniczarki, podręcz- 
Łjte i dziewczynki. Chmielna 61, m. 7. 15508 
potrzebna upinaczka zdolna i panna do rę- 

,’ rf:kawćw zaraz. Natalja Wygodzka, Prze­
pis, m. 23. 15421

bryceAntoniego

Pianino używane, czarne, sprzedani bardzo 
Janio zaraz. Złota 27—6. 15802

nłaszczyk zagraniczny, elegancki, z wybo- 
r rowego materjału, dwa razy noszony, kape­
lusz czarny koronkowy (toczek) oraz okrycie 
na dobrą tuszę, mało używane, do zbycia. Ziel­
na 15, stróż wskaże. 15798

Rabarbar wyborny na kompot, marmoladę, 
sok i t. p. sprzedaje na pudy szparagami^ 

i^o2eJawa_D?g2)vieza w Skierniewicach. 14104 
Rower dobry z przyborami, bardzo tanio.—

Źródłowa, u ślusarza. 15777

pytry najtaniej sprzedaje skład instrumon- 
wtów muzycznych M. Kannieh, Krakowskie- 
Przedmieście .V 85.  7254

Do sprzedania wózek dla chorych, szkatuł­
ka do cygar. Marszałkowska 119, wiado­

mość u stróża. 15610

Do sprzedania dubeltówka systemu Lanca- 
stra, lufy Bernarda. Wiadomość: ulica Dlu- 

ga Atł 19, skład broni.  15035 



Nr. 4*8IS

Garkucanxa do sprzedania mię 
fabrykami. Ul. Żelazna Aa 27.

fiokój ze wspólnym przedpokojem. Elcktoral-
Fna Au 53, m. 24, zaraz do odnajęcia. 15400

Pokój do odnajęcia zaraz przy familji. Dani- 
łowiczowska 6, m. 17.15709

Niebywałej taniości Firanki od kop. 121®* 
kicć. Kotzebue 2.  15525 '

1494r

Do wynajęcia pokoje umeblowane przy fa- 
milji. Hortensja 7, m. 5. 15799

Do wydzierżawienia posesja w Warsza­
wie (na Pradze), zdatna na zakład fabrycz­
ny, z licznemi gotowemi dochodami, oraz 70 

morgów łąki i 120 morgów grantów ornych, 
w bliskości miasta położone. Miejscowość zda­
tna do rozwinięcia na wielką skalę gospodar­
stwa mlecznego. Wiadomość w Biurze pp. 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26. 1537r

mleczarnię, sklep, tanio sprzedam, punkt 
Htłrtdny. Wiadomość: Grzybowska 5, miesz­
kania 1S. 15787

małego majątku, bli-
Chmielna 16, dystry-

1568r

okój frontowy, usługa, samowar, 12 rs. mie- 
sięcznie. Zielna 9, m. 6. 15734

Teatralny Nr 473c (nowy 9). .HosBOJieHo U,eH3ypo» Bapmaaa 19 <31) Maa 1891 o»
cbaktor ErŁŁcikŁtl.cisaewski.—V4/yaawcyi V«acł*w Kaymanowakl i Antoni k-ieUiewica (Aaam łfłiucN

Ietnie mieszkania, po dwa i trzy pokoje do 
.wypuszczenia w Pęcicach-Małych, pod Pru­
szkowem. Bliższa wiadomość w Aptece p. Ha- 

bielsk jego, Stare-Miasto.14846

agle do sprzedania w dobrym stanie z po­
wodu słabości. Nowogrodzka 28. 1563r

poszukuje mieszkania zę stołem dla młode- 
F go człowieka, w okolicy Żelaznej, Leszna od 
4 czerwca. Adres przyjmuje biuro ogłoszeń, 
Senatorska 26, .Mieszkanie.’’

Kawiarnia do sprzedania z wyrobioną kli- 
jentelą. Ulica Długa Jfe 4.14635

Dom w najlepszym stanie, przy ulicy pier­
wszorzędnej, z powodu wyjazdu właściciela 
jest do sprzedaniu zaraz na warunkach przy­

stępnych. Dochód brutto rs. 3,800. Wiadomość 
u adwokata przysięgłego Błaszkowskiego. Or- 
dynacka 8. 15280

“’ydlarski i farby malarskie do sprze- 
——1 zara2- Marszałkowska ,V» 80, 15755
SuhZDh1g™Vi134'auriieyJk'i wprost Eldorado 

_ 15299

fabryczna posesja na Koszykowej, przy 
F Marszałkowskiej. dojwydzierżawienia od lip- 
ca. Wiadomość: Swiętokrzyzka 20. mieszka­
nia 10. 15003

Kawiarnia do sprzedania zaraz. Wiadomość 
w sklepie wiktuałów, Leszno A» 18. 15366

^klep dystrybucyjno-spożywczy; tamże drn- 
Ogie urządzenie sklepowe, zdatne dla rzeźni- 
ka lub na inny proceder, rozmaite sprzęty i 
meble do sprzedania z powodn wyjazdu. Lesz- 
P.o M 50- 15795

Letnie mieszkania umeblowane, tanie. Wia­
domość: Chmielna 19, mieszk. 2. pomiędzy 
2 a 3-ią po południu.15713

Do wynajęcia od 1 lipca siedem pokoi, dwa 
balkony, przedpokój, kuchnia, wanna, wszel­
kie wygody. Krucza 26. 15747

Z kapitałem 3,000 rs. poszukuję interesu 
lub solidnej wspólki. Oferty: kantor Kurje- 
ra X. P. 15740

We wsi Czarna, w pobliżu stacji Wołomin
dr. żel. Warszawsko-Petersburskicj do wy­

najęcia letnie mieszkania dobrze umeblowane, 
na żądanie z naczyniami kuchennemi. Ogród 
owocowy, las sosnowy, rzeka. Adres: Ra­
dzymin J. S. Chajkis, zarządzający wsią 
Czarna. I481I  
Za bezcen. Na miesiąc czerwice cztery po­

koje. Mogą być dziennie. Wiadomość w cu­
kierni Zawistowskiego, róg Alei Jerozolim­
skiej i Marszałkowskiej.  15738 
Z~a 25 rubli jest do odnajęcia na miesiąc t. j.

do 1 lipca 3 pokoje.z kuchnią, zlew, wodo­
ciąg, 1-e piętro, front. Żórawia 28, ni. 3. 15809

U uniesienia rozmaite.

Akuszerka Dombrowicz, b. starsza przytułku 
położniczego, przyjmuje chore panie—i za­
mówienia w miejscu i na wyjazd. Róg Marszał. 

Chmielna 44, mieszkania 5. ____ 936
Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość, 

czas dłuższy lub kurację, bez legityma­
cji z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
Jw 21.  14876

Dwa pokoje lub jeden, umeblowano, wejście 
frontowe oddzielne. Róg Marszałkowskiej, 
Chmielna 44, m. 5. 15761

omieszkanie frontowe z 6-u pokoi, kuchni, 
Istna 1-m piętrzę, wszelkie wygody, od 1 lipca. 
Krakowskie-Przedmieście Aa 60. 1560r

r-klep do sprzedania spożywczy, duży, tanio, 
Jz powodu_wyjazdu. Śliska A» 50, 15582
Włók 70 w sześciu urządzonych folwarkach, 

ziemia pszenna, zabudowania ładne, las to­
warowy, woda, blisko kolei, w całości lub czę­
ściowo tanio do sprzedania, wydzierżawienia 
lub zamiany ua dom. Bracka 1’-', mieszk. 7, od 
2 do 5-ej.15757

Wspólnik z 100—200 rs. potrzebny do ko­
rzystnej fabrykacji. Freta 3, ni. 8. 15780 

Z powodu zagranicznego poddaństwa sukce- 
sorowio majątku ziemskiego Radków w gąb. 

kieleckiej, mającego rozległości: lasu mórg ty­
siąc, ziemi ornej pszennej mórg sześćset, łąk 
ponad rz. Nidą mórg trzysta, gorzelnia, młyn, 
pragną go zaraz sprzedać na korzystnych wa­
runkach dla nowonabywcy. Wiadomość u ad­
ministratora Chmielewskiego w Radkowie, od­
ległym od stacji dr. żel. Dąbrowskiej Sędzi­
szów mil dwie, furmanki na stacji, listy i tele­
gramy przez Włoszczowę. Reflektauci mający 
gotówki 50,000 rs. raczą się zgłosić. 15066

Potrzebne letnie mieszkanie umeblowane 
dla dwóch rodzin, w okolicy Rudy lub Skier­
niewic. Warunek konieczny: kąpiel rzeczna, 

las sosnowy, bliskość kościoła, apteki, dokto­
ra oraz dostawanie w miejscu obiadów. Wia­
domość: Chmielna 15, u stróża. 15724

Na czas feryj letnich dogodne pomieszczenie 
na wsi dla panienek; troskliwa opieka zape­
wnia się. Bliższo szczegóły: Leszno 18, mie­

szkania 40. 15771

00 1-go lipca do wynajęcia na parterze 6 po­
kojów, na 2-em piętrze 8 pokojów ze stajnią

i wozownią. Tamże 2 pokoje, 4 pokoje i kawa­
lerskie na 3-em piętrze, z wodociągami. Ulica 
Chmielna 7. 15733

Letnie mieszkania do wynajęcia w willi Anie- 
lin w Pruszkowie, stacja dr. żel. warsz.-wiod. 
Bliższa wiadomość na miejscu. 15419 

Lokale i sklepy z wszelkiemi wygodami są 
do wynajęcia od 1 lipca w nowo-wykończa- 

jącym się domu, przy ulicy Złotej, drugi dom 
od Marszałkowskiej. 1435r

Letnie mieszkania w Pruszkowie, w willi za 
kratami żelazneiui. . 15307

KURJER WARSZAWSKI. — dnia 31 maja 1891 r.
 

W drukarni ---------
a warszawskiego,

Warsztat szeweki, posiadający liczną klijen- 
Ca telę, z powodu śmierci właściciela do sprze­
dania za rs. 600. Wiadomość: Marszałkowska 
113, m. 12.15708

ęłużąca jadąc we czwartek wieczorem t 
<»licy Elektoralnej na Szpitalną, zostawiła * 
dorożce powierzone jej okrycie dżetowe, ubi®' 
rano koronkami. Uprasza się łaskawego zna­
lazcę przez wzgląd, że strata ta dotyka biednłt 
o zwróę aa nagrodą na Szpitalną 5, mieszka" 
nia 15. 15699
Tani Magazyn gotowych kapeluszy damski^ 

poleca ogromny wybór, ceny bardzo nizki* 
Wielka 52, dom własny. 13462

Sklep z kontraktem, gazem, całkowitem u- 
rządzeniem, do odstąpienia przy najruchli­
wszej ulicy, zaraz lub od 1-go lipca. Niecała 

10,__mieszk. 1. __ 15652

DO odstąpienia interes korzystny i wyro­
biony, przy pryncypaliicj ulicy, mogący dać 
przyzwoite utrzymanie całej rodzinie. Wyma­

galne 2.000 rs. Adresa składać w Kurjerze 
Warsz. j. M. 15792

D\ Woalki nąjtańsze, największy wybór 
D/A. Brochocki, .Manufaktura Krajowa- 
Niecała 12. 15793 
n\ Muśliny apretowane do pokrycia kande- 
D /labrów, obrazów, luster, A. Brochockh 
.Manufaktura Krajowa." Niecała 12. 15793 ,

fiu o Bi a 1 e.
® \ W. Zaborski, kantor przewozowy Kra- 
H/kowskie-Przedmieścio 60, uskutecznia prze­
prowadzki, opakowania, przewóz mebli i towa­
rów, po cenach umiarkowanych. 11830 
fl\ Letnie mieszkanie na Skierniewce przy 
H/stacji Skierniewice. Dwa pokoje z we- 
rendą i kuchnią, z meblami, w ogrodzie. Wia­
domość u właścicielki Zawodzińskiej. 15770 
pztery pokoje z kuchnią do wynajęcia od 
wl lipca. Leszno 33. 153 Ir

Cukiernia od pięćdziesięciu lat w tymże lo­
kalu egzystująca do wynajęcia od 1 lipca' 
1891 r. Miodowa 12, u rządcy.15201

Akuszerka b. starsza instytutu położniczego 
przyjmuje panie bez meldowania, słabość, 
umieszczenie dziecka od 15 rs. Radzi w zakre­

sie swej specjalności. Złota 16, m. 4. 15186 
Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 

potrzebujące dyskrecji bez (meldunku). Zao­
patrzona utensyljami gwarantującemi zdrowie 
położnic, udziela porad swojej specjalności. 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
koje oddzielne. Chłodna 24. 14101
n \ Pasmanteryjno-szmnklerskie wyroby i 
H/dżetowe' modne, sprzedaję i przyjmuję 
obstalunki. Bracka 12, 1-e piętro front. 13928

Za 300 rs. w zastaw na 3 lata z dopłatą 20 rs. 
rocznie w Czyżewie, przy stacji petersbur­
skiej, 2 pokoje, kuchnia, stajnia, ogródek.— 

Wiadomość na miejscu, Staszewska, lub Wspól- 
na A'» 6, m. 19, od 7—9-ej wieczorem. 156 .r 
Zaraz do sprzedania kolonja, obejmująca 

przeszło 10,000 łokci  wraz z dwoma do­
mami. Wiadomość w miejscu na Czystem, u 
stolarza, pod A» 106, z tyłu fabryki gazowej i 
granicząca z koleją obwodową. ________15686

Są jeszcze letnie mieszkania do najęcia w 
ogrodzie Koszyki 51. 15815

Siedem, pięć, cztery i trzy pokoje z kuchnia­
mi, ze wszelkiemi wygodami, do wynajęcia 
od 1 lipca. Elektoralna 20.

óliczny pekój z balkonem, samowarem. No- 
Owy-Swiat 38, nu 6. 15791
ęklep duży spożywczy, egzystujący od wielu 
vJl.it z powodzeniem i drugi sklep na handel 
kolonjaino-dystrybucyjno-norymberski jest do 
wynajęcia od 1-go lipca. Ulica Nowolipie 
A? 26/2424. 15581 

Na trzy miesiące, czerwiec, lipiec i sierpień, 
oddaje się mieszkanie z meblami, składające 
się z dwóch pokojów z alkową, przedpokoju i 

kuchni. Żórawia X; 34, mieszk. Aa 33. 15197

Od czerwca 2 duże frontowo pokoje, balkon, 
usługa, samowar, 20 rs. miesięcznie. Ziel­
na 9, m. 6. 15735 

Restauracja z kawiarnią, w bliskości dwor- 
gjca kolei wiedeńskiej, z wszelkiemi ruchomo­
ściami, z powodu słabości zdrowia właścicielki 
do sprzedania pod bardzo korzystnemi warun­
kami. Wiadomość: Krochmalna 6, u właścicie­
la domu. 15768

puhli 750 za sprzedanie domu w Warszawie. 
HPośrednicy złoża adresa w kantorze Kurjera 
pod wyrazem „Popielatka." 15332

Rubli 3,000 honorarjum za sprzedanie dużego 
majątku. Pośrednicy złożyć raczą adresa w 
kantorze Kurjera pod wyrazom „Popielał-' 

ka." 15331

nj a drugi numer hypotoki miejskiej b. uczci­
li wego "człowieka potrzeba 2,000 rs., procent 
półrocznie 9%. Adres złożyć w Kurjerze pod 
JLS.______________________ 15717________
Fralnia do sprzedania z powodu wyjazdu.— 

Chmielna Jjż 43.  15541

Poszukuję dzierżawy 
sko miasta, z łąkami.

bucja. 

Potrzebne summy: 40,000 i 80,000 rs., na 
domy w Warszawie, zaraz po Towarzystwie 
ua 7%. Domy wolne od stempla, do sprzeda­

nia. —Wiadomość u adwokata przysięgłego 
Antoniego Piaskowskiego, ul. Nowogrodzka 
A? 9, od 5—7-ej po poł. 14094

Do wynajęcia sklep, trzy pokoje z kuchnią, 
na kantor. Leszno 18. 15357

Do wynajęcia od 1 czerwca r. b. w domu 
przy ulicy Wspólnej Jfs 33, kilka mieszkań 
po dwa pokoje z alkowami, kuchniami, wodo­

ciągami i innemi wygodami, także apartament 
z 5-u pokoi na pierwszem lub drugiem piętrze. 
Wiadomość u stróża—1645. M80I

Do wynajęcia od 1 maja na parterze 2 po­
koje elegancko umeblowane przedpokój, o- 
gródek. Złota 31. 14546

Folwark zamienię na dom na prowincji, su­
mę lub mały folwark. Bielańska 4, magazyn 
obuwia.  15775 

Garkuchnia do sprzedania. Nowy-Świat 32. 
15677 _

Garkuchnia do sprzedania między wielkiemi 
fabrykami. Ul. Żelazna Aś 27. 15759
ŁfonltureBCja”, kantor przewozowy, Zielo- 

-Hny Plac 11, przewozi wszelkie towary, me­
ble i t. p. Uskutecznia przeprowadzki na spe­
cjalnych wozach. Poleca skrzynie i pudełka 
pocztowe po bardzo niskich cenach. Pakuje 
szkło, meble, lustra, fortepiany i t. p. 156lir
Kolonja, willa, jedna z piękniejszych pod 

Warszawą, przynosząca dochodu z wydzier­
żawionych gruntów rs. 1,000, jest do sprzeda­
nia na warunkach dogodnych. Wiadomość: 
Krakowskie-Przedmieście 58, ni. 2._____ 1467r

Magazyn mód zaraz do sprzedania na przy­
stępnych warunkach. Wiadomość: ul. Swię­
tokrzyzka Jft 6, w magazynie mód. 15329 

rjtagle do sprzedania. Ulica Mariańska 
11. . 15453

ntiebywałej taniości Portjery, para od rs. 
is Kotzebue 2.  15525  
niebywałej taniości Chodniki, od 12 do 90 
|?kop. Kotzebue 2. 15525 

publi 2,500 potrzebne są na spłatę dobrego 
iinumeru hypoteki domu w Warszawie, bez 
pośrednictwa. Oferty w kantorze Kurjera pod 
lit. J. F. *_____________________154.3
rjttbli 3,000 do ulokowania na pierwszy nu- 
tlmer hypoteki domu murowanego w Warsza­
wie, na,mały procent. Wiadomość u adwokata 
Anca, Świętojerska M 16. 15732

Tabliczki ustępowe nowego przepisu P»**
60 kop. Podwale 34, fabryka B. KrynicWr 

g0. 14952
W czasie procesji Bożego Ciała zgubień® 

książkę do nabożeństwa w oprawie aK-» ' 
mitnej tjoletowej, na oprawie Krzyżyk srebrny 
złamany. Proszę odnieść na ulicę WarecM ’ 
mieszkania 16. Nagrody rs. 1. !57g^ 

dniu 30 maja zgubiono na Powązka 
koronkę kościaną białą w czarnym

1 rale—rs. 2 nagrody. Królewska 9, m. 4._13‘ - 
Woalki najtańsze i największy wyb.ór^^ 

Brochocki „Manufaktura Krajowa, 
cała 12.  15502------
"łeubiono we środę brelok z fotografją- ' 
Zgrody rubli trzy. Krak.-Przedm. 15, miesz 
nia _3.  ______________15585-----
Za małetn wynagrodzeniem wziąść mogę Pj 

nienkę pod opiekę na lato na wieś. " 
mość w kiosku, róg Hożej i Marsza'

. skiej. 1573L_^ł

Dla emeryta lub kapitalisty życzącego sobie 
stale zamieszkać na wsi, w pięknem położe­
niu, wiorsta od miasta, gdzie jest kościół, po­

czta, doktór i apteka, jest do wynajęcia od­
dzielne ładne mieszkanie wśród ogrodu i par­
ku, z całodziennem przyzwoitem utrzymaniem 
i usługą. Bliższa wiadomość osobiście lub li­
stownie u właściciela na miejscu, powiat gró­
jecki, przez Mogielnicę w Miecliowicach. 15590 
irtługa Ks 556. Do wynajęcia od 1-go lipca: 
Ul) restauracja składająca się z 11 pokojów; 
2) lokal po Towarzystwie „Harmonja" 5 poko­
jów; 3) lokal na kawiarnię, 2 duże pokoje z 
werendą od ogrodu wód mineralnych; 4) inno 
mniejszo mieszkania. Wiadomość w admini­
stracji domu. 15727

rgejątki ziemskie do sprzedania. Opisy rze- 
!?’telne u pełnomocnika, Żórawia 25. m. 6, od 
2 do 4-ej. 15726 
tltisffle do sprzedania. Ulica Ogrodowa 
mWCO. 15709

Fotrzebne 2 pokoje w ogrodzie. Wiadomość 
Świętokrzyzka .V> 13. Boceiolone. 15674

Pokój frontowy, oddzielne wejście, do wyna­
jęcia od czerwca. Wilcza 25. I5II1 

nokojc pojedyńcze z usługą, na 1-m piętrze i 
I na parterze, do wynajęcia zaraz. Marszałkow­
ska 114, róg Źłotpj. 1392r
Pokój porządnie umeblowany, samowar usłu 

ga do wynajęcia. Zielna 23—7. 15512

Niebywałej taniości Rolety do okien. Kota®"
I V>uo 2.  15525

Nowości w plaidach na ubrania męzkio p°' 
lecą Gustaw Arnold i S-ka, Kotzebue 2. 15525 

tiagrody rs. 5. Dnia 29 maja 1891 rot0 
lęskradziono lornetkę z perłowej massy, unra' 
szam szanowne osoby o zwrócenie uwagiJ1.9 
takową, gdyż była zepsuta, a mian .wid® 
lombardy i kupujących. Zgoda 3. miesłk*"- 
nia 1. 15718  
obiady zdrowia na wyborowem maśle, czteiT 
Udania, kawa, od 2-ej do 5-ej. Chmielna®, 
mieszkania 8. I57H

Pluton” przypomina wyjeżdżającym za op* 
trzyć się w paloną kawę; a dla dzieci ka"-’ 
żołędziową lub żytnią. Chmielna 14. 14140

Akuszerka przyjmuje panie na słabość, ku­
rację, czas dłuższy, bez legitymacji, umie5*' 
czenio dziecka. Pokoje oddzielne. Chłodu* 

Aa 21._____ ___________________  15728___
Akuszerka Bukowska przyjmuje na si*‘ 

bóść, czas dłuższy lub kurację, bez legitT 
macji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bedi.ars** 
X 21. 157S4__  
Akuszerka S. P. z dyplomem warszawskie?0 

uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja I&’ 
bezpieczające zdrowie położnic,—udziela pot*' 
dy w zakresie swej specjalności, paniom P°* 
trzebującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje u* 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 17." 15S0£„

Siatka złota, srebrna, (trykotyna, br?' 
D/łantyna). A. Brochocki, „AlanufakturaKr*” 
jowa." Niecała 12. 15793

Dentor" wzmacnia dziąsła, szczerniały^ 
zębom przywraca śnieżną białość, por" 
fumuje usta. Sprzedaż we wszystkich apt* 

kach, perfnmerjach. Poszukuje agentów. Adre® 
„Dentor,^Warszawa. 1388r
jjerbatę chińską karawanową, ze świeżo
Fi trzymanych transportów poleca skład herb*" 
ty J. Z. Katyńskiego w Warszawie, Jerozoli®* 
ska 84. 15730 ----- ... ................ —------ ... ... — - ■ ■■ ! ■
l/siążkę do nabożeństwa: „Wielby Dusz® 
^pozostawiono zeszłej niedzieli w południe * 
tramwaju zielonym. Odnieść: Wspólna 50, mi®" 
szkania_3. Nagrody rs. 1. 15521

Kruszon na szklanki i lemoniada z wina * 
sklepie własnym, przy placu św. Aleksan­
dra 18. Morozowicz. 1402r_______________________________  * 

Krawiec męzki przyjmuje wszelkie obsta­
lunki, wykończa starannie, niedrogo. Mat" 

szałkowska 94.___________________1^786

Lombard otworzony został, Nowy-Świat Jiś®-
Daje zaliczki na powozy, konie, zaprzę?*1 

sanki, meble, fortepiany, maszyny oraz różn® 
towary, i t. p. Nowy-Świat hii 9. 15719^^
Plamki wiejskie, zdrowe, z młodym pok*** 
II! mcm w kantorze. Zgoda .Vs 6. 1245O_^
niebywałej taniości Dywany po 75 kop.-^ 
llWarszawska Fabryka Dywanów, Kotze­
bue 2. 15525

Mieszkania do wynajęcia za przystępną ce­
nę, w dobrach Moszna, 3 wiorsty od stacji 
dr. żel. W.-W. Pruszków. Wiadomość na miej­

scu. 15812
ieszkania w Szczawnicy do wynajęcia, w 
Warszawie, Marszałkowska 87, mieszk. 5, 

od 9-ej do 1-ej po południu.

Do wynajęcia zaraz salon i pokój umeblo­
wany, z wspólnym przedpokojem. Chmielna 

14, mieszkania 16. 15641

D5a panienek! Letnia kolonja. Wiadomość u 
W. Przewóskiej, Senatorska 10. I20II


